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Wrttczenie 
legitymacji partyjnej 

L. Breżniewowi · 
W dniu 1 marca br. rozpo­

częła się w ZSRR wymiana le­
gitymacji partyjnych, będąca 
doniosłym wydarzeniem w ty­
ciu Komunistycznej Partii 
związku Rad:r.ieckiego. Zgodnie 
z ustaloną tradycją, legityma­
cję partyjną wzoru 1973 rok z 
numerem pierwszym wypisano 
w KC KPZR na nazwisko Wło­
dzimierza lljicza Lenina, 

Jak podaje Agencja TASS, 
2 bm. w Komitecie Centralnym 
KC KPZR legitymację partyjną 
z numerem 00000002 wręczono 
sekretarzowi generalnemu KC 
KPZR, Leonidowi Breżniewowi. 
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katastrofy lotnlczeJ Ciała ofiar 
pod Szczecinem 

przywiezione do Warszawy 

UROCZYSTOŚCI · żAŁOBNE 
Pośmiertne 

odznaczeń 

nada nie wysokich 
państwowych 

2 bm. przywiezione zostały do Warszawy cia1a ofiar katastrofy 
lotniczej k/Szczeclna, w której ponieśli imierć: członek. KC 
PZPR 1I1inister spraw wewnętrznych PRL - Wiesław Ociepka 
oraz przebywający z wizytą w Polsce członkowie Komitetu Cen­
tralnego KPCz: minister ~praw we_w~ętrm;vch CSRS - Radk.o 
Kaska I kierownik Wydziału Adm.Jmstracj1 PanstwoweJ Komi­
tetu Centralnego KPCz - Michał Kudzej, a także towarzyszący 
Im pracownicy polskiego I czechosłowackiego MSW. 
Następnie na płycie warszawskleeo lotniska na Okęciu odby­

ła się uroczystość :talobna. 
Uczestniczyli w nie/ obok rodzin I towar~YSZ,Y pracy -

czlon(<owle oajwyts.:y.:h \\lad.<: ffPucyk J:.blooski, l>dwa:.d u„­
biuch M.ieczyslaw Jagielski, Ja.n. Szydlak, Stanisław Kanta, Jó­
zef Kępa, Stanisław Kowalczyk, Jerzy Lukaszewicz, Zd·Łislaw 
Zandarowskl. 

Przy dzwiękacb werbli trumny Ze zwłokami - wyniesione 
:r, samololu przez oficerów WP spoczęły na katafalkach usta­
wionych na. płycie lotniska przed froutem kompanii honoro-
wej WP. · 

Orkiestra odegrała hymny narodowe Czechosłowacji I Polski. 
w imieniu KC PZPR i rządu PRL pożegnał zmarłych Wice­

premier Franciszek Ka.im. Wyraził on głęboki ból I żal po •tra­
cie tych, którzy oddali życie n~ posterunku pracy, kt~rych 
działalność służyła sprawie umacmama pokoju 1 bezpieczenstwa 
naszych narodów. 

Tragicznie zmarłych pożegnał również ambasador CSRS w Pol­
sce - Jan Muszal. 
Następnie odczytany został akt nadania przez Radę Pal\stwa 

PRL odznaczeń ofiarom katas,;rofy. 
W uznaniu wybitnycn zasług położonych dla rozwoju Przy­

jaznych stosunków I braterskiej współpracy między PRL a 
CSRS Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Pol­
ski nadany został pośmiertnie ministrowi - Radko Kaska. 
Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski - Michałowi 

Kudzejowi, kierownikowi Wydziału Administracji Państwowej 
KC KPCz. 

Odznaczenia pal\stwowe Przyznano również towarzyszącym Im 
pracownikom MSW CSRS, którzy zginęli w katastrofie. 

W uznaniu wybitnych zasług Rada Państwa nadała połmiert­
nle Wiesławowi Ociepce Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski. 

Aktu dekoracji dokonał przewodnicza.cy Rady Państwa -
Henryk Jabłoński. 
Uroczystości żałobne na lotnisku Okęcie zakończyła tołflędzy• 

narodówka". 

• !li • 

Następnie w auli Akademll Spraw WewnętTZnych w Warsza­
wie wystawiona została trumna ze zwłokami członka KC PZPR, 
ministra spraw wewnętrznych - Wiesława Ociepki. 

U katafalku - najbliższa rodzina zmarłego. 
w Imieniu KC PZPR wartę honorową zaciągnęli: Stanlsl:!.w 

Kania Stanisław Kowalczyk, Jerzy Lukasz-ewicz, Zdzisław Zan­
darow'skl, Stefan Misiaszek, Teodor Palimąka. 

(Dalszy ciąg na str. a) 
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- -~ -- -E Cenna inlcialywa I.OT ~ 
= : - -- -
§ Hasło ,,Centrom'' ~ 
5 = 
§ bodźcem dla twórców ~ - -- -C: Znana jest inicjatywa Gdańska, który pragnie zwlązac! : 
: z budową Portu Północnego pisarzy, filmowców, plastyków, : 
: muzyków Współuczestnictwo w powstawaniu „drugiej Pol- : 
: ski", w procesach społecznych dokonujących się •Da naszych : 
: oczach, pozwoli artystom dać świadectwo przemianom i jed- : 
: nocześnie - współtworzyć :le : 
: Inicjatywę tę przetransponowął na nasz grunt Lódz.ki : 
: Ośrodek Telewizyjny, rzucając twórcom hasło „Centrum". • 
: Przebudowa naszego miasta, zwłaszcza jego centrum, mote : 
: się stać bodźcem wyzwalającym inwencję, wyobraźnię, dać : 
=: okazję do podjęcia wielu tematów godnych pióra, kamery, :_·_ 

pędzla. Redaktor naczelny LOT, Edward Szuster, zwrócil 
• się wczoraj przed kamerami TV do związków 1 stowarzy- ::: 5 szeń o podjęcie tego hasła, rozpropagowanie go I odpowied-
•„"' nie poczynania organizacyjne. Razem z kolegami z łódzkiej 
.,. telewizji mamy nadzieję, że apel odbije się szerokim echem, 5 
C a jednocześnie - że realizacja zamiarów będzie istotnym • 
: wkładem w integracji środowisk twórczych p.aszego miasta. ;: 

• Jako gazeta, gorąco popieramy hasło „Centrum", dekla- • E rujemy współuczestnictwo w akcjach organizacyjnych I pro- : 
• gramowych. (kat) : - -i111111u1u1UUIWJ.llllllllllllUl.lłllllUllllllllllllllllUllllllJllUU 

Cena 1 zloty 
Z prac Prezydium Rzqdu 

Łódź, sobota. 3 ma.rea 1973 r. środki 
Rok XXIX Nr 53 (7644) 

em łu . 

DZIENNlK 
=l:O DZKI 

ój kki g 
.Tak informuje rseoznik prasowy rządu - 2 m•rca br. Pre­

zydium Rzą.du omówiło zagadnienia. związane ze zwiększe. 
niem produkcji wyrobów przemysłu lekkiego, głównie tych 
grup towarów, których podaż nie pokrywa jeszcze popytu, 
a także asortymentów atrakcyjnych i poszukiwanych Jl& 
rynku oraz w eksporcie. 

Lep.sze zaspokojenie rosną­
cego zapotrzebowania na te 
wyroby wymaga dalszego u­
nowocześnienia parku maszy. 
nowego oraz wzmocnienia po­
tencjału produkowanego w 
przemyśle lekk'm. Podjęto od­
powiednie decyzje. Ich reali­
zacja poz woli aa zwiększenie 
w roku bież. planu 5-letniego -

produkcji takich towarów, jak 
tkaniny elano ba wełniane, U­

braniowe, sukienkowe i jed­
wabne oraz szereg innych. 

tażowych programów inwe. 
stycyjnych w hutnictwie że­
laza i stali. 

e 
e 

Na posiedzeniu omówiono 

PODPISANIE 
dekumentu końcowego· Prezydium Rządu rozpa-

trzyło kompleks spraw doty. 
czących budowy Huty „Kato­
wice" i przyspieszen'a robót 
na tej kluczowej inwestycji. 
W przyjętej decyzji podkre­
ślono, iż budowę Huty „Ka­
towice" wraz z współzależny. 
mi inwestycjami towarzyszą­
cymi, należy traktować, jako 

równ'.eż przy udziale 
przedstawicieli władz partyj~ 
nych i administracyjnych woj. 
rzeszowskiego - zagadnienia 
dotyczące perspektywicznego 
rozwoju powiatu bieszczadz­
kiego. Intencją jest przyspie­
szenie aktywiz.acji gospodar­
czej tego regionu oraz popra· 
wa warunków socjalno-byto­
wych miejscowej ludnośc' .• 
Podkreślono, że waga funkcji 
społeczno-gospodarczych po. 

międzynarodowej konferencji 
w sprawie Wietnamu 

wiatu bieszczadzkiego wyni-
ka z intensyfikacji produkcji 
rolnej, zwierzęcej, z roz­
woju produkcji materialnej 
opartej na miejscowych zaso­
bach leśnych i surowcach m' _ 
neralnych. 

Paryski ośrodeit konferencji międzynarodowych stal się 
w piątek po południu widownią uroczystego podpisania 
kolejnego dontostego dokumentu - „dokumentu końco­
wego międzynarodowej konferencji w sprawie WietlJllmu". przedsięwzięcie o szczególnyH1•---------------­

znaczeniu dla gospodarki na­
rodowej. Ustalono konkretne 
zadania i zobow'. ązania dla 
resortów i Prezydium WRN 
w Katowicach - dla wszyst­
kich inwestorów i wykonaw­
ców. Mają one na celu zapew_ 
nienie prawidłowej realizacji 
budowy huty, a także nale­
żyte przygotowanie inwesty­
cji warunkujących właściwą 
jej eksplotację w zamkniętym 
c.vklu produkcyjnym. W miej­
~~e doty~l;.c;:;isO"'.•ego przeC:~i'i­

biorstwa przemysłowego budo­
wy Huty im. Lenina utworzono 
Zjednoczenie Budownictwa 
Przemysłowego, którego za­
daniem będzie realizacja od I 
strony prac budowlano-mon. 

Uratowano chłopca 
z prze bi tym sercem 

Jak informuje „Zycie Radom­
skie" - mieszkaniec Radomia 
- 12-letnl Dariusz L. został w 
wyniku zabawy, popchnięty 
przez &W'\ koleżankę szydeł­
kiem w okolif;ę klatki piersio­
wej. Pr:r:ebilo ono worek osier­
d2.iowy "p1awej komory serca. 

Natychmiastowa operacja w 
radomskim szpitalu zakończyła 
się sukcesem. Chłopcu urat9· 
wano żYcle. · 

Trudnego zabiegu dokonali 
lekarze: J. Mlsterka I M. St11-
pleń, 

Na , zdjęciu: dokument podplm je w Imieniu TRR RWP mini­
ster Nguyeu Thl Binh (w środku) . 

PRZEDSTAWIAMY 
Czwarte, a zarazem ostatnie 

posiedzenie plenarne między­
narodowej konferencji w spra­
wie Wietnamu, rozpoczęlo się 
w piątek o godz. 15.25. Prze­
wodnictwo obrad objął min. 
spraw zagranicznych PRI. 
Stefan Olszowski. Po otwarciu 
posiedzenia min. Olszowski po­
prosił przewodniczących dele­
gacji o zleżenie podpisów pod 
„dokumentem końcowym 
międzynarodowej konferencji w 
sprawie Wietnamufł. 

Operacja pod-pisywania byla 
dość skomplikowana, bowiem 
każdy z ministrów spraw za­
granLc:r.nych zlożyl 60 podpi­
sów, Dokument sporząd·zono 
we wszystkich 5 językach ofi­
cjalnych konferencil - wiet­
namskim, rosyjskim, 1'rancu­
skim, angielskim I chińskim -
ka.Ma z delegacji otrzymuje 
po jednej kopii dokumentu w 
każdym z tych języków, przy 
czym każda z kopii podpisy­
wana była oddzielnie. Ogółem 
więc wszyscy ministrowie złc­
żyll 720 podpisów, 

Ok. godziny 16 mln. Olszow• 
ski poinformowal, że uroczy­
stość sk!adania podpisów zo­
stała .zakończona. Udziell1 en 
następnie głosu kolejno prze­
wodniczącemu delegacji ChRL 

min. . Czi Peng FojoWI i 
przewodniczącemu delegacji Re 
publiki Wietnamu - mln. Tran 
van Lamowi, którzy wygłosili 
krótkie przemówienia. 

lódź z silnikiem 
„Fiala-125 p" 

W stoczni w Ustce wybudo­
wano z laminatów pierwszą w 
Polsce kilku-metrową łód:t o 
naipędzle strugowodnym, który 
zastąp il tradycyjną śrubę. D2 l ę 
kl zastosowa•niu nowego rodza­
ju napędu łóllź o nazwie „Je­
sion" uzyskuje szybk-ość do 27 
węzłów. Wyposatona ona zo­
stała w silnik „Fiata 125-p" 
Mariat ten oceniony został 
przez konstruktorów jako uda­
na inicjatywa. F iatowski silnik 
sp isuje się dobrze. 

„Jesion" - do tej pory ftaj­
szybsza w kraju łódź - prze­
znaczona będzie do służby 1>rzy­
brzeżnej. 

CAF - UPI - telefoto 

Po Ich wystąpieniach glos 
zabrał ponownie min. Olszow­
ski. Stwierdził on, że podpi­
sany dokument odzwierciedla 
'wspólną wo,Ję wszystkich dele­
gacji. Negocjacje w sprawie 
dokumentu mogą być przykła­
dem rozwiązywa nla trudnych 
problemów międzynarodowych 
przy stole konferencyjnym. 

jutrzejszą ,~Panoramę" 
.T,UTRO 10 STRON 

NA NICH 

+KORESPONDENCJE+ FELIBTONY + REPORTAŻE 
+ARTYKUŁY PROBLEMOWE 

Po zakończeniu posiedzenia m. in. 
końcowego konferencji minister 
spraw zagranicznych PRI. -
stefan Olszowski złożył o­
świadczenie dla przedstawtcieli 
prasy światowej_ Stwierdził on 
m. in.: 

A Alina. Poniatowska pisze o zimowych trudnościach 
budowlanych 

A Moda ·'. myślenie, czyli relacja Iwony Sledzińskiej 
z praskiego spotkania handlowców 

A Wyższe studia w ••• domu - korespondencja własna 
„Jako przewodniczący delega­

cji polskiej na konferencję pa­
ryską, pragnąłbym wyrazić za­
dowolenie z wyników obrad. 
Podpisaliśmy dokument o waż­
nym znaczeniu politycznym. 
Na jego treść wpłynęły ooglą­
dy wszystkich uczestników kon• 
ferencji, ale decydujące zna­
czenie miały stanowiska stron 
porozumienia paryskiego z Z7 
styc~nia br. 

z Londynu 
A Kolejny odcinek sensacyjnego reportażu 

Dobrzańskiego pt.: „W cieniu Tatr" 
Zbigniewa 

POZA TYM 

+ Cywilizacja a zdrowie + Matejką do Australii 

wielki 
+ Poprzedn'cy Wicherka oraz 

konkurs „Uniwersału" z cennymi nagrodami 
(Dalszy ciąg n.a str. 2) 

UV 

W kwietniu I maiu - 40 proc. lanie I 

Turystyczna oferta Buł~arii 
W biurach turystycznych stolicy l większoścl 

miast wojewódzkich całego kraju pokazały się Już . 
ogłoszenia zapraszające polskich turystów na pierw­
sze tegoroczne wczasy na plażach Bułgarii. Kraj 
ten, który tylko w roku ubiegłym odwiedziło bli­
sko 150 tys. gości z Polski, znany Jest nie tylko 
ze swoich turystyo:r.nych walorów, lecz również 
z tego, że potrafi Je dobrze dyskontować. W tym, 
liczącym ok. 8,5 mln obywateil kraju turysycz­
na baza noclegowa liczy ponad 230 tys. miejsc. 

Podpisane w połowie ubiegłego roku umowy 
między Władzami bułgarskimi a polskimi biurami 
podróży stwarzają w nadchodzącym sezo,oie jesz­
cze większe możliwo§ol wyjazdowe naszych oby­
wateli. Polscy turyści będą mogli korzystać z wy­
poczynku nad morzem, łączyć zwiedzanie zabyt­
ltów historycznych z relaksem, uprawiac! turysty­
gę górską I specjalistyczną, a także korzystać z 
leczenia balneologicznego w takich miejscowoś­
ciach Jak Welingrad, Kjustendil, HisA-ja, Bankla 
i Sandanskl. 
· Naszych turyst6w za.interesują ceny noclegawe. 

Cena za Jeden nocleg w hotelilch wynosi od 2,50 
do 30 le/Wa "'YI :r.ale~noli1li od kategorii ootelu ' ko· 

rzystania z wyżywienia. Noclegi w - rozloko­
wanych przy głównych drogach - motelach kosz­
tują od 4,5 do 6 lewa od osoby. Prywatne kwa­
tery, które podzielone są na trzy kategorie: lux, 
I I Il, oferują noclegi w wysokości od 1,20 do 
9 lewa od osoby. Bułgaria ma ponad 130 campin­
gów podzielonych na ł kategorie: specjalna, I, li 
I III. Ceny noclegów pod własnym namiotem wy­
noszą 0,30 do 0,60 lewa od osoby. Za parkowanie 
samochodów 1 przyczep płaci się tak samo jak 
za nocleg. 

W bazie turystycznej Balkantouristu stosowane 
są sezonowe zniżki dla turystów. Na wybrzeżu 

Morza Czarnego od pa:tfl.ziernika do końca maja 
hotele tańsze są o łO procent, a w okresach 1-15 
czerwca i 16-30 sierpnia o 25 procent. W obiek­
tach górskich natomiast w okresie 16 marca - , 15 
czerwca i 16 sierpnia - 15 grud.ula obniżka cen 

za noelegj wynosi 25 procent. Stosowane są też 
posezonowe zniżki za wyżywienie w wysokośc.1 
10 procent. 

Na udogodnienia te należy zwrócić uwagę, bo­
wiem jak doświadczenie wykazuje, Bułgaria atrak­
cyjna Jest nie tylko w okresie lloca I sleronla. 



Podpisanie dokumentu końcowego 
(DokońQZetJJie ze s.tr. 1) 

Jak wiadomo, długotrwale ne­
gocjacje między rządami DRW, 
USA, TRR KWP I rządem Re­
publiki Wietnamu, uwieńczone 
zostały sukcesem. U Ich pod­
staw legia usada uznania fak­
tów powstałych w procesie 
walki. , 

Porozumienie paryskie od­
zwierciedla rzeczywisty >tan 
rzeczy w Wietnamie południo-

.wym, gdzie fakt istnienia dwóch 
rządów ma zasadnicze ~nacze­
nie. 
Określiliśmy w Paryżu zasa­

dy ustanowienia pokoju w 
Wietnamie. Przed nami •toi 
trudne zadanie jego utrwalenia, 
zgodnie z interesami narodu 
wietnamskiego i pokoju świa­
tow.ego. 

Wszystkie narody powinny 
przyczynić się do tego dzieła". 

Omówzenie 
Dokum<mt ToońCQWy między­

narodowej Tronferenaj! w $pra­
wie Wiebnamu Slklada się ze 
w&tępu i 9 artykulów. 

W art. 1 d1.Q11,na§cte rządów -
sygnatariuny dokuimentv. przyj­
muje d-0 wiadcmoścl, aqJrobv.je 
i popiera parys·kie porozumie­
nie o ' zakończeniu wojny i 
przywróceniu polroju w Wiet­
namie, podpisane w Paryżu 27 
stycznia br i cztery protokóły 
d-0 tego porozumienia. 

Sygnat·ari'U8·ze wyraiają Opi­
nię, że porozumienie paryskie 

„Olimpijskie" laury 
za nallepsze prace 
z fizyki 

Z prawdziwą przyjemnośc'.ą 
informujemy, że w zakończo­
nych niedawno okręgowych 
eliminacjach XXII Olimp.ja.dy 
Fizycznej najlepsze wyaiki -
zarówno w części teoretycznej 
jak i d-OŚwia<iczalnej Olim­
piady - uzyskali: 
Józef Dygas (LO - Wieluń), 
Janusz Grabowski (II LO -
Tomaszów Mazowieck!.), JMl 
Fijałkowski (XII LO - Ł6dź), 
Włodzimierz Matra1 (II LO -
Radomsko), Wojciech Janik 
I LO - Łódź), TomaMJ Bara. 
(I LO - Tomaszów Maz.). 

W sumie - w eliminacjach 
brało udział 41 ucZ1Di6'w S".Ekół 
średnich z Łodzi i wojewódz­
twa. Warto przy okazji przy­
pomnieć, że w ub. roku re­
prezentanci naszego regionu 
zdobyl'. olimpijskie laury nie 
tylko na finałowym turnieju 
Olimpiady Fizycznej w War­
szaw!_ę, ale także na Między­
narodowej Olimpiadzie Fi~ycz­
nej Krajów SocjaJistyeznycłr, 
przy czym jeden z ubiegłoro­
cznych laureatów z powodze­
ni-em ·- jak nas informuje O­
kręgowy Komitet Olimpiady 
- startuje także i w tym ro­
ku. Wszystkim zwyeięzcom 
kolejnych' olimpijskfoh bojów 
- tudzież nauczycielom przy­
gotowującym ich w niemałym 
trudzie do tych pasjonujących 
zmagań - serdecnile 1ratu­
lujemy. (sł) 

oapowiada pragnie.ni,om i pod­
stawowym prawom narodowym 
loou wietnamskiego, tj. prawu 
cło niepodległości, S'UWerenności, 
jedności i integralnofo! teryto­
rialnej Wietnamu oraz prawu 
Ludności potudniowowietnam­
sloiej do samostanowienia ora·z 
wspólnym najszers·ZY"ni dcj.że­
niom wszyS'tkich krajów świata 
de rx>kOju. 

Strony podpisujące dokume.nt 
końcowy uroczyście przyJmują 
do wiaaorności zobowitłzania, ' 
jakie wzięli na siebie sygnata.­
r>us.ze paryskiego porozumienia 
pok-ojowego. Strony uznajtł i 
zobowiązujtł się ściśle respek­
tować podS'tawowe prawa naro­
dowe ludu wietmamsk>ego i 
prawo ludności potudni-Owo­
wietnamskiej dQ sarmostanowie­
nia. 

Artyku! 5 d-Okume1"tU końc<>­
wego zawiera apel cło wszyst­
kich pansPw o ścisle przes•trzP­
ganie ]JOOstawowych praw na­
rodowych Ludu wietnamS'kiego 
i powstrzymywanie się od 
wszelkich dzialań niezgodnych 
z pos•tanowieniam! paryskiego 
porozumlienia pokojowego. 

W przypadku naruszenia po­
rozumienia pfLryskiego lub pro­
tokołów, które S<taiwwiloby za­
grożenie dla pokoju, niepodle­
glości, suwerennoś.ci, jedności 
lub mtegralności terytorialnej 
Wietinamu, strony bęcJ4ce sy­
gnwtariuszami porozumienia ł 
protolwlów b~ą się konsv.lto­
wac indywidualnie lub wspó1-
nie z >nny,mi stronami - ~y­
gnatariuszami „clokume.nt1t koń­
c.owego", aby ustalić ntezbę1tne 
środki zaradcze. Międzynarodo­
wa konferencja w S'Pl'11>Wie 
Wietnamu może zostać zwoła­
na ponownie na wspólne żąda­

nie USA i DRW Lub też na żtłda­
nie co najmniej szescm syg­
na,tar iuszy „dok•umentu końco­
weg<J". 

Sygnatariusze „dokumentu 
końcowego" zgadza.ją się Szll­
nować niepodleglość, suweren­
ność, jedność, integralność te­
ryt>orial!Uł i neutralność Kam­
bod-i>y t Laosu, jak to przeun­
dziano w J)<nlłnu.le#ni a.ry­
skim w sprawie Wietncvmu. 
WzvwctJ!I( _ ~~ 1"n<J .kraje, aby 
pastąptig ·tak sam:o. 

„Dokument końcowy" wszedł 
w życie z chwilą pod•pisania y<> 
przez przedsta·wicieli 12 stron. 

Dokument zawiera wyjaśnie­
nie z którego wynika, że jeśli 

kbóraś ze stron nie uznaje ja­
kiegoś Innego sygnatariusza, to 
ztożenle podpisu pod „doku­
mentem końcowym" nie , ozna­
cza. uznania przez nią tego su­
gna.tari u&za, 

Ciepło, energia, gaz 
dla indywidualnych odbiorców 

Jeszcze do końca bieżącej 5-
la.t.ki, tzn. do 1975 r „ nastąpi 
znaczna zmiana, jeżeli chodzi 
o strukturę zużycia paliw i e­
nergii przez indywidualne go­
spodarstwa domowe. W porów­
naniu z 1970 r. zwiększy się ko­
rzystanie z energii elektrycznej 
1 cieplnej (z 8 do 13 proc.), ga­
zu i koksu (z 14 do 17 proc.). 
Oszczędniej natomiast gospoda­
rować będziemy na te cele wę­
glem kamiennym l brunatnym, 
torfem i drewnem opalowym, 

Niezwykle korzystna z ekono­
micznego punktu widzenia i o­
chrony miast przed zadymia­
niem - skojarzona produkcja 
prądu 1 ciepła - będzie rozbu­
dowywana w 25 miastach. Rea­
lizacja tego pla.nu nie zlikwidu­
je jednak deficytu ciepła z e­
lektrociepłowni, Z kolei ograni­
czenia w szerszym kontynuo­
waniu takich · skojarzonych ln­
westycjJ wynikają ze znacznego 
rozproszenia bazy mieszka.nio­
wej w większości ośrodków kra­
j·u, a często także z braku te-

Z oslalniei chwili 

Trzej dyplomaci zabici 
w Omdurmanie 

Jak podaje Agencja Reutera, 
rozgłośnia w Omdurmanie o­
głosiła w nocy z piątku na so­
botę, że w ambasadzie Arabii 
Saudyjskiej w Chartumie ko­
mandosi z organizacji „czarny 
wrzesień" zastrzelili ambasado­
ra USA, Cleo Noela, amery­
kańskiego cbarge d'affaires, 
Curtisa. Moorea I belgijskiego 
charge d'affaircs Guy Eida. 
Od 1 bm, byli oni więzieni w 
gmachu ambasady. 

Smierć 
w kollowni 

.& Wczoraj około godz. 13 w 
kotłowni przy ul. Gdańskiej 17 
wpadł d-0 studzienki 5-0-letni 
m~zv.z.na, pon\l&'!'ąc śn;i.ierć na 
m·~.sar. Dochb~l!hie w lok~. ,„ 

' Cl to<l'.z. 12.łS' kieroMiia sa­
mochodu cl~arowego nr ~el. 
51-15 ST spewodował na skrzy­
żowaniu uuc Pojezierska 
zgierska zderzenie z tramwa­
jem linii 4/7. Ofiar w ludziach 
nie było. 

.ł. O godz. 14.17, 36-letni Ka- , 
zimierz M. z Popielawy, pow. 
Brzeziny wypad! z tramwaju 
linii 22/7, doznając rany tłuczo­
nej głowy. (cis) 

renowych koncepcji uciepłowie­
nia - zmieniających się wraz 
z korektami planu budown.tc­
twa. 
Zakłada się coraz powszech­

niejsze korzystanie z gazu przez 
gospodarstwa domowe. Miasta 
powyżej 100 tys, mieszkańców 
posiada ją sieć przewodową. 
(327 z 889 miast i osiedli), 39 
miast o ludności 20-100 tys. 
mles2lkańców, dotychczas nie 
zgazyftkowanych, umieszcl'!one 
zostało w plan.le na lata 1976-
1980. W obecnej 5-la tce gaz z 
sieci doprowadzony będzie do 
odbiorców w 400 ośrodkach. 
Znaczne dysproporcfe w wypo­
sażeniu mieszkań w urządzenia 
gazowe występują między du­
żymi a.glomeracjaml (od ok. 60 
cio ok. 90 proc.), a miastami 
małymi (6,4 proc. w woj. łó~ 
kim, 2,8 proc. - w warszaw­
skiln). 

Coraz więcej ludności będzie 
używać dla celów gospodar­
czych gazu płynnego, ~1.200 tys. 
odbiorców w 1975 r., wobec 32 
tys, w 1970 r.). Nie zaspokaja 
to j~dnak potrzeb. Nastąpi to 
dopiero wtedy, gdy rozpoc„nie 
pracę nowy zakład petrochemi­
czny w Gdańsku. Dokuczliwe 
dla odbiorców są zakłócenia w 
dystrybucji ga„u płynnego -
do przerw w dostawach włącz­
nie. Min. Gospodarki Terenowej 
i Ochrony SrodoWiska opraco­
wało progr.am budowy sieci 
rozlewni tego paliwa. Obecnie 
ocze•kuje na przydział środików 
na ten cel. 

Za.potrzebowanle na paliwo i 
energię będzie wzrastać o ok. 
5 proc. rocznie. Stawia to kwe­
stię zbilansowania surowców 
energetycznych, 

Takie są zamierzenia, Nato-
miast w konfrontacji ich ze 
szczegółowymi potrzebami tere­
nowymi nasuwa się sporo u­
wag. M_ in. taka, że plany roz­
budowy elektrociepłowni i sieci 
gazowej nadal nie są dostatecz­
nie zsynchronizowane z progra­
mami budownictwa mieszkanio­
wego, zarówno gdy chodzi o 
terminy jak i stopień potrzeb. 

Omówieniu powyższej proble­
ma,tyki poświęcone było ostatnie 
posiedzenie Sejmowei Komisji 
Budownictwa i Gospodarki Ko­
munalnej, Po informacji wice­
minister górnictwa i energetyki 
J. Kuczmy i koreferacie pos. M. 
Gotowca, w dyskusji zabrało 
glos 16 posłów. M. in. pos. J. 
Lorens postulowal, aby w kom­
pleksowym programie zostały 
określone regiony nadające się 
do szybkiej gazyfikacji, aby u­
względnione t zostaly potrzeby 
gospodarcze, bytowo-komunalne 
i możliwości surowcowe. Szyb­
ciej powinny być wyposażone 
w urządzenia gazowe stare bu­
dynki w łódzkiej aglomeracji. 
Pozwoliloby to ograniczyć za­
nieczyszczanie atmostery oraz 
podnieść standard mieszkań. 
Powinno się także zapewnić do­
stawę paliw i budowę urządzeń 
komunailnych dla nowo budo­
wanych domków jednorodzin-
nych. (c) 
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Trzeba walczyć non -stop 
11111 

Plsallśmy we wtorkowym numerze o smutnym meczu 
Polska. Jugosławia. Wydaje się nam, źe niezbędny 
jest jeszcze komentarll.' dodatkowy na temat sytuacji 
w polskim boksie. 

Nie jest tajeffiJ11ieą, :te odczu­
wamy brak napływu uzdolnio­
nej młodzieży do tej dyscypli­
ny - bo jest to sport bardzo 
wyczerpujący i nie' katdego 
~tać na szereg lat Intensywnych 
treningów ! wyrzeczeń. w;elu 
mlodych ludzi po nieudanych 
początkach rezyg.nuje. 
Obserwując mecz z Jugo:;la-

S1a11 - Polonia 3:1 

wią wydawać się mogło jakby 
nasi pięściarze zapominali o 
tnzech podstaJwowyc11 elemen­
tach boksu - technice, kondy­
cji i celnym, silnym ciosie. za­
wodnik w ringu musi walczyć 
non-stop, to znaczy od gongu 
do ostatnich sekund pojedynku. 
Nasi reprezentanci, nie wyklu· 
czając mistrzów, najczęściej 
pierwszą rundę traktują ulgo­
wo-sennie„. W drugim starciu 
budzą się powoli z letargu, a 
tymczasem przeciwnik zdoby­
wa punkty. w ostatniej : un­
dzie naszym albo brak jest już 
sil, by móc odrobić straity, albn 
tet zrywają się z furia do 

. chaotycznej wal.ki. 
Nowoczes.ny boks polega 

Miejmy nadzieję, że pr~es!aw 
ne lanie przyczyni się do p.i­
nowneJ analizy met-0d szko!P­
niowych, spowoduje szukanie 
nie tYlilco nowych ta•Jentów, ale 
i sp'osobów na właściwe ich 
&zli:fowanie. A że z tym ostat­
nim nie jest dabrze, świadczy 
przykład Tomczyka. Ten uta­
lentowany młody przecież za­
wodnik umia.l Więcej 1>rzed 
dwoma laty. 

I jesz.cze jedna uwaga, Nie 
wiemy dlaczego w Polsce spot­
kania ligowe rozg,rywane są 
tylko w dziesięciu wagach, 
wówczas gdy na olimpijskim 
rilngu jest ich 11, z papier0<wą 
włącznie. Czyilby u nas nie 
było chlopców wa.żących do 
48 k·g? Nonsens ten jest tym 
jaskrawszy, że przecież mistrzo­
sbwa Polski przewidują rów· 
nleż rozgrywanie wal'k w wa­
dze papierowej. Kiedy więc i 
gdzie mają szlifować sw-0ją 
formę najlżejsi bokserzy Pol­
ski? 

J, NIECIECIU 

Dzień Olimpijczyka w Łodzi 
f:: W niedzielę 4 bm. o godz. 
: 18.00 w sali Filharmonii przy 
: ul. Narutowicza 20-ŁKKFiT c oraz Wydział Kultury Pre­
: zydium Rady Na.rodowej m. 
: Łodzi organizują uroczystość 
S inaugura.cji Dnia Olimpij­
;:: czyka na. teren.ie m. Łodzi. 

Startu!ą uływacy 
W niedzielę bm. o godz. 17 

start organizuje ogólnołódzkie 
zawody pływackie o puchar 
Ęolegium Sędziów. Sta,rtować 
będą reprezentanci: Startu, MKS 
III, Anilany, Włókniarza (L) 
oraz Boruty ze Zgierza. Każdy 
klub ma praw.o zgłosić do po­
szczególnej konkurencji po 2 za­
wodników. 
startować mają: Wiślieki, Do­

marańC1Zyk, Raezyńska, Matu­
szewska, D1>broniak, Sobieraj, 
Musiał6wna, Kaweolg, . Larkow­
ski, Różycki, Sztyler. 

W piątek rozpo·czął S!i: przed­
ostatni turniej ekma•klasy 
siatkarek, którego eosp<>darzem 
jest zespól AZS Wamzawa. 
Pierwszego dnia rozegrano dwa 
spotkania. Start Lódź pokonał 
Polonię Swidnica 3 :1 (10 :15, 
15 :13, 15 :7, 15 :8). W Starcie do­
brze zagrał.a Wano1, zaucha i 
Niemczyk, a w Polonii AsZlkie­
łowkz. 

również na tym, że zawodnik 
_musi wykazać się nie tylko do­
skonalą odJpornością na ciosy 
przec.ilwnLka, ale mieć również 
silną wolę I odoornośc psv­
ch1czną, by górować nad iiwn- r-------------------------------­

W dru,girrn meczu AZS Wa:r-
szawa pokonał Spójnię War-
szawa 3 :O (15 :11, 15 :10, 15 :13). 

Na czele tabeli znajduje się 
nadal Stan Lódź wy;przedzając 
AZS Warszawa, Polonię Swidni­
ca i Spójnię. 

Kole!ne zw~ctęstwo 
pary radzieckiej 

Konkurencja par tanecznych 
zakończyła się zwycięatwem 
duetu radzieckiego Pach,omowa 
- Gorszkow, który wypi:zediU 
r odze11stwo Buck (NRF) oraz 
parę angielską Green - Watts. 

Nasza para HaILna Gordon i 
Wojciech Ban·kowsk.l d'obrze 
wykonała program dowolny, u­
zy&kując jednak u sędziów 1r6ż­
nicowane noty od 4,5 do 5,2 
(zarówn·o treść jak i wyk-0na­
nie ulkładu). W końcowej kla­
syf!kacji zaję1i oni dobre 14 
miejsce. 

iln rywalem. 

Bokser powinien postępować 
tak, by wprowadzić do walki 
swoje atuty i zmniejszać do 
minimum walory przeciwnika. 
W ostatnią niedzielę aż żal by­
ło patrzeć na bezradność bialo­
czerwonych, na bojaźń pr*d 
ciosem i nieumiętność ich za­
dawania, by przeciwnik poczuł 
respekt, by odeszła mu ochota 
,,pajacowania" na ringu, no11„ 
szalanckiego opuszczenia gardy, 
co oczywiście deprymowaló do 
reszty Polaków. 
CzęSto słyszymy, jak sekun­

da,nt udziela rad swemu pupi­
lowi, który ledwo dyszy, w 
przerwie mlęct·zy rundami, mon­
no jest przestraszony, by szedl 
do pr:llodu I traf.lal celnie 
uwagi te najczęściej nie docie­
rają do świaidomo.ści wYczerl'P· 
neg,o zawiodnvka. Uczyć trzeba 
na trlfu.lngach, ·a w czasie za.­
wodów jedynie wskazywać ifa 
słabe strony przeciwnika, by 
móc wykorzystać dogodne sy­
tua.:je do przeprowadzenia ~ku­
tecznycb akcji, 

~ ;DZIENNIK ŁODZKI m 53 (7644). 

Poraiku lódzk ich hokeistów 
na V Igrzyskach Zimow11 ch 

Młodzieży Szkolnei 
W piątek 2 marca r.o~oczęły 

się w Krakowie, N<>wym Tar­
gu, Zakopanem i Krynicy 
pierwsze k<>nkurencje V Ogól­
nopolskich Igrzysk zimowych 
Młodzieży Szkolnej w narciar­
stwie klasycznym i zjazdowym, 
łyżwiarstwie szybkim, na san­
kach, w jeździe tigurowej na 
lodzie oraz w hokeju. Lącznie 
przeprowa.dzono 13 konkurencji 
oraz 8 meczów hokejowych, w 
których padło a.i 130 bramek. 

W Nowym Targu zainaugu­
rowali w piątek rano ooje V 
Zimowych Igrzysk M?odzieży 

S2'k00n.ei hokeiści, 
W d:rn.!gim meczu juniorów 

flllod5zy~ iw: jS'owym ,:rarll'U 

Gdań~k pokonał 
5 :1 (l :O, 2 :O, 2 :1). 

Lódź-miasto 

Wynik tego spotka·nia jest je­
dną z większych niespodzianek 
pierwszego dnia turoieju ho­
kejowego. Drużyna Lodzi uwa­
żana byla w tym meczu za fa­
woryta. 
Drugą k<>nlmrencją zak0<plań~ 

skieh zawodów w jeźidzie szyb­
kiej na lodzie był bieg mło­
dzików na 600 m, do którego 
stwnęło 65 zawodników. 
1. S. Grasza (Warszawa) 47.34. 
2. A. OrzechOwski (Bialystok) 

47.86, 
3. M, 

49.25 
Klrawczyk (Lódź-woj) 

11. z. Ni@zioda (Lód:t-won. ł9. 70 

Uroczystości żałobne 
(Dokońazeniie ze str. 1) 

Przybyli I złożyli Wieńce przedstawiciele Związku Radzieckie• 
go: ambasador ZSRR w Polsce Stanisław Pilotowicz wraz 
z członkami ambasady oraz przybyłe specjalnie na uroczystości 
pogrzebowe do Polslti delegacje MSW ZSRR oraz Państwoweg1> 
K-0mitetu d/s Bezpieczeństwa Przy Radzie Ministrów ZSRR. 

Hold pamięci zmarłego oddali również szefowie i członkowie 
przedstawicielstw dyplomatycznych szeregu krajów. 

Na warcie hOlllorowej przy trumnie Wiesława Ociepki ~tanęll 
członkowie kierownictw r6żnych resortów, orga.nizacji społecz­
nych i młodzieżowych - wśród nich członkowie kierownictwa 

MSW, oficerowie Nadwiślańskiej Jedn-0stki MSW I MO. 
Wśród oddających hołd pamięci działaczowi partyjnemu I pań. 

stwowemu byli mieszkańcy stolicy. Wielu z nieb do księgi 
kondolencyjnej wpisało słowa głębokiego żalu. 

• • • 
Na ręce I sekretarza KC PZPR, przewodniczącego Rady Pail­

stwa i prezesa Rady Ministrów napływają w dalszym ciągu de­
pesze kt>ndolencyjne z krajów socjalistycznych i innych państw. 

• • • 
Pogrzeb ofiar katastrofy k/Szozecina odbędzie się w sobotę, 

3 bm, na Cmentarzu Komunalnym (d. Powązkowskd.m) w War­
szawie. 

UROCZYSTOSCI ZALOBNE NA LOTNISKU W PRADZE 

W piątek, w godzinach wieczornych, na lotnisku w Pradze, 
udekorowanym czarnymi flagami, wylądował specjalny pols~i 
samolot tra.nsportowy ze zwłokami członków KC KPCz, mlm­
stra spraw wewnętrznych CSRS Radko Kaski i kierownika Wy­
działu Kc KPCz Michała Kudzeja oraz 4 ich towarzyszy. 

Obecni są członkowie r<>dzin tragicznie zmarłych, przyjaciele 
i współtowarzysze pracy, przedstawiciele najwyższych władz 
partyjnych J państwowych na czele z członkami Prezydium KC 
KPCz VasUem BUakiem, Antoni nem Ka.pkiem i Josefem Kemp­
nym. Przybyli wiceministrowie spraw wewnętrznych PRL Mi­
rosław Milewski i Tadeusz Pietrzak oraz zastępca kierownika 
Wydziału Administracyjnego KC PZPR - Józef Ostaś. Obecny 
jest ambasador PRL Lucjan Motyka. . 

Wiceminister Tadeusz Pietrza.k złożył na ręce Vasila B1~aka 
w Imieniu kierownlctwa partii i rządu PRL wyra.zy głębokiego 
współczucia. 

W asyście kompMlii ho.n-0rowej Czechosłowackiej Armil Lu­
dowej, przy dźwiękach marsza żałobnego, sześć trumien prze­
niesionych zostało na ramiona.ob żołnierzy do specjalnych sa­
m-0chodów, 
żałobny kondukt prowadzony przez milicjantów na motocy­

klach przejechał ulicami Pragi do miejsca, gdzie odbędzie się 
ceremoniał pogrzebowy. 
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Giełdy walutowe 
znów zamkn§ęte 

Wobec nowej faJi na·plywu 
dolarów na giełdy walutowe 
Zachodu, w g·lównych stoli­
cach europejskich, a także w 
Tok>o, powzięto decyzję o zam 
knięciu rynku wymiany aż do 
odwołania. Chwilowa równowa­
ga po wp,rowadzeniu dewalu­
acji dola•ra oraz płynnych kur­
sów jena. i lira okazała się 
krucha J Zachód stoi abe~.1!e­
wobec pod<>bnyt!h P\Oblemów 
jak przed 13 lutego Ject na 
jesz.cze wiekszą skalę. 

W czwar-tek Bank Fedetalny 
zmuszony byl d·o interwen~yj­
nego zakupieni a 2,7 miliarda 
dolarów, co stalo się rekordem 
zakupu w ciągu jednego dnia. 
Kanclerz Brandt przeprowadził 
w nocy konsultacje ze swymi 
doradcami do spraw finanso­
wych i gospodarczych, lecz nie 
wiadomo, jakle są ich wyniki. 

W Europie najbardziej praw­
dopodobnym rozwiązaniem kry­
zysu wydaje s ię wprowadze11le 
wspólnego płynnego kursu wa­
lut zachod!lioeuropejskich w 
stosunku do dolara. W Japonii 
eksperci finansowi obawiają 
s i ę, że cią.gły brak stabilizacji 
systemu walutowego doprowa-

POGODA 
Dziś zacnmurzenie duże z lo­

kalnymi przejaśnieniami. Mo­
żliwe przelotne opady śniegu 
lub śniegu z deszczem. Tem­
peratura minimalna ok. mi­
nus 2. maksymalna ok. plus 
3 st. C. Wiatry słabe i umiar­
kiowane z kiel'Unków zachod­
nich. 

Jutro możliwe opady deszczu. 
Temperatura bez wię.kszych 
zmian. 
Dz~ słońce zajdzie o 17.25, a 

jutro wzejdzie o 6.20. 
(Imieniny Ma.ryny 1 Kune­

gundy). 

W dniu 1 marca 1973 r. zmarł 
w wieku 85 lat nasz drogi Mąż, 
Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

KAZIMl:ERZ 
CHYLIŃSKI 

PRAWNIK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

3 marca 19-73 r. o godz. 16 z 
kaJplicy cmentarrza przy ul. 
Og;r1>doweJ, o czym zawiada­
miają pogrążone w głębokim 
SID>UtkU 

ŻONA, DZIECI, WNUCZKA 
i RoODZINA 

W trzecią bolesną rocuticę 
śmierci 

S. t P. 

STEFANA 
RACZVŃSKl1E,GO 

w dni.u ł marca br, o godz. 11 
odprawiona zostanie msza. św. 
w ka.plicy cmentarm ś•w. Fran­
ciszka przy ul. R'Zgowskiej, o 
e7.ym .krewnych i przyja.ciół 
za'W:ladam!ają 

ŻONA i DZIECI 

dz! do podwyższenia kursu je­
na, tak iż jego faktyczna de­
waluacja w stosunku do dola­
ra. _przekroczy 20 proc. 

W piątek na zwołanej w Wa­
szyngtonie konferencji praso­
wej prezydent Richard NiXOll 

.zapewnil, że. dolar nie będzie 
Ju~ więcej tlewaluowan;y. 

Dnia 2 marca 1913 roku 
zmarla, po cięikiej chor-0<bie w 
wieku lat 86, najukochańs:r.a 
Matka. i Babcia 

S. t P. 

APOLONlA 
HETMAN 

~"a. żałobna -0<d.będzie l'lill 
5. m. br. o godz. 15.30 w 
kościele św. Kazimierza przy 
ul. Niciarnianej 7, po której 
na.stąp! wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz Zar:iew, o czym 
powiadamiają pogrążeni w glę­
bl>kim żal u 

CORKI, SYNOWIE, SYNOWA, 
7ilĘCIOWIE, WNUKI 

i PRAWNUKI 

z powodu tragicznej śmierci 
naszego pracownika 

ANTONł·EGO 
KRAKOWl·AKA 

wyrazy głębokiego wspók:!lucia 
ROO.zlni~ Zmarłego, sklada.ją: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKLADOWA, RADA 
ROBOTNICZA, oraL WSPOL­
PRACOWNICY PRZEDSIĘ· 
BIORSTW A SPRZĘTU BU­
DOWLANEGO I USLUG 

Tft,ANSPORTOWYCH 
w LODZI 

Dnia. 28 lutego 1973 roku 
zmarła przeżywszy 75 lat 

S. t P. 

JADWIGA 
KSIĄSZCZYK 

I VOTO WOJEWODZKA 

z domu OISZEW&KA 
P,ogrzeb od.będzie się dillia 

3 ma.rea br, o godz. 13.30 z 
ka.plicy cmentarza rzym,-kat. 
,przy ul. Ogroo-O<Wej, o czym 
zawia.damia 'Po;grl\ŻOna w 
SDl•UtikU 

Jł,QDZINA 

W dniu 5 marca rn73 r. <> 
godz. 8 rano, odbędzie się w 
kościele Sw. Dueha, plac 
Wolnoścl, ID1Sza. żałobna za 
dUISzę , 

S. t P. 
MGR INZ. 

KLEMENSĄ 
WRóBLEWSK1EGO 

o czym powiadamia: 
GRONO PIRIZYJA.OI()L 



I Nauka 
między uczonymi za. 
trudnionymi na uni· 
wersytetacb i inży. 

n1erami zattudniony. 
ml w przemyśle stwarza we Francji równie 
liczne i truane problemy, jak w innych kra­
jach, w których przed nauką stawia · się 
konkretne za.dania. a zakresu praktyki spo­
łeczno-gospodarczej. Jest to pewna prawi. 
dłowośc charakterystyczna dla współczesne. 
go etapu rozwoju nauki I techniki. 

Teoretyków i praktyków, jak się w 
uproszczeniu określa naukowców prowadzą­
cych badania podstawowe I stosowane oraz 
rozwojowe, dzieli prawdziwa bariera. 
Pierwsi uwazaJą, że zajmowanie 
się badaniami stosowanymi i ro.z­
wojowymi, czyli badaniami wdrażający. 
mi do praktyki gospodarczej niektóre WY• 
niki badań podstaw owych, nie należy do 
zajęć godnych uczonego. Drudzy, tj • . prak­
tycy, uważają tych pierwszych za marzy. 
cieli; którzy nie uwzględniają w swej pra. 
cy nakazów rzeczywistości, 
Podział na teoretyków i praktyków we 

Francji biegnie wzdlui linii dzielącej uni­
wersytety i laboratori.a przemysłowe oraz 
wyższe szkoły techniczne. Podział ten jest 
na. tyle silny, że zmusza francuskich orga­
nizatorów nauki do obmyślenia metod, które 
ułatwiałyby jeżeli nie likwidację całkowi. 
tą tego podziału, to przynajmniej jego osła­
bienie. Uważa się bowiem I słusznie, ze 
jedni potrzebują drugich. Argumentacja jest 
prosta. To przemysł dysponuje wspąalalyml 
laboratoria.mi I .środkami umoźliwiającymi 
WJ)rowadzenie wszechstronnych bada.ó. I od­
wrotnie: to. uczeni dzięki wiedzy, któr1t 
dysponują są w 1 stanie komercjalizować 
wyniki 'badań. 

We Francji czyni się - więe wysiłld, aby 
ten podział osłabió. Rzec:z ciekawa, te 1 ini· 
cja.tywą wychodzą środowiska uniwersy­
teckie. Np. Narodowe Centrum B?-dań Nau­
kowych (CNRS), które koncentruje gros 
uczonych realizujących badania podstawo­
we, powotało do życia tzw. Agencję d/s Wa­
loryzacji Badań Naukowych, zajmującą się 
ocenianiem wartości praktycmeJ wyników 
badań podstawowych. 

Srodowiska rządowe Franejl nie przeja. 
wiają w tym względzie żywszej inicjatywy. 
To samo dotyczy kół pn;emysłowych. _ W 
tym jednak ostatnim wypadku ten, czy ów 
koncern wychodzi z pomysłami, które za­
chęcają do podeJm.owania współpracy mię· 
dzy teoretykami i praktykami. Ostatnlo in. 
żynierowie z koncernu ELF-ERAP odpowie. 
dzialni za współpracę .z naukowcami wy• 
stąpili ~ inicjatywą oryginalną I obiecują· 
cą. Inicjatywa ta bazuje na jednym podsta· 
wowym przekonaniu: motywacja uczonego 
jest i musi pozostać aaukowa, tj. musi on 
inspirować się potrzebą wzbogacenia wiedzy 
ludzkiej, lecz nie jest dlań rzeczą uwła­
czającą poświęca.nie części swego czasu na 
badania, inspirowane przez praktykę, Je-

. zeli wiążą się one w jakikolwiek sposób 
z zakresem · jego za.łilteresowaó naukowych. 

Louis· Barbouteau, . szef Oddziału Współ. 
pracy z uczonymi koncernu ELF-ERAP, 
który z tą inicjatyWą wYstąpll, uważa, ie 
w relacjach z uczonymi należy trzymać się 
jawnego sposobu postępowania, zakładające­
go stopniowe wprowadzanie uc-zonego w 
probl!lm, który rMwlązać chc11 zakład prze­
mysłowy. Etapy · tego postępowa.ni•: ptzed· 

'Mae azyn 
sobotni 

Trzy godziny z prezesem 
- Czy mose prosić o protokołowanlef Chciałbym mle6 łlad tej rozmowy." 
Po co temu młodemu człowiekowi protokół 'rozmowy a prezesem apóldZielnl mieszkaniowej' 

Ma już widocznie dość nie •pełnionych obietnic, ~bee mieć w ręku argumeut na orzyszlość. 
Biuroluatyczna .,podkładka" z.amiast słów: „pt„zes rok temu obieeywał .•. " 

- Nie •taralt'ru się o przyspies'lenle przydziału, wszyslklł' zobnwlązaula \'obec spóld.ielnl 
wypełniłem w terminie . Zgodnie 7 ooruzumienlem. oowfnlenem znalełć sit na liście w tym 
roku .. Wmczasem na liście •a numery o dwa tysiące wyższe od mojego •.. 

- Musieliśmy jednakowo traktować członków przyjętych w grudnln 1968 l w ez~rwcu 
1969 r. - przerywa petentowi 11rezes. - Mogliśmy Jedn;lk wybrać tylko sprawy naJtrud· 
niejsze czyli tych którzy mieli poniżej 5 m kw. na osobę I rozdzielone m.alżeilstwa. W tej 
crupie mie!Hmy 1001 członków. 

stawianie aspektów naukowych, które mo· 
głyby badacza za.interesować -z naukowege 
punkt.u widzema; &acbęcenie go do podję­
cia badań wstępnych, korespondujlłcych s 
zagadnienia.mi czeka.j~cyml na rozwiązanie: 

Badacz nie jest - co bardzo ważne - za· 
praszany do podjęcia stałej pracy w przed­
siębiorstwie, zainteresowanym jego wiedzą 
i doświadczeniem. Chodzi / jedynie. o ukaza­
nie mu aspektów naukowych ba.dań dla 
praktyki I możliwości uzyskania wynlk{lw 
o wartości naukowej I praktycznej. Inny­
mi słowy chodzi o dostarczenie uczonemu 
motywacji naukowej, którą w istocie w pracy 
swej się kieruje. Jeżeli motywację taką 
dostrzeże, wówczas nie ma, przynajmniej 
węwnętrznycb oporów, wstrzymujących go 
od za.interesowa.nia sie naukowymi aspekta.~ 
mi badań stosowanych I rozwojowych. 

r.aktyka rodzi jednak pewne trudno­
ści. Pierwsza z nieb to sprawa pu­
blikowania swoich wyników, co jest 
nie dającym się podważyć prawem 

uczonego-badacza. Druga sprawa to wyna­
lazki, które dzięki tym wynikom osiąga się. 

TRUDIY 
DIALOG 

Pułllikewanie wyników badań naraża fun­
dat11rów na straty, bowiem ich ostatecznym 
celem są wynalazki, a nie da się wyklu­
czyć przy takim założeniu, że Inne, kon­
kurujące przedsiębiiirstwo zapoznając się z 
wynika.mi ba.dań opracuje na ich .podstawie 
własne wynalazki. 

Pokona.ufo tej trudności jest częściowo 
możliwe. Trzeba za'poznać uczonego, który 
zgodził się zainteresować problemem roz­
wiązywanym przez przedsiębiorstwo, ze 
wszystkimi konsekwencja.mi, jakie płyną li 

tego -faktu. Rzecz jasna przed$iębiorstwo 
bierze na siebie ryzyko, bowiem nie jest 
w stanie zabronić - uczonemu publikowania 
swoich wyników, a inwestuje przecież w 
bada.nia, które Oil realizuje. Rozwią-
zanie zmniejszające ryzyko: - . umożli-
wienie uczonemu lub zachęcenie go 
do wspólnego patentowania wynalazków, tj. 
podział praw patentowych między bada­
cza, pnedsiębiorstwo I ewentualnie ln11ty. 
tucję, która zatrudnia na stałe uczonego. 

Ten sposób postępowania. • ucizooymi-teo­
retykaml wspomniany Barbouteau z ELF· 
ERAP stosuje w swojej pracy. Wyniki: 
propozycje doźone 70 badanom uniwersy• 
teckim zatrudnionym w 30 różnych labora.• 
toriach zostały zaakceptowane 1 dwoma 
jedynie wyjątkami. Pierwszy dotyczył 
uczonego zatrudnionego na. uniwersytecie nie 
dopuszczającym w -ogóle do współpracy z 
praktyką. Drugi na uniwersytecie, gdzie do• 

· minuje atmosfera ko.ntestacji. 
rzeba ; więc powiedzieć, źe wyniki Sił 
,Jędnalt zachęcające. Tyle tylko, ie 
sprawdz.ają się w konkretnych wa. 
runkach, · tj. ta-kich · jakie panuJI\ 

obecnie w nauce l tec~e francu~kieJ~ 

Kqlega dostał mieszkanie z 
zakładu po a miesiącach pra• 
cy... A ja czekam tu 1yle lat, 
place grube pieniądze za po· 
mieszczenie gospodarcze, w 
którym mieszkam wraz z toną 
l dwojgiem dzieci, Bylem prze­
konany, że spółdzielnia wywią· 
że się ze zobowiązania wobec· 
mnie. Doll!ąd mam czekać1 

- Sądzę, · :Be dostanie pan 
rit'ieszkauie w przyszłym roku, 
chociaż nie mogę odpowiedzieć 
w 100 proc. 

- Albo to wszystko •ą br· 
ty, albo nikt nie pracuje w 
Radzie Spółdzielni - zaczyna 
od drzwi ua.stępny petent. 

- Mamy 100 odwołań - In• 
formuje prezes. _ 

- To stara piosenka - rlpo-
1tuje t.<olejuy zdenerwowany. 

- Gdy 12 tys. człouków O• 
cz_ekuje na mieszkania chciał· 
by pan usłyszeć nową. Pracuje 
pan w budownictwie, wie pan 
jak wygląda sytuacja.-
~ Ale chcę WTeszcle wledzlcl! 

kiedy JA dostanę mieszkanie. 
Mam dwoje chorych • dzieci, o 
tu Jest napisane, że muszę lm 
stworzyć w domu warunki 
prawie szpitalne. 

- W umowie ma pa.n datę: 
1975 r. 

- Chata ml się wali, skorki 
meble rąbią. Chcę dziś słyszeć 
decyzję, bo jak nie, to się u­
dam ' gdzie potrzeba. 

- Nie mogę w tej chwili 
podjąć decyzji, musi pan cze· 
kać na odpowiedź Rady Spół• 
dzielni. Ja mogę tylko poinfor­
mować pana o aktualnej sy­
tuacji, •a powtarzam Jest łOO 
odwołań. Czy akurat jedno, z 
dosłownie kilku mieszkań Ja· 
kle 28-osobowa rada rozdzieli 
w ramach tych odwołań, bo:· 

W ' irYfme'!yce· ·wfiyscym1 !ilerl ł ~ur.z)i' s1ii ka!-ay, 
Jeśli .cpotka - się · z zanutem zagubienia, w bardzo pro­
stym raebun.ku. sumy „ ponad dwóch tysięcy ~łotych. Co 
jak eo, ale domowy budżet prowadzi większość skrupu­
latnie, rozliczając każtą złotówkę. A jednak praw'.e 
wszyscy tracą z poLa widzenia na rachunku po stronie 
dochodów · prawie 2500 złotych i to w przeliczeniu na 
każdego z członków rodziny. Taką to bowiem sumę na­
leży dopisać do na.szych wpływów w czasie zeszłego 
roku. 

Na dwa tysiące pię~et złotych wycenia 111!ę bowiem 
wartość spożyo'.a z funduszów społecznych w czasie dwu· 
nastu ubiegłych miesięcy. Jak zwykle przy wyliczaniu 
średnich, jedni skorzystali więcej, Inni - mniej, chociaż 
mamy tu do czynienia z możliwościami dostępnym~. dla 
wszystkich. Pod nazwą „spożycie zbiorowe" zawiera się 
surna wydatków na oświatę, kulturę, 9chrODEl zdrowia, 
opiekę społeczną, organizację wypoczynku. Do ka:>.dej 
z tych usług czy funkcji państwo dopłaca z budżetu 
znaczne sumy, o.szczędzając wydatków obywatelom. 

_ Oczywiście, kto zdró
1
w, nie korzysta z dobrodz'.Pjstw 

dzle przyznane panu, trudno 
ml powiedzieć cierpliwie 
tłumaczy prezes. 

- To Ja po to ezekaJ"m I 
Tak pogadać to mogliśmy 10-
bie przy kawie ••• ' 

Trzask drzwi gabinetu." I za 
chwilę zmlaua tonu rozmowy. 

- Panie prezesie, teczka ro· 
gnie od papierów - mówi ko­
lejna petentka - pisałam na­
wet do Warszawy, tebyścle 
mnie umieścili na ten rok. Na­
wet do tow. Gierka pisałam. 
Dlaczego mnJe, Jednak nie u­
względniono? Przeeleź wycho­
wuję adoptowane dziecko. Cliło 

piec slfl nie mote na podw6r• 
ku P<>kazać. Przychodzę z pra• 
cy, dziecko zapłakane, mamu• 
siu pani Kowalska powled~ia· 
ła, że nie jesteś moją mamu. 
sią... Piąty rok Już się mę0 

czymy. Jesteśmy gotowi wy­
cofać pieniądze. Jak się rapl· 
sywałam Gblecywano 2-3 lata. 

- Gdy się . panJ uplsywala, 
to rzeczywiście w taldm ter· 
mlnie cZłonkowle oerzymywall 
mieszkania. Kolejka posuwała 
się 1erminow1>, niektórzy cuon 
kowie otrzymywali mlenkanla 
wcze~nlej. Ale od 197J J'. w~· 
szly w tycie nowe p.rzepisy,~ 

- No Ja .to wiem, ale pr>:ę· 
cież •ą ludzie, eo Im się na• 
wet nie śniło, że dostaną mie­
szkania. Mieli łazienkę, ubika­
cję, no, ale domy Im rozebrall 
więc . otrzymują mieszkania w 
pierwszej kolejności. Moja spra 
wa waż11lejsza niż rozlliórka. 

- Plany rozbudowy miasta 
nie mogą stać w miejscu -
powtarza, po raz któryś JUŻ z 
rzędu prezes. Niektóre, nawet 
niezłe budynki muszą być ro­
zebrane gdy trzeba poszerzyć 
Jezdrue lub zbudować wiadukt. 
Lódź rozbudowuje się' I mo­
dernizuje w tempie szybszym 
niż jaldekolwlek Inne miasto 
w kraju. Wyburzenia są po 
prostu koniecznością. A prze· 
cież ludzie z wyburzonych do­
mów muszą gdzieś mieszkać. 

- Ja rozumiem, ale uważam, 
te moja sprawa ważnlejsu ••• 

- Nie potrafię Inaczej pani 
wytłumaczyć. Proszę czekać na 
decyzję Rady SpóldzleluL 

- Kolejny Interesant przy. 
szedł z · sekretarzem POP I 
przewodniczącym rady ~akłll· 
dowej. „Pan .•.. ski mieszka z 
żoną I 2 uczących się dzlecl 
w strasznych warunkach. Co 
prawda łO m kw., ale wilgoć, 
zmurszałe , ściany trzeba było 
zabezpieczać ' · słomą, zimno. 
Miał dostać mieszkanie w tym 
roku - wyjaśniają przedstawi· 
ciele 1:akładu pracy. 

- Państwo macie zakładową 
pulę mieszkań? 

- Tak, ale Juł j~ rozdzlell· 

liśmy. Trzeba powledzlec!, łe 
żaden z pracowników, którym 
przyznaliśmy mi„szkanla nie 
miał tak dych warun1<0w jak 
pan .„ski. Nie uwzględniliśmy 
go, bo przecież spółdzielnia 
mi.ala mu dać mieszkanie w 
tym roku. 

- A no właśnie, spółdzielnia 
nie mogla w· tym roku tałat­
wić lej sprawy, bo czekają lu• 
dzie mieszkający w Jeszcze 
gorszycb warunkach, a gros 
uaszycb mieszkań pocblonęla 
pula rozdzielana właśnie przez 
zakłady pracy. 

W ciągu trzech g_odzln p,rze. 
znaczonycb ua przyjmowanie 
interesantów, ucze~tn1czylam w 
13 te~o rodzaju rozmowach, 
które przeprowadza.I z peten­
tami prezes RSM „Bawełna·'. 
Jak odpowiadać ludziom, ja• 
kin;ll operowac konkretami, gdy 
85 proc. mieszkali jest poza 
zasięgiem spółdzielni. Przecież 
ci ustawiający się w kolejce 
na. rozmow~ z prezesem liczą 
właśnił': na to, że „wstawi się'• 
ich do planu, uwzględni cięż. 
ką sytuację. Ale skąd brać 
mieszkania? 
Starczyłoby dla wszystkich 

kwa.llfilrnwauych na ten rok 
(1001 czlonkOW), ale po odli­
czeniu 550 mieszkan dla iakla• 
dów pracy, 312 jako rezerwy 
dla Prez. PRN, kilku jeszcze 
innycb limitów, list... „Baweł• 
nie" zostały do rozdzielenia.~ 
244 mieszkania... 106 członków 
umieszczono' na liscle warun­
kowej. Dostaną mieszkania, je­
śli budownictwo wykona Plan 
z nadwyżką. 

Taki sam stan panuje we 
wszystkich spółdzielniach mie• 
Hkaniowy.ch. 

Sytuacja jest więc wszt:dzle 
jednakowo krytyczna. Wlaści• 
wie za.tracił się sens 1półdziel· 
ni jako gestora w rozdziale 
mleszkafi. Budownictwo· zakła­
dowe I rozbiórki pochłaniają 
2/3 uowo zbudowanyclJ „czte• 
recb ścian". 

Rozbiórki I wyburzenia są 
konlecznosclą, której nie 1po­
sób uulknąc przy rozbudowie, 
przebudowie I modernizacji 
znacznych rejonów miasta. 
Szczególnie wiele zadrażnień 
wywołuje natomiast sposób roz 
dzlelania „kluczy" przez za• 
kłady pracy, które Jak hojny 
filantrop dzielą różnymi „M".„ 

.według sobie tylko i:oanycb 
sposobów. J nie mamy na to 
rady - wyjaśnia prezes. Bo 
jesli Instytucja skieruje pana 
,,X" czy „zu, to ja go muszę 
zasiedlić, chociaż jeg0 warun· 
ki mieszkaniowe są częstokroć 
znacznie lepsze o tych, w Ja• 
kich mlestkają ludzie, kjtórzy 
tu dzisiaj byli. Co my może­
my zrobić? Przygotowujemy co 
prawda zakładom pracy listy 
osób, którym spóldzielnla po­
móc nie może. Musimy jednak 
pozostać przy perswazji I na­
mawianiu, najczęściej bezsku­
tecznym. W rezultacie tracą 
przezorni, którzy przed kilku 
laty złożyli wkład do spółdziel­
ni I ustawili się w nie lstnie· 
jącej dziś kolejce. Jeśli l!awet 
Ich zakład pracy posiada pulę 
mieszkaniową, to dzieli ją mię­
dzy tych, wobec których spół­
dzielnie nie mają tak „napię­
tych" zobowiązań. Nasi rzlon• 
kowle są więc dla macierzy• 
stycb zakładów pozycją od­
fajkowauą. A w rezultacie mle 
szkanla dostają często ludzie 
przypadkowi. Umieszcza się Ich 
na liście, byle tylko rozdzlelió 
przyznaną zakładowi pulę ••• 
Zdarzają się przedsiębior-

stwa rozumiejące problemy z 
Jakimi boryl,ta się spóldzieinla. 
Ostatnio jedno z takich prze­
kazało do dyspozycji „Baweł­
ny" 10 mieszkań - wykorzy• 
sta Je dopiero w przyszłym 

(Dalsz1 ciąg na str. 4} 

~eiptatnej eptekl lekar«tej, kto uk'ołtc~:Y'ł szkołę - w 
stopniu mniejszym niż uczeń czy student uczestniczy w 
funduszu · na oświatę. kto nle kupuje książek i nie lubi 
teatru. tego mniej niż l..nnych dotyczą świadczenia na 
ten cel. Demokratyzm funduszu spożyci.a zbiorowego nie 
ulega j,.ednak wątpliwości - zresztą zgodnie z rzeczy. 
wistością traktowany jest powszechnie jako zdobycz u­
stroju. 

'.,l'ak glębo~o wrósł już w powszechną świadomość po­
gl,d o o~"".ązku dopłacania przez państwo do dziesiąt. 
kow sfer zyc1a społecznego, subwencjowania oświaty, 
kultury, opieki, że w rachunku, jaki każdy prow.a:izi 
na swój użytek, w Istocie nie dostrzei(a tych korzyści. 
Ba, nawet w społeeznych bilansach wszyscy niemal zaj­
mowali się ostatnio płacami realnymi. dochodami oso­
b'stymi, zestawiając ruch. relacje, proporcje I - uzna­
jąc jednocześnie wpływy pośrednie za coś o~zywistego 
i mało istotnego. Można to uznać za naturalną niejako 
reakcję na dawne rozterkł. co do spoiSobu dzielenia 

fD~z;r. ciąg na str. 4) 
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•.. „na bazie panuje wroga atmosfera~ złowrogi stosunek kierownika P. i wręcz niemożliwe jest 
wsp'ółżycie z kierownikiem P. Taka atmosfera powstała od momentu przeprowadzenia kontroli 
i skreśleń w karta"ch pracy, a jeszcze niedawno - przy ~kładaniu życzeń świątecznych - atmos­
fera była życzliwa i przyjemna". 

Czy macie osobiste pretensje do kierownika? - zapytał przewodniczący zebrania. 
Nie mam - padła odpowiedź. 
Czy - skoro nie macie ·pretensji - wycofacie petycję o zwolnienie kierownika? 
Nie wycofam. • 

Potem poproszono innych pracowników na zebranie Oddziałowej Organizacji Związkowej. 
Też nie mieli osobistych pretensji i stwierdzili, że nie było z początku żadnych konfliktów i za­
drażnień, ale pracować z nim nie chcą. Jeden powiedział, że różnica 2.000 kilometrów na licz­
niku nie miała miejsca, kierownik musiał się pomylić - nie chce z nim pracować . . Drugi po­
wiedział, że kierownik wprowadził obowiązek wypełniania dokumentacji przewozowych w 3 
egzemplarzach, a wszędzie wypełnia się w dwóch i nie chce pracować z kierownikiem z uwagi na 
jego niewłaściwy stosunek do pracowników. Jeszcze inny - nowo zaangażowany pracownik -
stwierdził, że petycję podpisał, ale do kierownika nic nie ma. 

P ootaiwiooo wniosek o 
zwolnienie kierownika. 
Większość była ZA 

ZWOLNIENIEM. Uzasadnie-
nie: 1) nie organizowanie pra 
cy bazy sprzętu oraz brak 
zabn.teresowań otwarciem 
frontów pracy dla sprzętu 
ciężkiego i transportu, 2) 
brak wspóhpracy z pocHeg­
łym sobie personelem oraz 
nie opanowanie całości spraw 
organizacyjillych i s t os u n­
k ów międzyludzkich 
na baztie. 

Nie wszyscy głosowali „za". 
Je.den z uczestni.ków zebra­
nia uzasadnił swój sprz~ci w 
dojściem do wnii©sku, że za­
rzuty zawarte w petycji nie 
mają pokrycia z rzeczywisto­
ścią, a poza tym: ze wszyst­
k ich wypowiedzi można wy­
snuć wniosek, że powodem 
wystąpienia była m. in. o­
bawa przed utratą zarobków 
w wyniku prawidłowej kon­
troli prowadzon!'j przez kie­
rownika P. Nawiązując do 
petycji zło:l.o-nej przez p•·a­
oowni.ków stwierdził, że jest 
ona precedensem, i:e jego 
J:daniem nie została załatwia­
na prawidłowo, że mo.żna by­
ło z załogą dojść do por<nu­
mien,ia. Inny uczestnik ze­
brania glosujący przeciwko 
wnioskowi o zwolnienie stwier 
dził, że zła atmosfera i zła 
współpraca kierownika z kie­
rowcami zaczęła się od mo­
mentu przeprowadzenia przez 
niego kontroli. Zaden kierow 
ca nie udz>ielił twierdzącej 
odpowiedZli, czy ma preten­
sje do kierownika, a jedno­
cześnie k~·żdy stwierdzH, że 
n ie chce z nim praco.wać. 
Czyż w takliej sytuacji mo­

gli żądać' zwolnienia swego 

lll I lll I I lll llllIIIIIIll llU I III 11111' 

ze str. 3 I 
Trzy 
t it 1 ~ 

godziny 
z prezesem 
roku. To jednak rzadki przy­
padek. Niech pełni funkcję 
tzw. dobrego przykładu, bo 
jak dotąd zakładom odpowiada 
rola wszechwładnego dyspozy­
tora najbardziej d,eficytowym 
towarem„. 

Zofia 
Tarnowska 

• 

ZWOLNIC 
GO! ••• 
przełożonego i uzyskać je?.­

'łf .... * 
Zaijmijmy się teraz osobą 

pana P. i „psuciem" dobrych 
stosunków międzyludzkich i 
świetnej atmosfery jaka ~ze­
komo kwitła przed objęciem 
przez niego funkcji kierow­
ni'ka Baizy Sprzętu i Trans­
por·tu w Rejonie Budów w 
Łodi;i, Poznańskiego „Energo­
bloku"; 

M a za sobą dwadzieścia 
lat pracy i tytuł głów- , 
nego specjailisty do 

spraw sprzętu i transportu. 
Ostatnie 5 lat pracował w 
„Chemobudowie Łódź" na a­
na1ogicmym stanowi15ku. 1 
listopada 1972 r. przeszedł do 
łódzkiego Rejonu Budów 
„EnergobLoku" (przyjmując 
propoa:ycje tego ostatniego). 
Zakresu czynności nle usta­
lono, protokotu z.dawc.zo-od­
biorczego nie sporządzono, a 
w ogóle to chyba kierownik 
takiej bazy powi!Ilien otrzy­
mać od kierow.n:ict:wa ,. akty 
prawne, normatywne, zarzą­
dzeni-a, i.nstrukcje o gospodar­
ce · materiałowej, protokoły o 
9tanie bhp, spraw socjailnych, 
przeciwpożarowych itp. Nie 
dostał. 

Sam zaczął wszystko spraw 
dzać i stwierdził, że oddział 
bazy zorga•nirowano w spo­
sób prymitywny, bez zabez­
pi~czenia zaplecza techni.cz­
nego, bez jakichkDlwiek ak­
tów sta.now:iących podst~ wę 
jego działania. Nie prowadzo 
no żadnych dokumentów w 
zakresie go.spodarki materia­
łowej, · a.n.i dokumentacji prze 
wozowej czy warsztatowej. 
Patrzył i driwił się; kierow­
cy wkupywali nowe części 
zamien,ne i akcesoria w CPN 
na własną rękę, magazynier 
pra.ktyczn.ie tych części nie 
wi&iał, natomiast odnoto­
wywał ich przychód na pod­
stawie kwi.tu wystawianego 
przez pracownika fizycznego. 
Zleceń warmtato;wych na nie 
nie było. 
Wprowa.d·ził to wszystko. 

Chciał ta.kże, żeby części za­
mienne i akcesoria zużyte lu~ 
n.ad'ające się do regenerac11 
zdawaąo do maga-zynu. Tam 
W'inny by.ć ew1dencjo·nowane, 

a specjalna komisja powin­
na orzekać o ich złomowa­
niu. Jego be.i;pośredni prze- · 
łożony ·. n ie przyjął interwen­
cji w tej sprctwie. Doszedł 
więc do wniosku, że kontro­
la nad tymi częściami nie 
istnieje. 

A jaka istniała kontrola 
nad - roz.1iczeniem ope­
ratorów spycharek, 

którzy pracowali na ak.:>rd? 
Przejrzał raporty i st wier­
dził z niejaltim zdumien iem, 
że w roku 1972 do grudnia 
- operatorzy sami wpisywa­
li do raportu ilość masy z:e. 
mi jaką spycharki .odrzucały 
i przestrzeń na jakiej to ru­
bify. Oka,zało się z tych ra­
portów, :i:e budujemy w za­
straszająco si;ybkim te:npie, 
że operatorzy spycharki na 
budowie EC-III sp,tchali 350 
m sześc. ziemi dziennie na 
przestrzeni dbugości 80 m„. 

Wprowadz.'l w styczniu o­
oowiąrek prowadzeniia tych 
1'01:liczeń pqez budowy. I 
cóż się okaizało? Fenomenal­
nie „operatywne" spycharki 
ra.di;iły sobie przez dzień z.a­
ledwie z 60 metrami sześcien 
nymi ziemi na długości 50 
m! (Niech fachowcy spraw­
dzą teraz kosztorysy budów 
- może znajdą wyjaśnienie 
dla wielu tajemnJc!), 

Idziemy dalej - śladami 
„psucia dobrej a.tmosfery" 
przez ru>wego kierownika: 
porównują.c doraźnie listopa­
dowe i grudn·iowe dokumen­
ty przewozowe, potwierdzo­
ne przez magazyn budowy 
Ele<ktrociepł.owni II (dostawy 
piasku z kopaln.i) twierdził, 
że kierowcy wykazywali w 
dokumentach przewozowych 
większą ilość kunów, na któ 
re brak je&t dowodów maga­
zynowych. Nie wiedział jak 
to wyglądało w poprzednich 
okresach, gdyż brak było 
wówcuis kierownika trans­
portu, a funkcję tę pełnił.„ 
pracownik t~yczny. W każ­
dym ra11ie wniosek był jed­
no:r;naiczny: kierowcy pracu­
jący w systemie akordowym 
i wyn.agradiza.ini od ilości „ła­
d.O'wnych kursów" mogą za­
wyżać ilo-ści pr.zewiezionych 
ma.teriałów n.a ka.rtach dro-

gowych, a następnie wyka­
zać odpowiednio większe zu­
życi a paliwa, przy Jed.noc,cs 
nym przestawieniu licznika. 
SkDntrolował. I rzeczyw i ście 
tak było. Jeden kierowe.a zo'.'ł 
stał zwolniony, ale metoda 
pozostała. Kierownik zmie­
rzał konsekwentnie do 1.a­
ostrzenia kontroli i... popsuł 
stosunki międzyludzkie. 

J ego postępowan.ie dopro 
wadi;iło d-0 antago.nisty­
cmej postawy części 
pracowników bazy (z 

wyjątkiem robotnik.ów trans­
portowych). Pozostał sam, ze 
swoją uczciwością. Bezpośre­
dni zwierzchnik nie tylko n:e 
pomógł mu w wyprowadze­
niu bazy z bałaganu sprzy­
jającemu nadużyciom, ale 
sam np. tolerowa.! rozpisywa­
nie jazd swego kierowcy 
n iezgodne z przepisami, a 
poi;a tym brał dodatek za 
funkcję, której nie pełnił. 
Kierowca wozu służbowego 
zdawał karty drogowe po 
kilku dniach, i zaopatrywał 
samochód (na polecenie sze­
fa) w etyliinę w połowie wy­
sokookta•nową, mimo sprze­
ciwu k ierownika P„ który 
usiłował respektować treść 
odpowiedniego zarządzenia o 
eksploatacji tego samochodu 
na etylinie niflkooktanowej. 

Jeżeli kierownik bazy ta­
kie rzeczy widzi, to jego o­
bywatelskim obowiązkiem 
jest interweniować i głośno 
domagać sfę usunjęci.a - na­
zwijmy to grzecznie - nfe­
prawirlłowości. Aliści głos 
odbił się o opór „dobrych 
sto->unków 'międzyludzkich", 
którym przewodził sam zwie­
rzchnik. I kiedy dOS'Llo 12 
stycznia br, do ogólnego ze­
brania z.a.logi Bazy Sprzętu i 
Transportu padła groźba: je­
żeli kierownik n ie zmieni 
sposobu współżycia z załogą 
- podjęte zostaną w stm;un­
ku do niego „pewne decy­
zje". 

K ierownik 1:llimfast polażyć 
uszy·, po sobie i krakać jak 
stado, w które wlazł - nie 
doce.lllił groźby. Decyzje zo­
stały podjęte: 19 stycznia 25 
kierowców samochodów, me­
chaników warszitatowych i 
operatorów sprzętu ciężkiego 
złożyło do kierownika Rejo­
nu Budó-w pismo z zarzuta­
mi na kierownrlik.a bazy co 
do n,ieurn.iejętności współży­
cia i z żąda.niem wypowie­
dzenia mu pracy do dnia 
2 lutego, pod groźbą porzu­
cenia pr-zez nich pracy 3 lu­
tego w. raziie nie spełnienia 
żądań. 
Żądanie zostało spełnione. 

Ciekawa jestem jak „ustawi 
się" w stosunkach ba.zy no­
wy kierownik. Nauczą go po­
kory i tolerowania bałaganu 
ozy wrzasną zorganizowanym 
chórem: :r:wolnó.ć go!? 

- . . „ 
• • zyc1a wyjęte z 

K 
aw11>1ikada Ci<:Żat'o<Wych samocho­
dów pod os!Qną nocy udała się 
za miaist0 na z góry upa1'rzone 
IPOZycje. 'l'am szybko la.d•UJnek 

" zwalOitlo do dużego dołu, dól zgr11>bnie 
zasypa·no piachem, sprawnie zamas<iro<Wa. 
n<> 1 po strachu. Aliści czujne oczy tu­
bulców ookryły całą aferę. P<>WLadomio­
na milicja przyjechała wczesnym ran­
kiem, odgrzebała tajemniczy ładllillek, 
wszczęto energiczne posvukiwania fl!l)ra. 
wców. W dole odk>ryto bowiem kil!kamaś­

' cie ton o<tpad,ków "' e1a&thlu, torlenu, b1· 
storu i ininych tw~zyw sztu=ych. 

wy1cluczyt. ~ami aprawey tet musieli 
ovuć, że coś jest nie w porząo.Jw, jeśli 
nocą woleli niszczyć «tpadJki. 
Cóż miała jednak ozy'l\ić bledl'la dy. 

rekcja j)o.g<1o·tycl\ za.kładów z tona.rot od· 

procesowi lftrlcia, rozkładu; utJenlmiA. 
Najlepszy jeszcze sposób, to je zakopać 
albo zatopić. Może nie tyle najlepszy, co 
najłatwiejszy. Choć i z tą łatw-o,$cią to 
też przesada. lJc>wioki „Syintex" próbo-

·• • • 

jawt11 si~ w Lowi.clciem nieb11wem ł a­
c i a ki ozyli jakieś stroje mozaikowe. 

Z arty na bok, -odpadki :r: tWonyw 
utucznycl\ stanowią rzeczywiście 
powa:ony problem. 

Trzeba na tę sprawę spoglądać 
s.zerzej, w kontekście ochrony naituraJ­
nego środowiska, aJboWiem roczny rema_ 
nent wszystkich śmieci już w tej chwil1 
szaoUJje się w naszym kraju na około 
16 mln m sześc. Na pnestrzeni najb!it­
szych dwudziestu lat wielkość ta ma 
uroanąć do 50 ml:n m sześc. w ctąg•u ro-
ku. • 

Można by mnożyć sarkasty­
czne uwagi podpowiedziane w 
rozmowach dzisiejszych peten­
tów z prezesem spółdzielni, 
Faktem jest, że sprawy mie­
szkań dla fachowców, ludzi 
nie„będnych w zakładzie, a 
mieszkających w trudnych wa­
runkach, powinny być załat­
wiane możliwie szybko. Tylko 
dlaczego korzystają przy tym i 
ei, którzy · powinni ustawić ~ię 
w kolejce i czekać na przy­
dzl.al w spółdzielni. Dlaczego 
przydzia.Jy z puli zakładów 
pracy odbywają się kosztem 
długoletnich członków spółdzlel 
ni? Dobra myśl, jak się oka• 
zało została posunięta za dale­
ko. Teraz więc trzeba by szyb­
ko zmienić te11 system I do­
tychczasowe proporcje. A go­
spodarujqc zmniejszoną pulą 
mieszkań zaklady powinny u-

Z resmio. chodzi tiu nifl tylk'O o ·nooć 
ale 1 0 jakość owych śmieci'. . 
Sm!eci z t~orzyw sztucznych sio. ) 

Po kiJ.ku dniach sprawcy 21os1'ał~ u1aw- WYJątkowo uciążliwe, niełatwe do 
n.teni i .stanęli pned stM"Owym obliC'zem ltkwidacji. Na.jle.pszy to „system zamknię-) 

1 zgadniać swe listy z listami 
spółdzielni. Inaczej nie zmniej­
szą się Ilości odwołań, próśb 
i nie spełnionych, acz w pełni 
uzasadnionvch, nadziel człon­
ków s1>óNziehi czekająr,ych 
wytrwałe w lrnłc.1ce. 

R ENA:r'A GRZELAK 

prolruxatora, niecierpt1JW1e '.k.artlmljącego tego obiegu", czyli ich powtórne wy;korzy _ ' 
( kodeks karny. Z81taję jedmalk: ich ina-iw!... paidlków, 'llltóre zalegały od lat d~ęd71ilnlec wał niedawno spali~ ki.llka 1>on od>pad- staaiie w przemyśle. Problem ten - jak I 

ska, lecz wcaJ.e nie cfila dobra śftedWwa, faobryczny, Odpadki z tworzyw s.:tu~- k&w %8 miastem. Zauważyli to okolicznl na razie - właściwie roZ'Wiązan.i ty!Lko 

~ 
ale dla dobra irenamy "Zna:nych W' Lod~ nych są nil l'SJ1Jie nie:zml.szez,aiłJne, właścl- ohqopi., pr.zyjeollali furimam.kami i :uibra. Włosi. Jest to rzecz pOdobno droga, No 
zakładów dziew:iar!rktch, Sledztwo MeSl1'tą c!elom ' stwattają wytącmiie same kl<llpo. li Wlsz,Y'&tiko do domu. Jak dotąd okazal dobrze, ale zamknięty obieg wody w 

~ 
u;mm-zono, prokurator nie dopatrzył sle ty, nie przynosząc żad'f!egQ potyllku. Nl<.> się t 0 'f!aj.skutecznlejszy spooób. Być mn- przemyśle też jest drotszy niż ozerpaniP . 

( w tym CZYlilte więks~ych mam'io>n P't'Ze- ma sposobu, żeby je P'Owtórnle w.ylkorzy- ze dzięki temu wzb<>gact łlię folklor re· śWieżej wody z rzeki , a jednak sie to , 
' stępstwa, choć śla.dóW pe\Vlllej winy n.ie stać, pal11ć się nie chcą. nie .pod.lega3ą gionalmy, zruniast iznanych pasiaków i>o- rnbi i to oora-z częściej. 

~~ 
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I ZYCIE 

Jesteśmy ucmiami klu 
.A.. maturalnych jed111ej .;; 
T odzkich szkół średnich. 

' 
' 

Prosimy o wyjaśnienie 
na łamach Waszej gazety 
sprawy długości włosów, jakie 
powinni nosić ucz.nio·wie. Je­
steśmy karaini za długie wło­
sy, często spotykamy s i ę z; 
różnymi wyzwiskami pod na­
szym adresem przez wykła­
dowców. Sarni nie wiemy co 
robić, ponieważ kwestia ta 
nie jest określona żadnym 
punktem regulaminu szkolne­
go, a nawet na rozpoczęcie ro­
ku szkolnego, w czasie uro­
czystego przemówienia mini­
stra, padło zda·nie mniej wię­
cej tej treści: „Nieważne co 
na głowie, ważne co w gło­
wie .. !' 

Zdajemy sobie sprawę, że 
uczeń powinien wyglądać e­
stetycznie, ale czy tylko krót­
kie włosy, takie jakie noszą 
wykładowcy, wyglądają este­
tycznie? ,Jesteśmy często po­
równywani dQ ludzi z margi­
nesu, ale czy o wartości czło­
wieka św i adczą tylko włosy, 
czy raczej zachowanie? A je­
żeli chodzi o wyróżnienie mło­
dzieży, to chyba najlepiej 11-

J>amiętam, że w czasach kiedy wolno mi było jeszcze bezkarnie paradować po Piotrkowskiej 
w krótkich majtkach i nie musiałem palić papierosów, ani też zarabiać piórem na życie - jedną 
z czynności, które przejmowały mnie największą emocją było comiesięczne chodzenie do fryzjera. 
Przyjmowany w tym przybytku z należytą powagą, usadzany z szacunkiem w wielkim fotelu 
i owijany prześcieradłem od stóp po szyję, czekałem w napięciu na sakramentalne pytanie: Jak 
dziś strzyżemy sza n o w n ego pa n a? A wtedy ja - cały w ogniach - odpowiadałem 
drżącym głosem tak jak mnie tego uczyli w domu: - „kkkrótko po męskp ... " 

Te rzewpe wspomnienia z czasów kiedy problem długości włosów, rodzaju uczesania itp. nic 
spędzał mi jeszcze snu z powiek, ogarnęły mnie po przeczytaniu listu, nadesłanego do redakcji: 

FAKT, ŻE SILNE BURZE 
I TAJFUNY MOGĄ UNIESC 
Z ZIEMI DROBNE ORGANI­
ZMY, A NAWET MNIEJSZE 
ZWIERZĘTA, JEST N A O­
GOL ZNANY. ZAZWYCZAJ 
KOŃCZY SIĘ , TO DESZCZEM 
Z GĄSIENNIC, RYB ITP. 
DAWNIEJ PRZYPISYWANO 
TO SIŁOM NADPRZYRO­
DZONYM, A LUDZIE PRZE­
ŻYW ALI CHWILE ZABO­
BONNEGO STRACHU. ÓW­
CZESNA NAUKA NIE PO­
TRAFIŁĄ ZNALEZC ODPO­
WIEDZI NA TAKIE ZJAWI-

~' SKA. TERAZ ·WIEMY, ZE 
TO NIC TAKIEGO, OT, 
ZWYCZAJNE ZJAWISKO 
HYDROMETEOROLOGICZNE. 
UCZONYCH NIEPOKOI IN­
NY FAKT: CZY ZYWE OR­
GANIZMY MOGĄ „ODER­
WAC SIĘ" OD ZIEMI, CZY 
MOGĄ ŻYC W KOSMOSIE? 

. karu je to tarcza szkolna na­
szyta na rękawie ubran ia, Nie 
chcemy nosić włosów do ra­
mio.n, zakrywających uszy i 
spadająoych . na oczy, ale 
również nie chcemy podcinać 
ich do wysokości uszu: Bar­
d zo prosimy o wyjaśnienie tej 
sprawy możliwie najbardziej 
jednoznaczn ie. Czy długość 
włosów jednak jest konkret­
nie ok.reślona i czy dopus?.czal 
na jest taka wła~nie postawa 
wykładowców? Może w tej 

sprawie udałoby się uzyskać 
konkretną i jednoznaczmą od­
pow iedż któregoś . z najbar­
dziej kompetentnych w spra­
wach regulaminu szkolnego 
pracowników Kuratorium. Bar 
dzo prosimy ·o pozytywne za­
łatwienie naszej prośby. 

Z poważa.niem 

Zdzisław Szczepaniak 
cić uczniowi uwagę na jego by zmiana tego stanu rzeczy­
n ieestetyczny wygląd i z a- nawet bez dopingu ze strony 
żądać by młody człowiek do- nauczyciela - s.tanow>ła dla 
prowadz i ł się co rychlej do tego czy innego · młodego czło­
porządku: Nie chodzi tu rzecz wieka ciężaT ponad siły. 
jasna tylko i wyłączn i e o Zgodzę się natqh1iast, że 

Maturzyści włosy - nie róbmy z tej spra- .... przekonanie ucznia o 
• •' wy fetysza - choć przyznać T s~uszności i konieczności 

Jak Państwo wiedzą to muszę, że zbyt długie, zapusz- podporządkowania się 

• 
pr:zedmaturalne wołanie czone, tłuste włosy wygląda- stawianym mu w szkole wy­
o ratunek, pełne drama- ją szczególnie ra.żąco i nie- magom zależy niejednokrotnie 
tycznych, nie pozbawio- chlujnie. Nie mniej fatalnie o od kultury, taktu, pedagogicz. 

nych fiilozoficzne_go akcentu, wyglądzie ucznia świa(lczą nego podejśc i a i osobistego 
pytań („Czy o wartości czło- także brud•ne ręce I paznok- przykładu nauczyciela." 
wieka świadczą tylko włosy?") cie, czarny jak święta ziem ia 
zasługuje z pewnością ' aby kołnierzyk u kosz.uli, wymię- HENRYK R. (ojciec dzie-
uczniowskie SOS. - ratujcie te spodnie itd. lecz nie sądzę ciom): „Idiotyczna, paskudnd, 
nasze„. włosy! - powtórzyć przerażająca moda. Gdzie s ię 
na szerszym forum. ·A więc nie obejrzeć pełno tych za-
co na to „kompetentne czyn- rośn:ętych, kołtuniatych, roz-
niki" i tzw. „opinia publicz- czochranych wyrostków. Ba, 
na" której przedstawicieli długie kudły zaczynają nawet 
także zapytaliśmy o zdanie - nos i ć ci, którzy już dawno 
z gwarancją, że włos im za zdążyli zapomnieć o tym cze-
to z głowy nie spadnie„. go ich nauczyli w szkole. 

A oto wyniki poszczególnych Mdło się nieraz robi na wi-
wywiadów składające się na dok tych tłustych, tygodniami 
nasz RAPORT W SPRA WlE n ie mytych &trąków zw i sają-
Wf,OSÓW. cych na karki i uszy - na-

Kurab!lr HENRYK GREN- dających niektórym osobnikom 
DA: „Zacznę od tego, że ze wygląd neandertalczyków. że 
zdz iwieniem przeczytalem ca- też takd jeden z drugim mo-
ly list, a szczególnie jedno że bez strachu i obrzydzen 'a 
py tarLie: - „Czy długość wło- patrzeć na swoją gębę w lu-
sów ucznia jest konkretn ie strze? Nie dziw i ę się nauczy-
określona?" Zastanawia mnie cielom ie ich cholera b ierze 
jak ci młodzi i - mam na- jak wid,zą te pozarastane łby, 
dzieję - rozsądni ludzie wy- do których tak trudno wep-

~ Okazało się, że bez porno- obrażają sobie ustalenie regu- chnąć odrobinę wiedzy, a któ-
~ cy · człowieka n ' e potrafią !aminowego wzorca uwłosie- re w lot chwytają każdą 
~ tego dokonać. Dlatego statki n ia i kontrolowan ie - może w:eść o nowej, niech by i naj-
~ kosmiczne poddawane są przy pomocy linijk i? - czy głupszej, mo.dzie. Uczeń to 
~ ścisłej dezynsekcji i dezyh- włosy ucznia Iks, Ygrek czy uczeń - ma być schludny, 
~ fekcji, muszą być absoJutnie Zet nie są przypadkiem o cen- czysty, ubrany i uczesany e-
~ sterylne w momencie lotµ. t .vmetr lub dwa dluższe niż stętycznie, a n igdy - eks tra-1 Wobec tego powstato - in- na to po7.walają ustalone nor- waga111cko. Dlaczej?o to żołn i e-
~ ne pytanie : czY jest możJi_ niy„. .odłóżmy jednak żarty r ze nie piszą protestacyjnych 
~ wy „ import" życ:a z Kos- na bok, bowiem problem jaki l istów do gazet, że im sic: ka-
~ mosu na Ziemi1t1 _ w:v~-ania s i ę z nadesłan~9u ~q że - .nosić •króts:ze włosy? Bo 
~ redakcji listu nie jest proble- wiedzą co to obo"".iązek I po-
~ Szwedzki fizyk Svante mem błahym, Chodzi bowiem słuszeństwo! I nie ma co -
~ Arrhenius tw'.erdzi, że tak. o reakcję nauczycieli na za- proszę młodzie·ży - kłuć nam 
~ Lecz je-go teoria jest oparta na j chowanie się i wyglad ucz- ucz.u Kopernikiem z długimi 
~ n iów. Jestem zdania. że każdy włosami. "Ten przynajmniej 
~ fideiźmie. Nie daje ona odpo- nauczvc iel ma nie tylko pra- miał i w głow,ie i na głowie. 

~ :~~z:k:: ~~ds::~;e t:Y:;~ //////////////;'////////////;;/;~/;/;/'.:;;/~~;.;,,:,;~//////////////////////////U//~~;;~~/;;~~;~~/~~;;;;; 
~ we organizmy w Kosmosie. ,_ _________________________ _ 

~ Bowiem panspermia - prze- Tłum. MARIA WISŁOWSKA 
~ noszenie życia z jednej 
~ planety na inną - nie da­
~ je wyjaśn'.enie na odwieczną 
I wątpliwość, jak powstało 
~ życie we· wszechświecie. A I przecież później, czy prędzej 
0 trzeba będzie sobie na to 
~ odpowiedzieć. 
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~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
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Co roku na powierzchnię 
Ziemi spada 3 : 106 ton 
pyłu kosmicznego. Obecność 
niklu potw'.erdza jego kos­
miczne pochodzenie. Taki pył 
odkryto zarówno na Antark­
tydzie jak i w Arktyce, · 

·Dr JAN 
Sl~ROMNY 

wśr6d lodów i śniegów. 
Lecz do tej pory nie pod­
dan.i pyłu badaniom mikro­
biofogicznym, a przecież me­
teoryty, podobnie, . jak pył, 
są posłańcami z Kosmosu. W 
meteorytach odkryto żywe 
mikroorganizmy. Początko­
wo wątpiono w ich poza 
.ziemskie pochodzenie, gdyż 
meteoryt lecąc osiąga wyso­
ką temperaturę, świeci. Więc 
skąd jakiekolwiek w nim ży­
cie? A jednak. Wnętrze 
meteorytu nię rozpala się na 
tyle, by .zniszczyć zarodni­
ki bakter'i. Wielkość meteo­
rytów .zazwyczaj jest taka, 
że jego wnętrze pozostaje 
naturalnym schronieniem dla 
mi'kr<>0rganizmu zarówno 
flrzed jonizującym napro-
mieniowaniem. promieniami 
ultrafioletowymi oraz za­
bójczym ciepłem. 

Pozostaje tylko odpowie­
dzieć na najważniejsze PY­
tanle: skąd s'ę mięły owe 
bakterie? 

~ I 
~ 
~ 
~'"'~'~-....-....~,~~"-"i: 

REWOLWER ••••••• 
rM~f.~~o~ 

Tak, samo jak przedtem - żadnego w.zruszenia, żadnej 
zmiany w głosie. Co prawda, chyba nie bardzo w to 
wierzyła. 

- Wędruje i:d:zieś po Paryżu. Z nabitym t'ewolwerem 
w kieszeni. 

- Skąd on ma rewolwer? 
- Ukradł. , 
- Gdzie i kiedy? 
- U mnie, wczoraj ra.no .. 
- Był u pana? U paina w domu? 
-Tak. 
- Kiedy nikogo nie było? · Pan ehce l'nez to powie-

dz ieć, że to była .. . kradzież ..• z włamaniem? 
To pytanie tak go u.bawiło, że po jego twarzy przem-

knął lekki uśmiech. 
- Kogo pani kocha bairdriej: ojca ·czy brata? 
- Nie kocham nikogo, Nawet s'amej siebie. 
- Ile pani ma lat? - powtórzył raz jeszcze pytanie. 
- Dwadzieścia jeden I siedem miesięcy. 
- To znaC'zy, że od siedmiu miesięcy nie mieszka pani 

w domu ojca. 
- Pa n to na.zywa domem? Był t>a·n tam kiedy? 
- Sadzi pani, że brat byłby zdol•ny zabić człowielrn' 
Może po to żebv wvdać się barcł7.iei interesującą, niż 

by'ła w istocie. odpoiwi"<lr;ała t>r7.ekornie: 
- A dlarzegóżby nie? Każdy jest do ozegoś takiego 

zdoln:v, nie? 
Gdyby byli gdzie Indziej, nie na tym tarasie, gdzie 

siedzaca -przy sasiednim st-Oli'ku parka zaczęła im sie 
orzysłuch i wać, byłbv jej llO ojcow~ku przetrzepał skórę, 
tak go zirytowała. Nie dał tego jegnak po~ać po sobie 
i i·nda ,~o.wał dalej: 

- A matk'e swoia 'PB'lli 'D!lmi~a? 
- Słabo, miałam trzy lata, kiedy umarła, wkrótee po 

wyda·niu na śwtlat Alalina. 

-M .-

- A kto panią wychowywał? 
- Ojciec. 
- Sam jeden za1jmował się troj.giem dzieci? 
- Był do tego zmuszoJly. 
- C~ to znaczy? 
- Nie miał forsy na opłacanie bony, · Przez jakiś czas 

mieliśmy służacą. nawet dwie, ale to krótko trwało. Cza­
sami zajmowaJa się nami spqątaczka, dochodząca na pół 
dni'a, a czasami sąsiadka. Pan nie· wie chyba, co to jest 
tak.a rodzina. ' ' 

- I mieszkała pa-rui stale przy ulicy Popi·ncout? 
- Mieszkało się w różnych dzielnicach, nawet w okoli-

cy Lasku Bulońskiego -także. Raz było się na wozie, raz -
pod wozem, aż w końcu doszło się do ca·łkowitej ruiny 
A teraz, jeżeli pan niie ma mi nic watniejszego do po­
wiedzenia, to ja chciałabym jui iść. 

- Dlaczego pani tak się śpieszy? 
- Bo umówiłam się z przyjaci6łklł< 
- Gdzie pani mieszka? 
- O dwa lcrokti stąd, pl"'Zy ulicy de !3erri. 
- W hotelu? 
- Nie. Wynajęłyśm:r razem z przyjaciól:k~ dwupokoio-

we m ieszka.nko. PawnQ chciałby pan wiedzieć, pod któp 
rym numerem. 
Podała mu dokładny adres. 
- Rada jestem. mim„ wszystko, że Poz.nałam pana 

osobiśc i e. W kat.dym człowieku chr'ba istn ieje naturalną 
tendencja do wyobrażenia sobie, ~ik wygląda z bli~ka 
znana osobistośt. 

Ma igret nie mi ał odwagi za1pytać, jak wyobrażała sobiP 
, jego, a zwłaszcza„ do · jakiego st<mnia to wyobrażeni e po­
krywało się z rzeczywistościa. Wstała , zgrabna l smukła 

_ w obpisłym kostiumie, a goście kaiwiarnianl patnac na 
n i ą ->i na Maigreta, m6wiH sobie zapewne w duchu. te 
te'll starszy pa.n może mieć u 11 iej nieiakie sra11se. Wy­
szedł razem z nią z kawiarnii i -pożegnał się na ulicy. 

- Dziękuję pani - powiedz i ał, wbrew zamierzeniom 
- Nie ma za co. N iech pan nie priejmuje się za bar-

dzo Alainem. 
- Dlaczego? 
Wzruszyła ·ramionami. 
- Ot, tak s01bie powiedziałam. Wydaje mi $i ę, że cho­

c i aż pan jest tym słynnym komi~arzem Maigret, nie·jed­
nego Jeszcze j)O'Wiinien sie pan naucz;yć, 

Po tych słowach ndda.liła siię s:r:ybk-im krokiem w stro­
nę ulicy de Be,rri, ni.e ogl~dają.e się za siebie. 
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mo ..,._ potwieordzają tylko re­
gułę„." 

KONSTANTY MACKIE~ 
WICZ (artysta malarz): „Nie 
stawiałbym sprawy na ostrzu 
noża - ciąć - tylko dlatego, 
że długie„. Już histo.ria nas 
poucza, że kiedy niejaka Dali­
la pochopnie skróciła fryzurę 
Samsonowi - straszne kłopo­
ty z tego wynikły„. Przyjrzyj­
my się więc najpierw tym 
włosom. Ich długość była zaw­
sze - jest i będzie - spra­
YJą mody, Dziś nosi się wło­
s-y dłuższe, ale„. jak wiado­
mo nie każdemu w tym co 
modne - - do twarzy, choć nie 
każdy, niestety, w tę prostą 
prawdę ch:e wierzyć, Nie 
róbmy jednak - w szkole f 
gdzie indziej - że sprawy 
długości włosów problemu s~­
mego w sobie - dopóty przv-· 
najmniej, dopóki są to włosv 
czyste, zadbane. starannie u­
czesane a nie puszczone sa­
mopas„." 

FRYZJER „MIECZYSŁAW" 
(szczękając nerwowo nożyczka­
m i); „- Pan się hin ie pyta? 
Przecież sam pan widzi ilu 
mam klientów„. Puchy. Tylko 
od czasu do czasu wpadnie ja­
kiś priyzwoity gość, al1'o taki 
-wie pan z włosami do ramion 
którego ze szkoły wygnali, 
aby się do ludzi upodobn i ł. 
Ci młodzi to teraz w większo­
śc i sami podcinają sobie te swo­
je plerezy, albo czekają na ich 
odrost całymi miesiącami... A 
przecież - proszę pana 
o d ług i e włosy też trzeba dbaf. 
Nawet bardziej, Myć częśc i ej, 
c zesać, podcinać, podcienio­
wać.„ N iejednemu to, n ie po­
wiem, nawet ładnie w tych 
dlugich włosach, ale inny to 
z D!"'Zeproszeniem wygląda jaJc 
małpa. 

• • • 
Tyle uwag naszego sipe­

.... cjalnego Zespołu Eksper­„ tów w Sprawie Włosów. 
Wydaje mi się, że ze 

swojego punktu widzenia 
wszyscy mają rację i że już 
to chociażby powinno satys­
fakcjonować autorów nadesła­
nego do nas listu. którym wi­
nien jestem. jeszcze parc: 
słów od siebie, jako że zaw­
dzięczam im bardzo wiele. 
Dlaci;_ego? Otóż nie tak daw­
no i ja nosiłem bezk:arn ie 
nieco dłuższe niż większość 
pracowników „DŁ"' pukle„. 
Ale cóż - mnie było wolno, 
mnie nie obowiązuje regula­
min szkolny. I tu mam pr·ze­
wagę nad wami. Jestem nato­
miast żonaty - i tu, jak są­
dzę, nasze przewagi s i ę wy­
równują. Pewnego dnia otrzy­
małem bowiem od małżonki 
niczym nie uzasadnione (brak 
ścisłych przepisów), ale kate­
goryczne polecenie skr6cen1a 
fryrnry. Uległem. Nie, nie po­
tępiajcie mnie zbyt pochop­
ńi e. Zrozumiecie to kiedyś sa­
mi. Faktem jest, że stal o 
s i ę i nie zawracałbym so­
bie pPwnie tvm więcej gło­
wy gdyby nie.„ wasz list, 
który uśw i adomił m1 rnoją 
małość ducha i brak odwagi. 
Jak to? - pomyślałem po 
sr.kodzie - przecież naruszo­
no w ten sposób moją wol­
ność 1Jsobistą, zdeptano męską 
dumę, wykorzystano uczucio­
we zaś1 ~Dienie, choć w USC 
o niczym takim nie było w 
ogóle mowy„. Wniosek może 
być tylko jeden ~ pomyśla­
łem walczyć! Postawić 
sprawę na publicznym forum 
- zapytać wszem i wobec: 
czy można tak postąpić z 
wolnym i nieprzymuszonym 
mężem? Co na to inne iony 
- przepisy KPA i związki 
zawodowe? Nie wiem. Pewien 
jednak jestem, że spra wiedli­
wość zwycięży i na razie -
dopóki m i włosy nie odrosną 
- . chodcię mów jak daw1'iej, 
z pod1niesioną . głową - tyli! 
że ostrzyżo111y„. k.rótko - po 
męsku„. 
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Jak pomóc rodzinie? · 

P 
ragnę zabra6 głos w dyskusji na temat jak' po­
móc rodzinie, a zachęcił mnie do tego list p, M. 
Dziewierskiej. Ja także Jes~m mieszkańcem. T~­
ofilowa i wszystko co powiedziane w tym liście 

jest pra.wdą z wyjątkiem sprawy dotyczącej arbitra ~ 
osiedlu, Taki arbiter istnieje. Jest nim Społeczna K01m­
sja Pojednawcza działająca przy R.a.dllle Osiedla; tylko, 
że niewielu lokatorów o niej wie, ponieważ informacja 
na ten temat jest bardzo 1:nikoma. Jestem ~złonkiem 
tej komisji i biorę czynny udział w rozpatrywaniu naj­
rozmaitszych sporów I niesnasek międzyludzkich. 

Mam dwoje dzieci I oboje z żoną pracujemy za.wod&­
wo. Dzieci chodzą do s.zkoły podstawowej. Rodzina mo­
ja, jak wiele innych w osiedlu - nie posiada. w pobli­
żu ani babci, a.ni dziadka., ani dobrej oioci, którzy po­
mogliby w wychowaniu dzieci. Oczywiście liczymy na 
szkołę, ponieważ nowoczesna szkoła wyposai-Ona jest 
w stołówkę, salę gimnastyczną, świetlicę Itp. Ale trzeba 
wiedzieć jeszcze jak z tego korzystać. Nauczyolele I na­
uczycielki (co wida6 m. in. na wywiadówka.eh,) maJI\ 
dużo do powiedzenia 0 nczniacb dobrych. Natomiast 
o słabych, wychowawca mówi niewiele. 

W świetlicy sllkolnej nie ma wa.runk6w do tego, by 
odra)>iać lekcje. Nie ma kto pomóc dziecku, i właściwie 
na dom spada cały ciężar opieki I pomocy. D7liecko przy. 
chodzi ·do domu o godz. 16 - 17. Jest przemęczone I nie 
ma ochoty do odrabiania lekcji, a więc trzeba usiąść 
z nim i dopiln9wać, a ponadto prędko szykować obiad 
I spełniać in.ne obowiązki domowe. 
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JAKIE SĄ MOTYWY, KTORYMI KIERUJEMY SIĘ WSTĘPUJĄC w ZWIĄZEK MAUENSKI? ODPOWIEDZI uzy. 
SKANE NA TO PYTANIE SĄ BARDZO RóZNE. A WIĘC, ZE W MALZENSTWIE t.ATWlEJ JEST OSIĄGNĄC POZY­

CJĘ. UZYSKAC AWANS, MIESZKANIE, DLA NlEKlORY CH GLóWNYM POWOUEM OŻENKU JEST CHĘC POSIA­

DANIA DZIECI. ODPOWIEDZI SĄ NA PEWNU PRAWUZJWE. ALE CZY WYCZERPUJĄCE1 DLACZEGO DO MAZ.­

ZENSTWA DĄŻĄ TAKŻE OSOBY MAJĄCE MIESZKANIE, STANOWISKO. POZYCJĘ TOWARZYSKĄ? 

CHODZI O ZASPOKOJENIE POTRZEB PMOC'.JC?NAl.NYCH UCZUCIOWYCH. Z REGUl..Y SĄ TO UCZUCIA NIE-

WYTŁUMACZALNE, KTÓRYCH NIE MOZNA WYRAZIC, A KTÓRE W NAS .,DRZEMIĄ" . NIEKIEDY NlEUSWlADA­

MIAMY ICH SOBIE. A CZASEM KRYJEMY SIĘ Z NIMI. Wl..ASCIWE MOTYWY SĄ CZĘSTO NA TYLE TLUMIONE, 
ZE NIE DOCHODZĄ DO SWIADOMOSCI, A NA ICH MIEJSCE TWORZY SIĘ ARGUMENTY ROZUMOWE. 

Dlaczego postepujemy właś-
nie tak? W jakim celu? 
Głownym, wydaje się być 

przekonanie samego siebie o 
słusz.ności wybranei drogi. Ale 
nie ·tylko. Dana oooba może 
ignorować rzec-zywiste potrze­
by, jeżeli np. nie S<I one zgod­
ne z wyobrażeniem samego 
siebie Na Ich miej.see podsta­
wia Inne. nie przeżywane, ale 
aprobowane przez społeczeń­
stwo czy grupę środowisko­
wą. W szczególności nikl ,nie 
chciałby sie pr.zyznać do te­
go. że przeżycia z dzieciństwa 
są mu tak drogie. że wyrzekł­
by sie w.szelltieh sukt'esów 
świata dorosłych. Szczególnie 
w chWilach niepowodzeń zja­
w~a ~ie cheć. aby ktoś bli.ski 

się „ja", przekreśleniem roz­
woju osobowości, a więc u 
śmlerceruem psycno!ogicz. 
nym. Obserwujemy to w t-i ęż 

kich psv<·h01.at'h. O•oba nie 
dojr-zała psych IC".Znie, nasta. 
wiona nieufnie do życia, mo-

że łączyć z małżeństwem ocze­
kiwania nie dające się speł­
nić. Nawet najbardziej ">p ie­
kuńcza postawa Partnera nie 
zad<>W<>h jej gdyż i6tniejący 
u każdego popęd do rozwoju 
I ekspahsji staje się źródłem 

wysłucha!. utulił. ucałował. 
A przeciet są to elementy 
pierwotnego związku dwóch 
organizmów - matk:i I dziec­
ka. Ismleje u dorosłych u­
śpiona. ale nie wygasła tę­
sknota za utraoonym rajem 
- kiedy stanowiliśmy jed­
ność fizyczno - psychiczną 
z mat.ką. 
Niebagatelną rolę I wpływ 

na siłę l na tężenie tej tę­
skno ty. która u dorastającej 
młodzieży przejawia się w 
szukaniu kontaktów z inną 
osobą, ma proces tworzenia 
się wła.snego „ja". Następuje 
to stopniowo. Powrotu jednak 
do całkowitego zespolenia z 
matką nie ma, gdyż byłby cm 
zaprzeczeniem wyodrębniania 

• 
Co jakiś czas odżywa dyskusja wokól pracy 
zawodowej kobiet. Powinny, czy nie powinny 
pracować? Tra-cl, czy nie traci na tym dom 

i wychowanie dzieci• - to najczęściej stawiane 
pytania. Przyczynkiem do .wygłaszanych na ten 
temat poglądów jest sondaż przeprowadzony 
wśrót:I samycb zainteresowanych przez Katedrę 
S<>cjologti Pracy SGPiS. Bllsko \300 pracujących 

zawodowo kobiet w wieku 21-4~ lat, mieszkanek 
miast. w większości "tamętnych, zapytano o mo­
tywy, które w największym stopniu zaważyty 
ich decyzji podjęcia pracy zawodowej . 

Uzyskane opinie są interesujące 1 warte u 
Pot Wierdzi!y one, że coraz częściej kobiety, 
stępując do pracy, kierują slę zarówno względ 
materialnym!, jak l ambicjami zawodowymi. 
te powody mialy równie duże znaczenie dla • 
pN>C. uczestniczek ankiety, 40 proc. repre-zentan 
podalo, że przystąp!ly do pracy wylącznie 

UZllJPelnien!a materialnych potrzeb rodziny, a 
zostale 10 proc. uważało. te podjęły pracę prz 
wszystkich ze względów nlemate1'1a·JnYCh, dl 
zaspokojenia ambicji, zdobycia wiedzy, od.notowa• 
nia osiągn ięć zawodowych itp. 

Jak · wynika z bliższej analizy wY'J)OWledz!, głów• 

ny powód rozpoczęcia pracy zawodowej, podawa­
ny przez uiczestnlczld sondażu związany by! za­
równo z ich Wiekiem jak wyksztalcenlem, stanem 
cywilnym a w konsekwencjt zamążpójścia - llczbą 

dzieci, d<>chod.em mleslęc7.nym na każdego członka 

rodziny oraz tzw. ideologia rodziny. która j 
dla socjologa kryptonimem nowoczesnego, b 
tradycyjnego podziału ról między mężem t ż 

• 
Osoby bardzo mlode t wykształcone. a ta 
m!Ode mężatki znacznie częściej wymienia! 
pozamaterialne orzyczyny Po(lejmowanla pra­

cy, Jako naJwatnlejsze. Kobiety najmłodsze. w 
wieku 21-29 lat. mówtly o tym dwukrotnie częś­
ciej ntż Ich stM'Sze knlefankt. W""tód respondentek 
z wykształceniem Podstawowym ;zadekla·rowa!0 je 
za.ledwie 10 proc. ~ średnim - już 39 proc,, na· 

praca . 
tomiast z wyższym - aż 83 proc. Dosyć charakte­
rystyczny jesit też wybór tego właśnie motywu 
częściej przez mężatki nit panny. Być może jes·t 
to uwarunkowane tym, że kobiety niezamężne są 

częściej zdane na własne sily, muszą same zara­
biać na swoje, a często I bllsldcb utrzymanie. Ale 
t tu bylo wiele wypoW1edzi, z których wynikalo, 
te walory pracy, jako tródła uwodowe3 satysfak· 
cjl, nie są bez zn.aczen\a. 

Ambicjonalne aspekty poo~an1a prae, ez~­
schodzą na dalsZY plan, gdy wzrasta liczba 
i w rodzinie oras wtedy, itdY zaczynają one 
tać. ZWięlcnone potrzeby rodziny nleJedno­
ie zmuszają wówczas kobiety przede wszyst­
do uzupelnienia budtetu. Dzieje się tak także 
y, gdy z Innych powodów zmniejsz.a się do­

na jedneg0 członka rod.ziny. 
I jes-reze jeden punkt sondatu wart jem uwa­
g!. Dotyczy tzw. tdeologtt rodziny, a więc 
daje obraz nowOC7.eS!lych, bądt tradycyjnych 
ądów kobiety na funkcję rodziny, rolę męża, 

y, ~lywu ich pracy zawodowej na wychowa­
dzlecl. itp. Badania pozwolily stwierdzić, że w 
oczesnycb malżeństwacb tY'IJU partnerskiego., 

wno dzielących oba.Wiązki 1 przywileje, kobiety 
ęściej widzą pM:rzebę pracy zawodowej dla 

1 spokolenla własnych zawodowych ambl.icli, a 
e tylko dla U!ZUpełn!enia budżetu rodziny, 
Można więc chyba wyciągnąć ogólny wniosek z 
dażu. że WT82 ze wzrostem kwall.fikacj! zawo­

ch kobiet coraz częściej Ich aspiracje I am­
decydują o podelmowanlu pracy I są równie 
, jak jej materialna strona. Dyskusja czy 

ty powinny. czy ni~ powinny l)t'acować Iron· 
truje się dziś przede wszystkim wokół pro-

blemu: eo N>blć, abv 1ak najszybciej pracującym 

zawodowo kobietom ułatW!ć pt>godzenle teh ról 
rodzinnych t zawodowych. Recepty s11 jut wtaśc!­
wie "11ane. Wypada ty1ko oczekiwać teby jak naj­
szybcięj były w pelni realizowane. 

Kolejny głos w dyskusji 
Są kobiety, które gustu'" 

w uczesaniach skromnych, 
prostych, twarrowycb I da­
jących się nos~ć od rana do 
wiecrora. 

Moim zda.niem szkoła nie spełnia pok.la.danych w niej 
u3dziel. A przecież tyle się mówi I Pi.ue, ie wszystkie 
dzieci są nasze. Tymczasem nieprawda. Rodzice I opie­
kunowie, którzy często mogl\ by6 w szkole są inaczej trak­
towani przez nauczycieli I Ich dzieci są dopilnowane. 
Ci ·a rodziców, którzy przychodzą do szkoły tylko na 

wywfadó-wkę . nie mon MOłlse.rwowad bk!fego zaJntere­
sowa.nia. leh dziećmi ze strony szkoły. A przecież wielu 
rodziców, aby się tJOba.czyć a wychowaWCI\, musiałoby 

zwalnia6 lfę z pracy, bowiem po południu Die ma nau­
czycieli w szkole. 
Sądzę, ie problem ten powinien r:na.Jdć CZM I miej­

sce w dyskusji na temat, Jak pomóc rodzinie. 
STALY CZYTELNIK 

(Nazwisko i adres zna.ne redak~ji) 

Oto kilka praktycznych 
wskazówek, jak popraw'ć 
uczesanie 11a godzinę, lub 
dwie przed wyjściem lub za­
chować przez noe. 

RYS. ! - Włosy p6łdłu~ 

gie skręcamy w niewielkie 
loczki l również umocowuje• 

my k1'psami. 

. agresji I buntu. Stąd k0111fll • 
towość małżeństw OiSób nie-
doj rzałycb emQc-jonalnie. 
Wyodrębnianie własnego „ja" 

nastepuje powoli 1 z oporami. 
Z ()porami - ponieważ równo­
cześnie wyzwalamy się spod 
zależności rodzit'łlw, ograni­
czająeyeh naszą samodzielność 
I inicjatywę. Jest w nas jed­
nak nieodparta potrzeba zbli­
żenia, kontaktu. powtórzenia 
przeżyć z dzieciństwa. Miody 
chłopak czy dziewczyna w 
okresie pokwitania odczuwa­
ją przykro swoje osamotnie­
nie. Są w trudnej sytuacji. 
psyehlc:znej - I! jednej stro­
nv utracili pierwotny kontakt 
z rodzicami. broniąt' swojego 
nieokrzepłego .,ja". co wywo­
łuje w nich uczucie zagroże­
nia, z drugiej strony pragną 

gorąco zbliżeń I kontaktów. 
Życie każdeg0 zadecyduje, 
która z tych tendencji zwy­
cięży - ezy człowiek pozo­
stanie samotny, ezy też połą­
czy się w partnerskim z;wią.z.­
ku. 

awlązanie kontaktu 
wymaga rozbrojenia 
się, uezygnowania z 
postawy czysto obron-

nej w stosunku do własnego 
„ja". Jest ona u młodych nie­
rzadko przykra np. dla rod zi­
eów czy wYehowawców, Są 
opryskl'.wl, niegrzeczni. Wy­
nika to z potr?.eby obrony -
miody człowiek dobrze pamię­
ta trud.n.oścd jakie mu.siał 
przejść wyzwala.jąc się epod 
władzy rodziców. Kontakt z 
drugą osobą wymaga poczucia 
sily I skrystalizowania „ja", 
poczucia. że mogę sobie po­
zwolić na „starcie" z drugą 
osobą. Towarzyszy temu lęk, 
który trzeba umieć znieść. To 
co się dzieje dalej można In­
terpretować . zgodnie z teorią 
uczenia •. 
Jeżeli piez-wsze próby wyjś­

ola z sJeble, próby nawiązan ia 
kontaktu spotkają &tę z nie­
powodzeniem, nastąpi je.szcze 
silniejsze zamkm~ęcie się w 
!!Obie. · 

G 
u 

RYS. 1 ..... Włosy krótkie 
przytrzyniujemy klejącą 

taśmlł papierowi\ (tył 1 
grzywkę), boczne kosmyki 

włosów umocowujemy klip­
sami. 

ll'ftl. S ;;... rlłUg!e sięgaj4-
ce poza ramiona włosy, roz­
dzielamy z tyłu na dwie 

równe czękt, podnosimy do 
góry l umocowujemy kllp­
• ml nad czołem. 



Reż. Waldemar Podgórski rozmawia z „DŁ" Nakładem Wydawnictwa Łódzkiego uka· 
zała się druga, po „Teatrze łódzkim w la· 
ta.eh 1945--62" a; monumentalnych prac doc. 
dr bab. Stanisława Kaszyńskiego, mianowi­
cie - „TEATRALIA KALISKIE", obejmu. 
jące okres 1800-1970 r. Trudno przecenić 

na Bogusławskiego" - „Darujcie I to, la. 
ska.we dewotki, pamiątce zmarłej, że ona 
podobno nie była bardzo nabożna! Ale sa 
to była pobożna. to jest podług Boga i świę­
tych praw jego żyjąca.„ Niepodobna wszy. 
stkich ludzi ducbowoyml uczynić I my na­
wet duchowni także ludźmi jesteśmy .•• „ 

Reżyser Waldemar l'odgórski, 
tychczas jako twórca filmów o 
sensacyjnej, przystąpi niebawem do reali­
zacji filmu na podstawie powieści młodego 
pisarza łódzkiego, publicysty „Odgłosów" 

- Ryszarda Bink"owskiego, pt. „Pójdziesz 
ponad sadem". Czekający właśnie na pre­
mierę film „Na krawędzi", zrealizowany 
w oparciu o książkę M. Reniaka „Droga do 
Monachium", a także „Hasło Korn", po­
zwalały sądzić, ie W. Podgórski pozostanie 
wierny tematowi sensacyjnemu. 

• 
_. Jak to się stało, ie Pan, specja.Usta od ltrymlnałów, 
sięgnął po powieść o wyraźnej problematyce społecznej? 

- Trudno mi na to pytanie odpowiedzieć. Sprawa dojrzewała 
we mnie od dawna. Moje zainteresowania filmem kryminal­
nym i sensacyjnym mają swoje źródło w tym, że dość długo 

pracowałem przy takich właśnie t'.lmacb jako asystent reży­

sera. Potem już jako samodzielny reżyser pozostałem przy tym 
A:atunku. 

Do tej pory starałem się pokazywać rzeczy 1 Judzi niezwy­
kłych w sposób zwykły. Teraz zanosi się na to, że sytuacja 
nieco się zmieni. O sprawach bardzo zwykłych i codziennych 
chcę mówić w sposób moźe nie tyle niezwykły ile poprzez 
pókazanie urody i przygodowości codzienności. 

Jest jeszcze za wcześnie, aby mówić 9 tym, jaki będzie film 
na podstawie książki Binkowskiego, w jak'.m kierunku pójdą, 

a 'raczej pójdziemy, bo autor powieści będzie twórcą dialogów. 
Btidziemy wierni duchowi tej prozy, to pewne, którą dał mi 
do przeczytania Tadeusz Konwicki. 

- Czy ta.kie ,,podpowiada.nie" tem-a.tów jesł jednym se 
skutków ostatniej ~~_organizacji zei;połów filmowych? 

~ Powiedziałbym, że czasem - podpowiadanie tematów, bo 
w zasadz'.e propozycje wychodzą od reżyserów. Ja nie przece­
niam wszelkich reorganizacji, bo w sumie same decyzje admi­
nistracyjne niewiele i:ałatw1ają. Czasem służą tylko kadrowej 
„karuzeli". Priyznać jednak trzeba, że teraz zespołami fil­
moWYmi kierują ludzie kompetentni, wnoszący rzeczową 
atmosferę. 

- Mówi się, ze pracuje Pan jakby na marginesie tzw. śro• 

dowiska filmowego„. 

• 
- No właśn'.e. Może dlatego nie odczułem tak owej 

reorganizacji, o której mówiliśmy. 
Nigdy chyba a.ie będę f'Jmowcem w popularnym rozumieniu 

tego słowa. Jestem właściwie na uboczu, ale nie 
chciałbym, żeby Pall zrozumiał, Iż czuję się osamotniony. Nie, 
jestem na uboczu I jest m'. z tym dobrze. Dla mnie środo· 

wiskiem jest ta ekipa, z którą robię film I ważne jest, aby 
mnie ci ludzie rozumieli. No I rzecz jasna, żeby widz rozumiał 
co zrobil'śmy. 

- Co Pa.n myśli o centra.lizowa.nlu zespołów filmowych w 
Warszawie? 

- Uważam, że nie powinno się ograniczać swobody w orga­
nizowaniu regionalnych zespołów. Ryzyko przy robien'.u filmu 
jest takie samo w Warszawie, jak, I np. w Łodzi. Jedynym 
problemem powil}na być troska o to, żeby nie rob'.ć „kno­
tów". 

Przypuszczam, że ciążenie filmowców ku stolicy wynika 
również z przyczyn technicznych. Po prostu tam zapada więk­
szość wiążącycb decyzji. Gdyby mogły one zapadać w Łodzi, 

nie widzę powodów, aby nie mógł tu ~tnieć zespół filmowy. 
- Za kilka dol odbędzie się premiera pańskiego filmu „Na 

krawędzi". Proszę • parę słów na jego temat. 
- Zasadniczym momentem. który zdopingował mnie do ro­

bienia tego t:lmu, było spotkanie bardzo Interesującego czło­

wieka-oficera polskiego kontrwywiadu, który brał udział w 
niebezpiecznej akcji w Monachium. Zafrapowały mnie jego 
poświęcenie, zimna krew i wyrzeczenie się spraw osobistych. 
Chciałem pokazać człowieka, który wchodzi w skórę kogoś in­
nego i żyje samotny we wrogim otoczeniu. 

• Jego misja rozszyfrowania antypolskiej siatki szp'egow­
skiej skończyła się pełnym sukcesem, ale mnie intereso­

wało również I to, czy t jakie ślady w psychice człowieka po­
zostawia tak'e nieustanne napięcie. 

Czy udało mi się przełoi:yll wspomnienia M. Reniaka „Dro­
ga do Monachium" na Język filmu. ocenią widzowie niebawem, 
bowiem 9 marca odbędzie się jego premiera. 

Co nasi 
ID}' Ślą O 

ROZMAWIAŁ: ANDRZEJ HAMPEL 

czytelnicy 
„łloperniku" 

Na ' zdjęciu: 

W. Podgórski (z prawej) 
i R. Binkowski 

Fot.: A. Wacb 

,,TEATRALIA 
KA LISKI E'' 
wartość 1ej książki, wydanej notabene sum· 
ptem Prez. RN m. Kalisza, liczącej ponad 
1000 stron i zawierającej bardzo bogaty wy. 
bór materiałów dotyczących sceny kaliskiej; 
dodajmy - materiałów do tej pory trudno 
dostępnych, wręcz unikatowych, rozsianych 
w roll'Znikach gazet I po archiwach. 

Znajdujemy tu m. in. dokumenty dotyczą­
ce działalności artystycznej oraz za.sad or­
ganizacyjn:i:_ch poszczególnych zespołów, bio­
gra.fie aktorów. recenzje z różnych okresów, 
a nadto kompletny zestaw repertuaru z lat 
1870-1970. Książka odsiania pasjonującą pa· 
noramę nie tylko życia teatralnego, ale I 
życia w ogóle: ileż w niej kapitalnych do· 
kumentów świadczących także o zwyczajach 
i obyczajach, o publiczności I recenzentach.„ 
Ot, choćby fragment mowy pogrzebowej, 
wygłoszonej przez księdza J. K. Nepomuce­
na Dębskiego w roku 1800, nad trumną 

„imc pani Anny Lampe!, aktorki niemiec­
kiej z antrepryzy dawnej lwowskiej J, Pa· 

Nakład 1150 egzemplarzy (cena 120 zł, 

płócienna. oprawa), kieruje książkę przede 
wszystkim do specjalistów, dla których po­
mocą będą indeksy sztuk I nazwisk; warto 
ją jednak polecić równie gorąco „cywilnym" 
miłośnikom teatru tym bardziej, iź 

prawdopodobnie stanie się ona niedługo bi· 
bliorilskim rarytasem. Skądinąd dla nas, ło­

dzian, jest ona dowodem prężności ośrodka 

teatrologicznego w Uniwersytecił' Łódzkim. 

Pozostaje nam marzyli o podobnym dziele 
obejmującym historię tMtru łódzkiego. choć 
przeciez zda.Jemy sobie sprawę z faktu, fi 
musiałoby ono obejmować co najmniej kilka 
tomów o objętości równej „Teatraliom ka-

Stanisława 

Kaszyńskiego 
Ilskim" każdy. Nie wątpimy, ze kiedyś sta. 
nie się ono faktem; nie wątpimy tym bar­
dziej, źe teatrolodzy z UŁ coraz wnikliwiej 
penetrują ścieiki łódzkiej Melpomeny. Wy. 
pa.dałoby tylko przy tym namówić nasze 
władze miejskie na gest podobny gestowi 
Prez. BN m. Kalisza. (kat) 

W swoim czasie z prawdziwą satysfakcją poinformow§liśmy zainteresowanych, ie w roku 1972 PP Pracownie 

Konserwacji Zabytków w Kielcach planują (nareszcie!) zakończenie robół i w efekcie - oddanie do użytku m. 

in. takich cennych obiektów jak: gotycki zespół 'Zamkowy w Łęczycy (siedziba Muzeum Regionalnego), romantyczny 

pałac w Ujeździe (przyszły ośrodek szkoleniowy Wojewódzkiej Komendy Chorągwi ZHP) oraz dawny dom tkacki 

w Pabianicach (przeznaczony na siedzibę kieleckiego PP Pracowni Konserwacji Zabytków). 

Niestety, piękne te plany nie zostały zrealizowane, a, co gorsza, zaehodzi obawa, źe nowe terminy zakończenia 

prowadzonych tam prac określane na r. 1973, mogą byó ponownie nie dotrzymane. 

* 
Możliwe, że PKZ Oddział 
w Kielcach na terenie 
swojego województwa 

wykazuje więcej inicjatywy. 
Jednak fakty (a nie deklara­
cje!), świadczą, że potrzeby 
ziemi łódzkiej traktuje ra­
czej marginesowo i pracuje 
tu znacznie gorzej, an'żeli po­
przednio PKZ - oddział war. 
sza wski. 
Kłopoty wynikające stąd 

dezorganizują plany roczne i 
pięcioletnie Wydziału Kultury 
Prez. WRN w Łodzi, przy 
czym pretensje do kieleckiego 
przedsiębiorstwa mają rów-

W europejskiej czę· 
Acl Stambułu, przy 
ulicy Tatlibadem 
Sagoki (po polsku 
ul. SlodJkich Migda­
łów) znajduje się 
n i ewielki aom, gdzie 
26 listopada 1855 ro· 
ku zmarl Adann 
Mickiewicz. Jest to 
właściwie wierna 
kopia domku. który 
splonąl w roku 1870 
I odb ud-Owan y z os tal 
w la,tach osiemdzte· 
siątych przez ówcze· 
sneqo Właściciela -
Polaka Ratyńskiego. 
Oryginalne pozosta­
ły 1edynle ptwn!ce 
I plvta oznaczająca 
miejsce czasowego 
spoczynku zwwk 
poety. 

W setną rocznicę 

§mierci Ada,ma Mic­
kiewicza zostało tli 
otwarte Muzeum 
Mickiewiczowskie. 

mez l innf. inwestorzy. r ta1ł 
m. in. Muzeum Narodowe Od­
dział w Łowiczu nie może do­
czekać się ukończenia robót 

W urządzonych przez krakowsk iego kttstosza Zd? lslawa Zygul­

skiego wnętrzach zna,jdują się reprodukcje portretów I popiersi 

wieszcza - dziel wybitnych artystów, wydania „Pana Tadeusza" 

w wielu językach, facsimile oryqinaiu „Dziadów" I „Pana Ta-

deusza", a także opts przewozu ciała poety do Pa,ryźa I wiele in· 1 
nych pamtąteok. W imieniu polskiego k-0%Sulatu placówką opiekuje 

się Aniela Lewlńska-Erdzianli, wa.rszaJWianka z urodzenia, za,miesz• 

kala w Tturc;H od 1923 roku. Opracowanie CAF 

R YSZARD SZ. (pracujący student). - Film nie 

jest zły. Obejnalem go z z.aiinteresowainiem, ale 

w pewnym miejscu poczułem się njeoo zażeno­

wany. Wiadomo, że 500 t'ocznica urodzi.n Kopernika 

święt.owana jest niezwykle uroczyście na całym świe­

cie, a my, film o wielkim Polaku zrobiliśmy nadzwy­

czaj ubogo. Tak również potraktowano głównego bo­

hatera. Przecież równorzędną rolę ma tam Czesław 

WoUejko ja.ko Lukas.z Watzenrode. 

ANDRZEJ MICHALSKI (pracownik działu arty-

stycznego LDK). - Moja najkrótsza recenzja? Ba.rdw 

dobra rola p. WoUejkl w biografii Kopern•ik.a, zro­

bionej na użytek Polonii zagranicznej. Film prz)"l1raj­

mniej o poł'Clwę za dlugL JeśH Wall't.o go- oglądać, to 

l>rzede wszystkim dla roli Ozeslaiwa. Wo~lejk.1. 

konserwators1<1c przy za y • 
kowym budynku. Od dłuższe­

go już czasu gmach ten otacza 
sczerniała sieć rusztowań, 

które służą za„. galerię dla 
gapiącej się młodzieży. ZłP 

wiadomości napływają rów­
nież z Gostkowa, gdz'.e pecho­
wo zlecono remont cennego 
zespołu pałacowego właśniP 

temu przedsiębiorstwu: nie 
można się teraz doczekać za. 
kończenia prac przy elewacji 
pałacu, oraz odbudowaniu 
klasycystycznej oficyny. 

Tamtejszy inwestor miał 

* do czynienia z wieloma 
już przedsiębiorstwami, 

stwierdza jednak. że PKZ w 
K'.elcach (cytuję dosłownie): 

„„.jest najbardziej opieszałe, 

pracuje bez jakiejkolwiek 
przemyś!.anej or~anizacji pra­
cy dnia roboczego". Ze jest 
wiele dni, w których nikt na 
budowę nie wychodzi, a ro­
botników, często „przemęczo­
nych". widać wszedzie, tylko 
nie na budowie„. 

Fakty powyższe zaważyły 

na wypowiedzi wojewódzkie­
go konserwatora zabytków 
w Łodzi mgr Mieczysława 

Pracuty, który zapytany jak 
przebiegać będzie tegoroczna 
akcja ochrony zabytków na 
terenie ziem'. łódzkiej, poin­
formował nas: 

- Niestety, w związku ze złą 

sytuacją Jaka panuje w PP 

PK.Z w Kielcach, równid w 
r-0ku bietącym Wydział Kultu­
ry Prez. WRN w Lodzi musi 
w dalszym ciągu rezerwować 

środki finansowe na zakończe­

nie przewlekle koniynuowanych 
prac, zamiast realizować nowe 
zadania przy kolejnych oblek· 
tach wymagających robót za· 
be,zpięcz:Jł;łcyc't l konset'lVacji, 
takich m. in. Jak drewnian~ 

m.lYn ,w Boleslawc;u. 
Prowadzić będzie.my przed• 

wszystkim prace już r02poczęte 

w ubiegłych latach: remonty 
i adaptacje dla celów muzeal­
nych zespołów pałacowych w 
Kruszynie (pow, Radomsko) i 
Tubędzinie (pow. Sieradz), pa­
łacu w Kaleniu (dla Państwo• 

wej Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych w Lodzi), drewnia­
nego dworu z alkierzami w O­
żarowie, Bramy Krakowskiej w 
Wieluniu I zabezpieczenie drew­
nianego kościoła z początku XVI 
wieku w Wiktorowie. Wydział 

nasz zamierza równie:t r02po­
cząć w roku bieżącym budowe 
sieradzkiego parku etnograflcz.. 
nego na terenach sąsiadujących 

ze wzgórzem zamkowym. Wkrót· 
ce przeniesiony zostanie tam 
pierwszy obiekt budownictwa 
drewnianego - XVIII-wieczny 
lamus z Brodni, posiadający sty. 
lowe ganki, a należący do naj• 
cenniejszych zabytków tego ty· 
pu. Zaplanowane iest również 

przeniesienie kilku chałup wiej­
skich z terenu poWlatu sieradz­
kiego, a tak\tp domów drewnia­
nych ze Zgierza ł Kutna. Pro• 
wadzone tet będą konserwacje 
przy najcenniejszych zabytkach 
ruchomych. w skład których 
wchodzą: zespół portretów sta• 
ropolskich z Muzeum Sieradz· 
kiego, gotyckie rzeźby z Slera; 
dza I Szadku oraz prace przy 
Innych zabytkach wymagaja. 
cych natychmiastowej lnterwen· 
cji konserwatora. 

* 
Plaµy zakrojone s:zer1>ko. 
A jak zostaną one zre­
alizowane? Powrócimy 

do tego we właściwym cza· 
sie. 

MIECZYSŁAW 

JAGOSZEWSKI 

ALINA EWERTOWSKA (mgr farmacji, Apteka 

nr 48). - Ogólnie rzecz biorąc, film podobał mi s>ię, 

tyle, że pod koniec projekcji C:Lułam już pewne znu­

żenie. Kolor, kootiumy i akt.orzy, zwłaszcza panowie 

WoUejko i Kopiczyński, na wysokim poziomie. Razi 

mnie w „Koperniku" wstawka z nagą kobietą. Po co 

t.o? Prze<:ież film jest przerzmaozony przede wszystkim 
ci.la młod~ieży. · 

B ARBARA STASIAK (Biblioteka TPP-R). -

„Kopernik" to bardz.o udany film, dzięki świet­
nym akt.orom. Właściwie cały czas akcja trzyma 

""'."idza w napięciu i nie odczuwa się, że jest taki dłu. 
gi. Jedyine moje zasitrzeżenia dotyczą chyba za czę­

stY'ch seen okirucieństwa. Ale cóż mieli robić twórcy 

filmu, skoro były to takie czasy. Za.lowaJam, że Ko­

pernik m1aJ tak mało C?Ja&U dla siebie i patrzył tylko 

;w gwiarzdy." (abh) 
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Pie-

,, urody" 

drzew 
Plot.: L. Olejniczak 

IUlllUlllllllJll li I llll li I I li I Il I I IL . -- -- -- -i Kwiaty ~ . 
= = § dla puń ; §w Dniu Kobiet dla żad-§ 
: nego mężczyzny nie : 
E zabraknie kwiatów. E 
: „Warzywa, Owoce, : 
: Kwi·aty" przygotowują 40: 
§tys. gożdzikóV.: i tulipanów,§ 
- 20 tys. zonk:h, 5 tys. kro- _ 
: kusów i kan wali i, 2 tys. sza-: 
5 firków. Również Łódzkie : 
: Przedsiębiorstwo Ogrodnicze : 
: dysponować będzie w tym: 
5 dniu 2 tys. goździków, 2.500 : 
: tulipanów, 6 tys. krokusów,: 
: 600 hiacyntów w doniczkach.: 
5 Będą także, ale w niewiel-: 
: kich ilośc'.ach, róże i gerbe-: 
:S ry. Zwiększone dostawy do:; 
: sklepów obu_ przedsiębiorstw: 
: rozpoczną się już 6 marca. : 
E (Z. Ch.) = - -iiuu 1111111111111111111111111111111 i 

Przed sezonem 
• wiosennym 

Wiosna i podążające za nią lat<> 
(oby były pogodne!) wymagają, 

szczególnie oo pań odzieży lek­
kiej, barwnej, pelnej fantazji -
nowoczesnej lub tradycyjnej. 
Naj·Jatwiej o taką wówczas, gdy 
kupi się samemu materiał, by 
sporządzić zeń własnoręcznie 
lub przy pomocy krawcowej, ja­
kiś pie:knY „ciuch". 
Duży wybór tkanin drukowa­

nych, pik, kretonów I satyn na 
smkenki (a przy okazji także 
pościelowych I dekoracyjnych) 
można obejrzeć i kupić w skle­
pie przy ul. Piotrkowskiej 5, 
J11b Armii Czerwonej 4. Jedwab 
1naturalny (sukniowy, ręctnie 
malowany, apaszki), a także 

tkaminy z włókien s~tucznych 

(stylon, torlen, wiskoza) sprze­
dajemy w .,Mi1anówku" przy 
ul. Piotrkowskiej 46. 
Jeżeli ktoś Jednak gustuje, w 

bardzo pięknych zresztą tkani­
nach bawełnianych, które ofe­
rujemy w bogatym wyborze. 
zapraszamy do naszych sklepów 
wielobranżowych przy ul. Piotr­
kowskiej 122. Boya - Zeleński<'· 
go 12, Rzgowskiej 10 I Zaolziań­
skiej I. Tu dla pań, na sukie11· 
ki można znaleźć duży wybór 
tkanin bawelmanych drukowR­
nych, pik drukowanych sukien­
kowych„. są tu też tkaniny de­
koracyjne drukowane, ręczniki 
frotte kolorowo tkane, zaś 7. 

branży jedwabniczej - koronki 
sukniowe, białe, różowe. nie­
bieskie I granaitowe, tkaniny 
szlafrokowe„. 
Polską specjalnością cenioną 

w kraju, a szczególnie za gra. 
nicą jeSlt len, nie tylko w po­
staci tradycyjnych . tkanin deko­
racyjnych, ale także - lub mo­
że właśnie szczególnie, w po­
staci bardzo ładnych i co waż· 
nlejsze praiktycznych obrusów. 
ma1katek, ściereczek i serwete'k 
Te zaś oferuje w dużym wybo­
rze nasz sklep przy ul. Piotr­
kowsiklej 117. 
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.Czystośe to zdrowie· 
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Ochrono przed pożarami 

ujawniły kontrole w zaklada~h pracy JUTRO 
na lamach „Dl." 

Wielkl Konkurs • Na bakier z przepisami • 360 wniosków do kolegiów 

Trwa akcja przycinania kona­
rów i gałęzi drzew na tere­
nie Lodzi. Dla drzew starych 
jest to załtieg zdrowotny, na­
tomiast młodym formuje się 
przez to koronę. Zako1iczenie 
cięć konserwacyjnych prowa­
dzonych przez pracowników 
Lódzkiego Przedsiębiorstwa 
Ogrodniczego planuje się na 

ostatnie dlti marca. 
(Z. Cb.) 

Jedną z metod walki z groź­
nym wrogiem - ogniem, któ­
ry w uu. roku spowodował 

w Lodzi straty rzędu 11 mln 
złotych, jest szeroko pojęta 
profiiaktyka przeciwpożarowa. 

t.ódzKa Komenda Straży Po­
żarnej dokonała w ostatnich 
dwóch latach kilku tysięcy do­
ra~nych Kontroli stanu oezpie„ 
czenstwa pożarowego w zakła­

dach pracy, nie licząc 1036 kon­
troli w ramach tzw. akcji spe­
cjalnych z udziałem wlad·L po­
lityczno·admmistracyjnych, MO. 
Ujawniono wiele poważnych 

braków i nie-dociągnięć w za­
bezpieczenia ppoż. M, in. uchy­
bienia typu organizacyjnego, to 
znaczy brak ładu i porządku 

w pomieszczeniach fabrycznych 
znalazły miejsce w LZR ,,F-0ni· 
ca", w ZPB im. Harnama, 
ZWSz „Anilana". Nieprawidłowe 

magazynowanie produktów J 
surowców ujawniono w 2lPB 
im. DubGis, w ZPDz „Iwona". 
Ciecze palne w stosunku do 
których należy zachować szcze­
gólną ostrożność były przecl10-
wywane w warunkach dalekich 

Truąediu nu Teolilowie 
Tragiczne w skutkach wyda­

rzenie miało miejsce wczoraj 
w budynku przy ni. Trakt.>ro­
wej 63. W południe mieszkań­

cy domu poczuli intensywny 
zapach gazu wydobywający się 

z jednego z mieszkań. Wezwano 

Zmiany lras 
oulohusowych 
Uwi;ględ·nlając licme postula­

ty mieszkańców, MPK z dniem 
5 marca br. uruch(}ml na tra­
sie linii autobusowej „70" I z 
Chojen na Widzew w godzinach 
dużego ruchu pasażerskiego po­
mocniczą linię autobusową 
„70-bis". Będzie ona kurs.ować 
na odcinku trasy linii ,/iO" 
między Widzewem a wiaduk­
tem na ul. Rzgowskiej. Auto­
busy „70-bis" zatrzyn1ywać się 
będą na wszystkich przystan­
kach obowiąz'lljących Unię „70". 
Również z dniem 5 marca 

celem obsłużenia pasażerów 
przyjeżdżających na dworzec 
PKP Lódź-Widzew, autobusy U­
nii „82" jadące z Olechowa, 
dojeżdżać będą ul. Rokicińską 
i Słwżbową do dworca PKP, 
dalej ul. Rokicińską I Armil 
Czerwonej do Pl. Zwycięstwa. 
W kierunku powrotnym tras~ 

linii autobusowej „82''. nie ule· 
gnie zmianie. 

na miejsce milicję i Pogotowie 
Ratunk!owe, Po wejściu do 
wnętrza mieszkania ukazał się 

okropny obraz. Znaleziono w 
ciężkim stanie zatrute gazem 
trzy osoby - 34-letniego ojca 
rodziny, 32-letnią matkę 1 10-
letniego chłopca. 
Całą rodzinę przewiezio.no na­

tychmiast do kliniki toksyko­
logicznej Instytutu Medycyny 
Pracy. Niestety, wkrótce po­
tem, mimo natychmiastowego 
podjęcia akcji ratowniczej, le­
karze stwierdzili zgon ojcir. 
Gdy w późnych godzinach wie­
czornych rozmawialiśmy z le­
karzem dyżurnym w instytucie, 
w stanie obojga pozostałych -
matki i syna, nie nastąpiła 
żadna poprawa. Stan ich jest 
bardzo ciężki i widoki na ura­
towanie są niestety nikle. 
Wyjaśnieniem przyczyn tej 

tragedii zajęli się natychmlao;t 
funkcjonariusze KD MO Bału­
ty. z pierwszych, lak!onicznych 
na razie Informacji, jakie uda­
ło sfę nam uzyskać, wynika, 
że był to prawdopod(}bnie altt 
samobójczy. 

z wstępnych przesłuchań wy­
nika, że oboje małżonkowie 
nie żyli ze sobą w idealnej 
zgodzie. Przypuszcza się, że l 
tym razem u podłoża tragedii 
leży kolejna, domowa awantu­
ra. Kto jednak od•kręcil Kurki 
kuchni gazowej, kto w ten 
brutalny sposób zadecydował o 
życiu całej rodziny na razie 
nie wiadomo. (er) 

Przed „Dąbrowianką"~ •. 
W ostatnich miesiącach pow­

tarzały się rozboje I zucnwa­
le kradzieże dokonywane na 
gościach opuszczających w sta• 
nie „zachwianej równowagi" re 

Okazał się on sprawcą wyżej 
wym. czynu. W trakcie do~ho­
dzenia Ryszard .J. dopuścił się 
także czynnej napaści na mi-
licjanta. (J, C.) 

staurację „Dąbrowianka". W ----------------
wyniku przeprowadzon2go do­
chodzenia funkcjonariusze z KD 
MO-Górna zatrzymali i decy­
zją prokuratora osadzili w are­
szcie 4 sprawców tych prze­
stępstw. Jedno<::ześnie op~liko­
wany został w prasi e komuni­
ka.t, aby poszkodowami zgłasza­

li się do KD MO. 
Wówczas zglosil s ię ml·ody 

m~żczyzna, któremu skradziono 
przed „Dąbrowianką" zegarek. 
Nie rozpozna! jednak wśród 
przedstawionych mu fotografii 
zatrzymanych, „swojego" prze­
stępcy. Zainteresowało to i;ro­
wadzącego spraw~ funkcj.1na­
riusza, który na podstawie po­
danego mu rysopisu i długo­
trwałych obserwacji ustalił, że 
podobnych rozbojów i kradzie­
ży przed „Dąbrowianką" doko­
nywa! w tym samym czasie co 
I zatrzymana już czwórka, tak­
że 25-letni Ryszard J, Zatrz~'­
mal więc podejrzanego l do­
prowadził do komendy MO, 

,,Kram z piosenkami" 
„Te 1woie chmury" 
Dziś Teatr Jaracza występuje 

z premierą schillerows·kiego 
„Kramu z piosenkami", pełnego 
humoru i l!lieodpartego wdzięku. 

Na afiszu Malej Sceny Teatru 
Jaracza znajduje się już polska 
prapremiera :fu'ancuskiego pisa­
rza i dz.iennikarza Erica West­
phala. „Te twoje chmury", 

Niedzielne 
wycieczki 
B Nadchodząca niedziela ia­

powiada się bogato pod wzglę­
dem imprez turystycznych. Dla 
amatorów dalekich wędrówek 
Klub Pieszych przy PTT-K or. 
ganizuje wycieczkę pieszą na 
trasie: Pabianice - Szynkie· 
!ów - Swiątniki - Konsta'ltY· 
nów (16 km). Zbiórka 4 bm. o 
godz. 9 przy pętli MPK PJ. 
Niepodległości. Koszt około 

JO zł. m Na niedzielną wycleczk<: 
„Szlakiem starej i nowej Lo­
dzi" zaprasza LOTiW. Popro· 
wadzi j<{ przewodnik PTT-K -
z. Konicki. Koszt uczestnict•va 
wynosi 30 zł. Zapisy przyjmuje 
I imformacji udziela Biuro Ur· 
ganizacji Turystyki 1 Wypo­
czynku, Pl. Wolności 2, tel 
687-45 w godz. 9-17. 

B Klu'b Kolarzy organrzuje 
wycieczkę rowero-wą na trasie 
Lódź - Jędrzejów - Lódź cok. 
30 km). Zbiórka 4 bm. na Sta­
rym Rynku o godz, 9. 
I! Dla amatorów białego sza­

leństwa Lódzki Ośrodek Tury· 
styki i Wypoczynku proponuje 
od godz. 10 niedzielną przejaż· 
dtkę sankami po lasach ła-

giewnickich. Koszt 10 zł od j 
osoby. Informacji udziela DW 
w A'lilllrówku, tel. 587-93 oraz 
Biuro Organizacji Turystyki 1 
Wypoczyinku. Lód:t, Pl. Wolno-
ki 2, tel. 6i6'7-4;>. (kr.) 

od stanu prawidłowego w Lódz­
k1ej Fabryce Domów i w ZPDz 
„Iwona". Wadliwość instalacji 
elektrycz.nych, których mewy­
krycie mogłoby sprowadzić mi­
lionowe straty występowała w 
„Anilanien i „Elesterze". Pod~­
bne sytuacje miały miejsce w 
zakładach zajmujących się prze. 
chowywaniem i transportem· ma­
te rialów łatwopalnych. Kom isje 
zakwestionowaJy, jakoby prawi­
dłowy stan 22 pojazdów mecha­
nicznych przewożących tego ty­
pu matenaly. Kierowców uka­
rano mandatami na łączną su-
mę 2800 zł. . 
Przykłady można by mnożyć. 

Co prawda ocena stanu bezpie­
czeństwa pożarowego na tereni<' 
miasta jest w sumie pozytywna 
i lepsza niż w poprzednim o· 
kresie, daleko nam Jednak do 
ideału. Mimo że LKSP podjęło 
od pewnego czasu akcję zmie­
rzającą do wyeliminowania nie­
bezpieczeństwa pożaru już w 
stadium projektu, jest ona jed­
nak prowadzona na zbyt wąską 
skalę . Wydaje się również, że 

trzeba bardziej energicznie dZia­
łać w stosunku do MZBM ł 
prywatnych właścicieli domów 
mieszkalnych oraz warsztatów 
rzemieślniczych. Niejedno•k,rot­
nie projekty remontów kapita1-
nych i modernizacji domów ju;i< 
na papierze lamią przepisy prze­
ciwpożarowe. Jeżeli chodzi o ga­
raże, których właściciele per· 
manentnie i bezkarnie omijają 
przepisy ppoż„ lub o dreW'nia­
ne komórki, w których niejed­
nokrotnie trzyma się motocykle, 
to irultaluje się tam na gołych 

deskach przewody elektryczne 
bez osl001ek.„ Na tym odcinku 
catkowjta odpowiedzialność za 
stan rzeczy spada na ADM, 
Jctóre przedkładają ponad wszy­
stko pracę biurową. Na kontro­
le w terenie nie ma czasu. 

LKSP W latach 1970-72 skie­
rowała do kolei:tum do spraw 
wykroczeń 360 wniosków o uka­
rame, z czego 231 za Jekcewa· 
żenie przepisów ppoż. Tylko w 
ubiegłym roku mandatami kar­
nymi na sumę 57 tys, zl uka­
rano ponad 700 osób, Przykłady 
działają odstraszająco, Wydaj e 
się jednak. że ko11.eezna jest 
stała i ~cisla \\·spó!praca kiero­
wnictwa straży pożarnych z or­
ganami administracji, przede 
WS/.:t:,LJc.i;n L.. „\„L:.LH~1 ADM. 

W stosunku do jednostek Od­
powiedzialnych za naruszenia 
przepisów ppoż. w budynkach 
mieszkalnych lub gospooarczych 
powinno się wyciągać surowe 
konsekwencje przede wszystkm 
fnansowe. (Z. Ch.) 

Przed V Ziozdem 

• 
„WIOSNA 
w UNIWER~ALU" 

Uczestników konkursu 
o czeku ja 

NAGRODY 

10 

ZBP 

warlości 

tys. zł 

* 
* 

Cenna inicjatywa harcerzy z Górnej 

Instruktorzy z WAM przeprowadzają 
badania okresowe dzieci 

Do V Zjazdu ZHP, który obradować będzie w Warszawie• 
pozostało już kilka dni. W Łodzi od dawna trwają przygo. 
towania do tego sejmiku harcerskiego we wnystkich druży. 

nach i szczepach. Wiele z nich podjęło czyn prz.edzja.zdowy, 
I tak np. harcerze z Hufca Górna zobowiązali się w ramach 
akcji „Nasza dzielnica" dokonać inwentaryzacji nawierzchni 
i znaków drogowych w tej dzielnicy. Z kolei Instruktorzy 
ZHP z W AM przeprowadzą okresowe badwnia d'Zieci w jed­
nej ze szkół na terenie poleskiej dzielnicy, 

Szczep „Jordaniaków" wykona makietę osiedla Nowego 
Rokicia, dzięki której łatwiej będzie trafić do bloków w 
tymże osiedlu. (j. kr) 

U././.U//////////////HU/./HH.////U/.//hW'HHH.H/~HhW7/7~///.)~ 

W AZNB TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-łlt 
Pogotowie Ratunkowe 
PogotoWie MO 
Informacja k1,1JeJowa 
Informacja PKS t65-fB, 
Pogotowie wodocląi:owe 
'Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Po,i:otowie ciepłownicze 

TEATRY 

os 
295-11 

09 
07 

655·SI 
541-ZO 
835-H 
S95-8S 
13ł-28 
118-81 

WIELKI - godz. 19 ,,Za<:'t&r~ 
v~ranv flet" 

POWSZECH. y 
„Klik-Klak" 

godz, 18.30 

NOWY - godz. 19.15 ,;Dzieje 
grzechu" 

MALA SALA - godz. 20 i.Sar­
kofag diabla" 

JARACZA - godz. 19 ,,Kram I 
piosenkami" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Tr~ 
dowata" 

l\1ALA SCENA - godz. 20 r,Te 
twoje chmury„." 

MUZYCZNY - godz, li j.,My 
chcemy tańczyć" 

ARLEKIN - godz. 11.30 „Fre­
gata Oronga" 

. PINOKIO - gad%. 17.30 „stara 
baśń" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 19.30 Koncert symfonicz­
ny - ork. PFl. Abonament A 
12. Dyrygent - Zdzisław Szo­
stak. Solistka Barbara 
Górzyńska, la.•u reatka III na­
grody VI Międzyn.arodowego 

Konkursu Skrzypcowego im. 
H. Wienlaws.klego (Poz,nań 
1972). Program: T. Baird -
Psychodrama. W. A. Mozart 
- Koncert skrzypcowy D-dur 
KV 271 a. R, Strauss - Dyl 
sowizd:rzał. 

MUZEA. 

SZTUKI (ul. Wlęckowsldego SB) 
nieczynne 

HISTORJI RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gdanska 13) 
godz. 9-15 

HISTORII Wt.OKlENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz, 11-19 

ARCHEULUGlCZN6 1 ETNO· 
GRAFlCZNE (Pl. Wolności 10 
godz. 10-.15 

EWOLUCJONlZMU (Park Sien­
kiewicza) godz. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do iodZ. lS) 

PALMIARNIA - D1eczrn11a 

KIN A 

BALTYK „Kopernik" (Al 
(poi.) od lat U l!odz. 10, 12, 
16, 19 

LUTNIA - „Narkomani" (USAl 
od lat Hl, godz. 10, 12.15, lł.30. 

16.45, 19 
POLONIA - „Prywatna wojna 

Murpby'ego" (ang.) od lat 16 
godz 9.30, 12. 14.30, 17. 19.30 

WISLA - „Secco I Vanzetti" 
(wł.) od 13'! 16, godz. 10, 12.30. 
15, 17 .30, 20 

WLOKNIARZ - „Błąd szeryfa" 
(NRD) od łat 14, i!odZ. 10. 
12.15. 14.30, 1'1, 19.30 

WOLNOSC - „Orle piórko" 
(BJ (c1ech.) od lat 14. <1odz. 

10, 12.15, 14.30, 17 (seans za­
mknięty). 19.:10 

ZACHĘTA - ;,Wyzwolenie" er. 
IV i V (A) (radz.) od lat 14 
godz, 10, 13, 16, 19 

!EANSE NOCN8 

WŁOKNIARZ - „PojecJynetc re. 
wo1werowców" (USA) godz. 22 

WOLNOSC - „Dziewica i ~­
gan" (ang.) gooz. 22 

PRZEDWIOSNIE - „Dom pd­
stwa Bories" (fr.) &odz. 2i 

• + * 
Z.OK - ;,Podwójne samoból-

stwo" (jap.) od lat Ili, eod~ 

15.11>. •17 .30, 19.45 
llTYLOWY - „Tylko dla or­
łów" (ang.) od lat 14, 1odz. 
15. Wieczór premier „Pojerty• 
nek rewolwerowców" (USA) 
„Oto jest głowa rorajcv'! 
(ang.) godz. 18 

STUDIO - Przedstawiamy re• 
żysera T. Truffaut „Małżeń­

stwo" (franc.) od lat lG; a:. 
18..30, 20.30 

TATRY - „Wyzwolenie" cz. I 
I II (A) (radz.) od lat 14, a. 
12.30. Bajka „Przekorna 
chmurka" godz. 16. Pożegna­
nie z fllmem „Synowie Katle 
Elder" (B) (USA) od lat 16, 
godz. 10, 17, 19.30. 

CZAJKA - „Ucieczka King-
Konga" (jap.) od lat ta, g. 
17, 19 

DKM - „Klan Sycylijczyków" 
(fr.) od lat 16, iodz. 15, !Uł. 
20 

KOLEJARZ - ;,Pokusa" fWI.) 
od lat 18, godz. 17, 19 

GDYNIA - „Kłopoty z cnol4" 
(Jug.) od lat 18, godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

HALKA - „Shalako" (ang.) 
od lat 14, godz. 17.30, 19.45 
„Obcym wstęp wzQronlooy" 
(poi.) od lat 16, godz 15, 16.15 

1 MAJA - „Król areny" (A) 
(radz.) od lat 7, godi. 16, 
„Krurdio-gram" (A) (poi.) od 
lat 16, g<>dz, 17.3(), 19.30 

Mt.ODA GW ABDIA - „Hello, 
Dolly" (USA) od lat u. godz. 
10, 12.45 „Kozi róg" (B) 
(bulg.) od lat 18, godz. 15.30. 
17.45, 20 

MUZA - „Powrót z frontu" 
(A) (radz.) od lat 14, godz. 
16, „Poszukiwanie" (A) od 
lat 16 (hiszp.) godz. 18, 20 

OKA „Zloto Macke'lny" 
(USA) oo lat 16, godz. 10, 

12.30, 15, 17.30, 20 
POLESIE - „Czekam w Monte 

r.arlo" (poi.) od lat n. ęodz. 

17 „Pamiętnik szaloneJ go· 
spodynl" (USA) od lat 18, 
godz. 19 

POPULARNE „P(}I'achun!<1" 
(ang> od lat 18, IOdz. 1a. 
17 .15, 18.30 

PRZEDWIOSNIE - i';Anatomla 
miłości" (poi.) od lat ie, g, 
15.30, 11.45, 20 

PIONIER - „z dala od zgieł­
ku" (B) (ang.) od lat 14, a. 
15.30, 18.45 

POKÓJ „Bitwa O Kozi 
Dwór'' (poi.) od Jlht 7, godz. 
15.30, „Dziewć-zyna, inna niż 

wszystkie" (ang,) od lat 181 
godz. 11.3'01 19.45 

BEKORD - „Małżonkowie ro­
ku Il" (franc.-rum.) od lat 
14, godz. 10, 12.151 14.301 171 
19.30 

ROMA - i,WoJenka1 wojenka•• 
(A) (fr.-rum.) od lat 14, g. 
10, 12.15, 14.30 „Zbieg z Alca­
traz" (USA) od lat 18, &oclz. 
17, 19.30 

SOJUSZ - i.Byt sobie laJdak" 
(USA) od lat 16, godz, 171 
19.30 

STOKI - „starośWieckl dra• 
mat" (A) (radz.) od lat 141 
godz. 15.30, „Niech bestia tdy­
cha" (fr.) od lat 181 godz. 
17.30, 19.45 

SWIT - „zielone smugi" (A) 
(radz.) od lat 11, godz. 10, 
12.15, „Sledztwo w sprawie 
obywatela poza wszelkim po­
dejrzeniem" (B) (wł.) od lat 
18, godz. 14.30, 17, 19.30 

DYZURY llPTElll 

Zgierska us, Narutowtcza ł.2i 
Piotrkowska 225, t.utom1erska 
146. Dąbrowskiego 60, Obr. Sta• 
Ungrad u 15, Al. Kości uszki ł8. 

DY2URY SZPITALI 

Szpital Im. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 - dziel• 
nica Polesie oraz 1 dzlelnlcy 
Sródmteścle t poradni Ki ul. 
10 t;.utego T/9, 

Szpital Im. B. Wolt - Ul. 
Łagiewnicka 14/36 dzielnica 
Balu ty. 

Szpital tm. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzlelnica 
Widzew 

I Klinika Pol.-Gln. ul. 
Curie-Skłodowskiej li - dziel­
nica Górna. 

U Klinika I Pol.-Gln. ut. 
Sterlinga 13 - dz.leln!ca Sród­
mleśc!e - poradnie K - No­
wotki 80 t Kopcińskiego 32. 

Chirurgia 01161 na Szpital 
im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

Chirurgia urazowa - szo1ta1 
Im. Radlińskiego (Drewnow-
ska 75) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopctńskiego 22) 

Okulistyka Szpital 1m. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dz!e-
ci<:ca Instytut Pediatrii 
cSporna 36/50) 

Chirurgia szczękow,0-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEH;ARSKA 

N o cna pomoe lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. C66-68 

OgólnołOdzkl Teletonlctny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdrowia 
telefon 615-19. czynny Jest w 
godz. od 7 do U; oprócz nie­
dziel l jwi11I. 
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~ podobne, okolica Ronda - : 

W i O Sn a S P R Z Y J A 
i~~~ Wierzbowej, zamienię na = Ł DZ'Kl'E PRZED ·IĘBI ' T = 

I I I 

Tite>Wa .. Oferty „2764" = BUDOWLANE PL POŁUDNIE = 
Prasa-, Piotrkowska 9ft : 5 

~ KALISZ - kawalerkę 14 = Łódź, ul. Milionowa 12 = 
ELEGANCJI ~mkw. zamienię na mlt-: : 

~ szkanie w Lodzi lu.b ln· : : 
~ nym mieście. Staśkiewicz : przyjmuje zapisy do : 

~ ~::~~:~:zka, 6 4;(>; § Zasadniczej Szkoły Budowlanej 5 
W skompletowaniu wiosennych kreacji 

• pomoze: 
nlwersal 

- PLASZCZE DAMSKIE Z KREMPLINY, MĘSKIE 
Z ELANO - BA WELNY, 

- PROCHOWCE DAMSKIE, MĘSKIE, DZIEWCZĘCE, 
- UBRANIA MĘSKIE WELNIANE, WELNA Z ELANĄ. 

Z TORLENU I BISTORU, 

~ wcza,sowy, komfort:>wy, : : 
~ na 30 miejsc z zapew- : przy : 

ł 1t:~:;f"K:~~~~~f~;~ ~ Techniku~ ,::i~~:~~nym nr 1 ~ 
~ ,.

1
„_ 5 murarz, tynkarz, cieśla, 5 

~ ~ ~~i § betoniarz-zbrojarz. § 
~· 5 Warunkiem przyjęcia jest ukończone 5 
~ WPISY na zaoczne (ko- : l t · · d · · · d t k • -~ respondencyjne) kursy : 15 a 1 pos1a anie sw1a ee wa u on- :E 
~ projektantów (kalkuiato· : czenia szkoły podstawowej. E 
~ rów) kosztorysowych, _ 
~ asystentów projekta!ltow : Jednocześnie informujemy, że przyj- S 
~ (inżynierów budowlanych : • · d kl I · II 2 l t · · -
~ i mechaników), kreśla.rzi; - muJemy zapisy O • 1 - e meJ : 
~ konstrukcyjnych, budow- : -
~ lanych, iinsta1acyJnych. 5 Zasadniczej Szkoły Budowlanej 5, 
~ maszynowych - przyj- - -

Łódzkie 
Przedsiębiorstwo 

Tekstylno-Odzieżowe 
156 SKLEPÓW 

MILIARD ZŁOTYCH 
OBROTÓW. ~ muje, szczegótowych pi- 5 dla Pracujących. E 

~ semnych informacji u- : : •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ dziela „Wiedza" Kra· :_ Warunkiem przyjęcia jest ukończenie :_ 
- SUKNIE DAMSKIE Z KREMPLINY I BISTORU, 
- SPODNIE DAMSKIE, DZIEWCZĘCE Z BISTORU, 

~ ków, kod 31·139, ul'.ca 
~ Spase>wskiego B (bo~zna : szkoły podstawowej oraz zatrudnienie : 
~ Lobzowskiej) 1136 k : : 
~ MATEMATYKA ___ !l-7.·Y· k-a = w budownictwie, 1732-k = 

- KURTKI CHLOPIĘCE Z ORTALIONU 
- SUKIENKI I KURTKI DZIECIĘCE Z ANILANY, 

~ mgr Niepe>koJczycltl - 11'11111111nllllllllllllllllllllllllllllllli'lllll1llllltt 
~ 533-20 2316 g 

- TKANINY SUKIENKOWE, PLASZCZOWE, 
GARNITUROWE, 

I I 

- SZEROKI ASORTYMENT WYROBOW 
DZIEWIARSKICH. 

- PLASZCZYKI DZIEWCZĘCE I DZIECIĘCE, 
ELANO - BAWELNIANE I WELNIANE, 

- KURTKI DZIECIĘCE I DZIEWCZĘCE oraz CHLOPIĘCB 
ze STYLONU WODOODPORNEGO I ORTALIONU 
IMPORTOWA N EGO, 

- WIATROWKI DZIECIĘCE, DZIEWCZĘCE I CHLOPIĘCE 
ze STYLONU WODOODPORNEGO I ORTALIONU 
IMPORTOWANEGO, 

- SUKIENKI DZIECIĘCE Z ELANY I DZIEWCZĘCE 
Z BISTORU, 

- SPODNIE CBLOPIĘCE Z TEKSASU. 

PRZEZORNY - ZADOWOLO'NV 
Z A P R A S Z A M Y. 

~ NIEMIECKI, rosyjski -
~ Kep.pe, Wigury 12, front, 
~ II klatka 260! g 

~ POTRZEBNA opiekunka 
~ do 8-letniego chlopca -
~ 5 gcxizin dziennie. Raw­
~ ska 3, m. 39, zgłoszenia 
~ po godz, 17 ~823 g 

~ POMOC do 6-Jetnlego 
~ dbecka najchętniej na 
~ state - potrzebna. Lódź, 
~ Tra•ktorowa 37, 111. 96 
~ ble>k 43 (Teofilów) godz . 
~ 17-21 2828 i 

~ POMOC domowa po-
~ trzebna. Brzozowsklego 4 
~ m. :1;1, tel, 443-56 3188 g 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

ZGINĄL 26 lutego w 
Smardzewie e>wczarek 
niemiecki, duży, maśc1 
szarej. Odpre>wadzić lub 
powiadomić za wynagro­
dzeniem: Smard"leW Bar 
"Pod Dzikiem", tel. 
16-93-90 lub Lódź: 4~9-65 

19184 i 

1545-k ~ 
~ ~ 

IO! ~"-.~~,,~~"~"""""'"""""-"'1"'-~"""""""""""""""'-"""""'""""""~ 

Zl.HNĄL foksterier biały 
z czarrui łatą na s"Lyl l 
grzbiecie. Odprowadzi i' 
za wynagrodzeniem. Łódź 
Szpitalna 16, m. f 276l 

··=·===·====·===·===·=·=·===·=· m • 
USŁUGI DLA OSÓB PRYWATNYCH! Ili 

ZAR:ZĄD SP-N'ł PRACY KRRB im. M. NOWOTKI 
• 

• 

li\ 
• 

I wykonanie następujących prac szybko, tanio ~ 

w Łodzi, ul. Milionowa 23, tel. 499-71 i 438-71 

oleruJe 

\\\ i solidnie: li/ 
Ul + BUDOWA ROZ. YCH OGRODZER, 

„~

1 
+ BUDOWA GARAŻY, 111 
~ BUDOWA DOMKÓW JEDNORODZINNYCH 

i WIELORODZINNYCH, 

oraz DOMKÓW DLA DZIALKOWICZOW, ' 

ZGINĄL miody brązow:v 
doberman (dlugle uszy). 
Odprowadzić za wysokim 
wynagrodzeniem. Em;UI 
Plater 3~/37, m, 3, blol< 
lM a808 g 

PRZYBLĄK.ALA Się SU· 
ka bokser jasnobrązowa, 
Wi~kowskieiio 60, m. 12 

2.767 g ----
UNIEWAŻNIA slę ?agu-
bioną pi eczątkę o tresc1: 
„Lódzkie Przed;;iębior· 
stwo Budowlane PL 
„PółnQ<: przyjęt„„ do 
pracy data„„„. pod· 
pis„„„" 173-0 Jr 

WYSOKA nagroda za 
odprowadzenie lub po· 
danie miejsca pobytu P'­
jamnika gl:adkowlosego. 
brązowego, zlotego me­
dalisty, który ~gt nąl 
dnia 15 stycoonia na uli­
cy Gagarina. Wabi się 
Neptun. I:.ódź, Gagarina 
:1,7, m. 49, tel. 460-77 

2589 Il 

m 

DLA KANDVDATOW 
NA WYŻSZE UCZElN·IE 

" 

Badania leka·rskie dla kandydatów do 
wszystkich szkól wyższych w kraju, 
którzy świadectwa dojrzałości otrzyma­
li w latach ubiegłych i mieszkają w 
· Lodzi, przeprowadza 

PRZYCHODNIA OBWODOWA 
DLA STUDENTOW 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 48. 
Przy rejestracji kimdydaci zobowiązani 
są przedłożyć: 

1. Dowód osobisty. 
2. Wynik prześwietlenia rtg klatki 

piersioiwej. 
3. Wynik badania krwi na OB. 
4. Wynik badania krwi na WR. 
5. Zaświadczenie o szczepieniu prze­

ciw durowi brzusznemu. 
Zdjęcia małoobrazkowe wykonują na­
stępują<:e stacje rtg: 

1. dla. dzielnicy Bałuty - ul. Lima­
nowskiego 47, 

2. dla. d7.iielnicy Górna - ul. Leczni­
cza 6, 

3. dla. dzielnicy Sródmieście - ul. 
Moniuszki 7/9, 

4. dla. dzielnicy Polesie - ul. Gdań­
ska 29, 

5. dla dzielnicy Widzew - ul. ~i-
talna 6. 

Rejestracja kandydatów z terenu m . 
Lodzi odbędzie się w niżej podanych 
terminach od godz. 15,30 w Przycho­
dni Obwodowej dla Studentów w Lo­
dzi, ul. Piotrkowska 48 (front, II p. 
pokój 21). Dla kandydatów, których 
nazwiska zaczynają się na literę: 

A, B, C - dnia 15 ma.rea br. 
D, E, F - dnfa 16 ma.rea br. 
G, H, I, J - dnia 19 marca br. 
K, L, L - dnia 20 marca br. 
M, N, O - dnia 2I marca br. 
P, R - dnia 22 marca br. 
S, T - dnia 23 marca br. 
U, W, Z - dnia 26 marca br. 
Kandydaci z terenu woj łódzkiego ba­
dania odbędą w powiatowych przy­
chodniach obwodowych. Bliższych in-~

•( + BUDOWA DOMKÓW LETNISKOWYCH (CAMPINGI) 111 

+ UTWAIRDZANIE NAWIERZCHNI NA PLACACH ~ \"llł formacji udziela sekretariat przycho-

.!'.! 

:············································ 
: WYDZIAL ZOOTECHNICZNY 

• • • • • • 

A'ADEMU ROLNICZEJ w LUBLINm 
przyjmuje zgłoszenia na 

ZAOCZNE STUDIA UZUPELNIAJĄCE 
MAGISTERSKIE 

do dnia 30 kwietnia. 1973 roku. 
O przyjęcie na studia mogą ubiegad 

się osoby, które: 
li posta,daJą dyplom t tytuJ lntyn!era eo­

oteehnika lub lnżyniera rolnik&, 
~I pracowafy Pl"ZOO co najmniej rok w 

z.a.wodzie ~odnym tub pokrewnym 2 
obranym kierunkiem studiów, 

~I zostały sk:lecowane przez zakład pracy, 
ł) złożyły z wynikiem pomyślnym eiru• 

mln wstępny. 

Wymagane dokumenty: 
l) podanie, 2) tyclorys

1 
31 dypJo~ uk~­

c-Lenja studiów wyzszycn. łl zaśw1admeru.e 
o s~u pracy, 5) z.aświadca:en1e z za.kładu 
pra.cy o wyratenJu i:gody na st~a, 6) 5 
fe>tografie, 7) kwestlonarius"l osobowy po­
llwiadca;ony prze.: układ pracy - n&Jety 

nadsyłać pod adresem 
AKADEMIA ROLNICZA, 

ul, Akademieka 13, skr. poozt. 231, 
20-950 l.UBLIN. ~ 

Eg,zamln wstępny z fi-zjo•logli zwierząt 
oraiz ke>lo•kwium z za.tcroou pracy zawodo­
wej - odbędzoie 5dę we wirześn1u br. 

1038-k 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
LODZKI KOMBINAT BUDOWY DOMC)W, 

uL Nowo-Teresy 1 
przyjmie do pracy 

na nowych budowlach Osiedla Retklnla 
oraz do Fabryki Domów 

następujących pracowników: 
- MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW, 
- STOLARZY, 
- TYN.KARZY, 
- MURARZY, 
- LASTRYKARZY, 
- CIESLI, 
- MALARZY, 
- BETONIARZY, 
- MONTERÓW c.o. 1 wod.-kan„ 
- KOPACZY, 

' - UKLADACZY IZOLACJI, 
- ELEKTROMONTERÓW, , 
- MASZYNISTÓW LOKOMOTYW, 
- MANEWROWYCH, 
- WARTOWNIKÓW do straży przemysło-

wej oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifi­
kowanych budowlanych. 

Warunki pracy I płacy do omówienia w 
dziale zatrudnienia I plac w siedzibie kom­
binatu przy ul. Nowo-Teresy 1, pokój 126. 
Dojazd tramwajami linii: 5, 24, 25, 26 I 44 -
przystanek przy ul. Aleksandrowskiej róg 
Kaczeńcowej oraz autobusem linii 76 przy­
stanek końcowy przed kombinatem. -~, Z WLASNEGO LUB POWIERZONEGO MATERIALU, lll 

+ BUDOWA I NAPRAWA URZĄDZEN WC I C.O., 
+ BUDOWA SZKLARŃ OGRODNICZYCH, 

Jwfłi#K®A dni w godz. 8-15, tel. 21s-95 i i~~;~~ 
PRZYCHODNIA Skórno- 1111111-'ll-'ll-'l•n-.„ ............. ._ ........ ._.,._._.„„~9' BETONIARZY, robotników oraz pracowni· 
Wenerologiczna m. Lodzi ków o innych zawodach budowlanych 

1

•

11 

+ REMONTY BUDYNKÓW - BIEŻĄCE, 111 ul. za.kątna «, I p1ę.tro , z at rud n i natychmiast Lódzkie Przedsię-
rejestracja, przyjmuie ca p I e 

ZAPOBIEGAWCZE I KAPITALNE, tą dobę (oprócz nied?iel) biorstwo Budownictwa rzemys ow go 

+ MALOWANIE POMIESZCZEN (WEWNĘTRZNE udziela pot'ad w takre· Lódź, Al. Kościuszki 101 teł. 671-07. Praca 
sie chorób wenerycz11ych na terenie m. Lodzi. Wynagrodzenie wg 

1

•11 I ZEWNĘTRZNE) ORAZ TAPETOWANIE SCIAN, 111 i Jeczv bezpłatnie 
1 

układu zbiorowego w budownictwie. 533-k 
+ UKLADANIE PARKIETU, PLYTEK PCW, Dr Jadwiga ANFORO- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

WYKLADZIN PODLOGOWYCH ORAZ KSYLOLITU, 

• Ili 
WICZ - skórne, wenC!-
rycz.ne 16.30--19, Próchnl· 
ka a i775 e 

~I Roboty o wartości ponad 2.000 zł wykonujemy 

• w ramach kredytu PKO. 1542-k Iii 
!•====•===·=·=·===·=·=·-·=· 

CZERWONIEC Konstanty 
- &Lnekoloe. Tuwima ~o 

~905 g 

OBRONA PRACY DpKTORSKIEJ 

Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego Po­
litechniki Lódzkiej podają do wiadomości, 
że dnia 15 marca, 1973 r. (czwartek) o godz. 
10,15 w aud. E-1 (Pawilon Elektryczny, ul. 
Gdańska 178) odbędzie się publiczna obrona 
pracy doktorskiej mgr inż. Ryszarda Godlew­
skiego pt.: „Analiza układu pomiarowego 
wyważarki dynamicznej z zastosowaniem 
hallotronowych elementów mnożących". 
Promotor: prof. dr inż. Zdzislaw Parszewski 

-PL, 
Recenzenci: prof. dr inż. Adam Mor·ecki -

Politechnika Warszawska, 
prof. dr inż. Tadeusz Konopiński 
-PL, 
doc. dr hab. inż. Mirosław Rosz­
kowski - PL. 

Z rnzp.rawą doktorską zapoznać się moilna 
w OzyteLni Biblioteki Głównej Politecnniki 
Lódzkiej. 1920-k 

GLOBULKI ZET zmniej­
szają możliwość ~ajśr.ia 
w niepożąd•aną ciążę, Do 
nabycia w aptekach, dro 
geriach, kioskach 
„RUCH". Cena 1 opako­
wania 10 szt. - 1 - na 
receptę - 2.10 1832 k 

DOMEK jednorodzlnny z NAPRAWA telewlzorow. 
dziaŁką 0,5 ha na peryfe· Tybinkowski. 215-73 
riach Lodzi lu•b w woj . 3242 g 
łódzkim - kupię. Cena 
O<i 60.000 do 100.000 zł. TLUMACZENIA Q,f!Uko­
Oferty „45 p" Prasa, we, medyczne (75 proc. 
Piotrkowska 96 zniaJki) kilka języków, 
--- - inż. Wroński S34-31 f4 p 
DZIALKĘ 4.0:12 m, Mrów 
cza 1 - sprzedam. Wia· NAPRAWA telewiz·nów. 
domość: Lódź, Mokra 567-31. Gt.owiński 395 g 
35--42 2795 g 

„SYRENĘ 104" stan bar­
dzo dobry sprzedam. Tel. 
544·56, po godz. 18 

3071 g 

Ml.ODE, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spól 
dzielni poszukuje ~d­
dzie!nego pokoju. Oferty 
„31()8" Prasa, P.lot.rk·~w­
s-ka 96 

FARBUJEMY: bluzki mo­
dylon, bri-nylon, helan­
co, bistor, elastor, koszu­
le non-iron, su~nie kP­
ro.nkowe, crernplinę, ka· 
rak uty sztuczne, m isle 
\Vełnlane, nylonowe, or­
tallony, casilon. Zakład 
prywatny Nowomiejska 10 

H07 g 

ZAKLAD Samochodowy 
Lódź, Rudzka 17/19 śwlad 
czy usługi w zakresie: 
mechaI>tki pojazdowej, 
wymiany oleju, smaro­
w&nia. Toma,nkiewi.cz 

- 2 ROBOTNIKÓW gospodarczych, 
- INŻYNIERÓW architektury i instalacji 

sanitarnej z uprawnieniami do projekto­
wania i odpowiednią praktyką w pro­
jektowaniu, 

- TECHNIKÓW architektury instalacji 
wod.-kan., 

- Z-CĘ KIEROWNIKA działu organizacji 
produkcji i zbytu z wyższym wyksztalce­
niem ekonomicznym lub prawniczym z 
praktyką w biurach technkzno-handlo­
wych, 

- 2 TLUMACZY ze znajomością języka 
niemieckiego i rosyjskiego (wymąga.na 
znajomość słownictwa technicznego), 

- MASZYNISTKI ze znajomością jęz. ro· • 
syjskiego i niemieckiego, 

- KSIĘGOWEGO z praktyką, 
zatrudni Biuro Studiów i Projektów Prze­
mysłu Włókienniczego w Lodzi. Zgłoszenia 
prosimy kierować na adres biura, ul. Głów­
na 12. 1317-k 

USŁUGI 

NAGROBKI 
• Betonowe elementy: płyty 

dachowe, chodnikowe, 
obrzeża trawnikowe 
i krawężniki, 

• Układanie parkietu i płytek 
PCW, 

• Wykładanie wnętrz szkłem 
kolorowym i lustrami, 

• Nową stola·rkę budowlaną, 
w y k

1 

o n u j e 
na zlecenia osób prywatnych 

za gotówkę i na raty 

SP-NIA PRACY 
„POSTĘP TECHN1CZNV" 

Łódź, ul: Wojska Polskiego 190, 
tel. 594-30. 

1719-k 

GLOWNEGO księgowego na stanowisko na­
czelnika wydziału oraz dwóch teehników 
samochodowych na stanowiska likwidatorów 
szkód auto-casco zatrudni natychmiast Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń - Oddział dla 
m. Lodzi, Al. Kościuszki 57. Wa·runki pracy 
do uzgodnienia w referacie kadr, VI piętro, 
pokój 62, tel, 293-46 wewn. 38, 1722-lk 

~··········································· 
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IOBOTA - S MARCA B~ 
PROGRAM I 

10.00 „Dwie przesylki" - film fab. prod. ang, 
(kolor) (W). 11.55 Biologia kl. IV lic. - Pocho­
dzenie i ewolucja człowiekowatych (W). H.20 
Technikum Rolnicze (W). H.55 Technikum ROI· 
nlcze (W). 15.50 Redakcja Szkolna zapowiada 
(W), 16,0S Telereklama (W). 16.30 llziennik TV 
(W). 16.40 Dla młodych widzów: XXVll trój· 
mecz harcerski (z Katowic). 17.40 „z kamerą 

wśród zwierząt" (z Wrocławia). 18.15 Akademia 
- reportaż (kolor) (W). 18.3S „Godzina Orfeu­
sza" - magazyn muzyczny nr 25 (kolor) (W). 
19.20 Dobranoc (kolor). (W). 19.30 Monitor (ko· 
lor) (W). 20.15 „Dwie przesyłki" film fab, prod. 
ang, (kolor) (W). 22.00 Dziennik TV I kronika 
Zimowych Igrzysk Młodzieży Szkolnej w za. 
kopanem (W). 22.20 Wiadomości sportowe. 22.3> 
M:elodie Wielkiego Ekranu - Groteska muzycz­
na (z Katowic). 23.35 Mistrzostwa świata w jeź· 
dzie figurowej na lodzie - Jazda dowolna męt­
czyzn (z Bratysławy). 

PROGRAM II 

16.50 „Calcutta, Bombay, Mahabalipuram" (37 
dni w słońcu Indii) odc, Vll (ostatni) Katowice 
(kolor). 17.25 „O czymś Innym" prof, Kazimiera 
l\llchalowskl, 17.40 „Filmy Andrzeja Munka" cz. 
I (Polska oczami dokumentalistów 1945-1970). 
18,25 „Sprechen Sie deutsche" - język niemiecki 
lekcja 9. 18.50 „Wybrzeże szkieletowe" (Swiat 
który nie może zaginąć) angielski seryjny film 
dokumentalny (kolor). 19.20 Dobranoc (kolor). 
19.30 Monitor (kolor). 20,20 „z piosenką nie jest 
zimno" program rozrywkowy TV CSRS. 21.25 
24 godziny (kolor). 21.35 „Balet Argentino Cle 
Arte Folklorico" (Folklor świata) film prod. 
NRF (kolor), 22.05 „Noc poślubna" (Wieczór z 
Fernandelem) film fab, wioski (kolor). 22.50 
Slim John - kurs podstawowy języka ang. 
powt. lekcji 9, 

NIEDZIELA - 4 MARCA BR. 
PROGRAM 1 

7.43 TV Kurs Rolniczy (W). 8.20 Przypomina­
my, radzimy (W). 8.30 Nowoczesność w domu 
i zagrodzie (W). 9.0o Dla młodych w~dzów: Tu· 
leranek - Galeria, „Nicili z Gracjiu - film z · 
serii: Naokoło świata - „W pogoni za wilkiem" 
- film z set'.ii: „Mój przyjaciel Ben" (kolor). -
Wizyta w Muzeum Lokomotyw - Telewizyjny 
Klub Smialych (z Wrocławia), 10.20 W starym 
kinie - „Wspaniała dziewczyna" (W). 11.10 a 
Reprezentacyjna Orkiestra Sląskiego ~ru 
Wojskowego (z Wroclawfa). 11.40 Prze · y (W). 
12.10 Dziennilc TV (W). 12.25 Sport '1 ~a­
zyn Sprawozdawczy (W). 13.40 wik Jerr.y 
Kern „Karampuk" cz, V - Prawo Karampuka 
(W). 14.05 „Piórkiem i węglem" (z Krakowa), 
14.25 „Bonanza1c - „Narzeczon llossa" (l\'). 
15,15 „Mikołaj Kopernik" cz. IV m doku.m. -
Dziedzictwo I legenda (kolor). ). 15.łS Kry-
teria - felieton (kolor) (W). 1 OO MlstrzOlltWa 
świata w jeździe figurowej na złe - Poka· 
zy mistrzów (kolor) (z Bratysla' ) • 17,10 Wiel­
ka gra - teleturniej (W). 18.20 Piosenka dla 
Ciebie (z Wrocławia). 19.20 Dobranoc (kolN"). 
19.30 Dziennik TV. 20.05 „Wojna i ój" - a. 
U film fab. prod. radz. (kolor). (W). 21.łO KrfJ­
nlka filmowa (W), 21.50 Magazyn sporti>W.Y (WJ, 
22.30 Koncert rozrywkowy (kolor). 

PROGRAM Il 

14.30 „Wśród lasów" (Kowalski powinien odpo· 
cząć) cz. li program publ. (Wrocław). U.55 „Nie. 
zwykle przygody lnokientija zwanego Kieszką" 
cz. li film fab. radz. (kolor). 16.05 „Miody Teatr 
71" program pub!. 16 .. 35 „Turniej Politechnik" 
walczą Politechniki: Poznańska z Warszawską 
II mecz półfinałowy (Lóelż). 17.35 (Filmy Kazi· 
rnłerza Kutza) „ Milczenle". 19.20 Dobranoc (ko­
lor), 19.30 Dziennik TV. 20.05 „Arabeski" - pro­
gram pop.-naukowy (W). 20.20 „Wieczór tanecz­
ny« - cz. I (kolor). 21.00 Scena Młodych: „Gil· 
gamesz". 21.45 Figury rytmiczne - wizje ulotne. 

PONIEDZIALEK - 5 MARCA BR. 
PROGRAM I 

12.45 Technikum Rolnicze (W). 13.25 Technikum 
Rolnicze (W). 15.20 Politechnika TV: Fjzyka kurs 
przygotowawczy - Fale elektromagnetyczne cz. 
I (z Gdańska). 15.55 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy - Fale elektromagnetycz. 
ne cz. II (z Gdańska). 16.30 Dziennik TV. 16.40 
Zwierzyniec (W). 17.15 Obserwatorium (W). 17.25 
E.cho stadionu (W). 17.;;o Wiadomości Dnia. 18,10 
Program filmowy (L Lodzi). 18.45 Eureka (kolor) 
(W). 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik TV. 
20.05 Teatr Telewizji: Federico Garcia Lorka 
„Dom Bernardy Alba" (W). 21.25 „Bronili do· 
mu" - rep, (WJ . 21.55 Dziennik TV. 22.15 Wia­
domości sportowe i Kronika Zimowych Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej w Zakopanem (Kraków). 
22.25 Słynne arie operowe (W). 23.10 Politech­
nika TV: Fizyka kurs przygotowawczy (powt.) 
(z Gdańska). 23.45 Politechnika TV: Fizyka kurs 
przygotowawczy (powt.) (z Gdańska). 

WTOREK - 6 MARCA BR. 
PROGRAM I 

8.20 „Wojna I pokój" cz. U pt. „Natasza Ro­
stowa" - film fab prod. radz. (kolor) (W). 
9.55 Język polski dla klas V-VI - o miejsce 
wśród ludlzi (W). 10.55 Język polski dla klas 
111 lic. - Skamandryci i Awangarda (W). 11.55 
Język polsl<i dla klas IV lic. Bertold Brecht 
„Matka Curage I jej dzieci" (W). 12.45 
Język polski dla klas li lic. Zygmunt Krasiński. 
Nieboska komedia cz II (W). 16.30 Dziennik TV. 
16.40 Telewizja Mlodvch (W). 18.10 „Ballady lu· 
dowe" - program TV Czech. (W). 18.25 Wiado­
mości dnia. 18.45 Polityka dla wszystkich (W). 
19,20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 „Sciga­
ni przez śmierć" - film fab. prod. franc. (W). 
21.55 Kontakty (W). 22.25 „Kominiarz przynosi 
szczęście" radziecki program rozrywkowy (W), 
22.45 Dziennik TV. 23.05 Wiadomości sportowe. 
(Kraków), 23.20 TV Technikum Rolnicze - Ma­
tematyka - lekcja 6 (W). 23.55 TV Technikum 
Rolnicze - Uprawa roślin - lekcja 4 (W). 

PROGRAM Il 

16.55 „Zwierzyniec" i „obserwatorium". 17.40 
, Tradycja 1 nowoczesność" progr. publ. (Lódź). 
i8.10 „Rzeźba w Pałacu Dożów" reportaż (ko· 
lor) 18.20 „Bitwy, kampanie, dowódcy" progr. 
pubi. 18.45 Język rosyjski lekcja 22. 19.20 Do­

·branoc, 19,30 Dziennik. 20.05 „Historia dolara" 
(Glob) progr. pub!. 20.35 „spotkamy się na Vla­
chowce" - gra orkiestra Karela Vlacha. 21.20 
24 godziny (kolor). 21.30 „Zdrowie i choroby 

--- ---- -- ---- --- ---- -

skóry (Spotkanie z medycyną). 22.00 „Sprechen 
Sie deutsch" język niem, powt, lekcji 9, 22.25 
Słowniczek Kina Wersji Oryginalnej. 22.35 Kino 
Wersji Oryginalnej „Adiutant Jego ekscelencji" 
cz, II seryjny film radz , / 

SRODA - 7 MARCA BR. 
PROGRAM I 

8.00 „Sciganl prze:t. snuta c" - film fab, prod, 
franc. \W 1. ~.55 UlStoria ala klas V 1!1 - l'o.ko• 
lerue Kol umbo w (W), 10.:.5 łiLStorfa ala klas v 
- L..)'C.1t' W .d!,::,h.UlJJ.W~ (W)• ł-'.~:> J. 'V .a.t:CdW.b.Um 

Ro1u.wze (W). 1a.~ • .1.'V '.1.'ecullil•um Jio„ucze (\\-), 
14.uu Wybieramy zawod \:t. hatowic). 1;,,u l'Ol1-
tcc,1nilia '.l' V; 1uatt:u1aiy.lia kua.· ~ pt'L.,:rgolvwa\ ... CZY 
- Jednol<launo>c \z Wrocław1a1. ló.a5 PolJLecn­
nika •1·v: l\llltematyKa KUL'S 1,ll.<yguwwaw12y -
~octobu:HlSl.Wu (.t. wcoctaw1aJ • .1.ti.Ju J.>MeuulA. ·.rv. 
l6.4U Uia mtodyctJ w1azow • „sznota Juugow .ituuo'• 
- z cyKlu; „LataJący łio1„11aer" (z ul.lans.ka). 
17.10 l\•aria b.ownacl<a „urymasela" (W). 17,35 
llUor_macJe, 1'0Wllry, _ l:"ropozycJe (Wj. 17.5:. „syl· 
weLKl ~ Nluzy" .1;1zo1eta .GaWLSLOWSKa (z Poz~­

nia), 18.~5 Wiadomośc.t dnia, 18.45 Postawy -
m<odziezowy uwutygualli.k (W). 1•.io uu„1·„noc 
(kolor). 19.JO Dziennik TV. ~o.oo Studio ti3 a 
CYKiu: „Opowiesc.i moJej żony" Mirosław :.Gu· 
lawsKi wiaowisko pt. „her" (W). 20.15 „szp1ec 
cesarza" f1lm prOd. franc. pt, „W kraju spo­
kojuej wody" \kolor). (Wj. ~1.10 Swiat i Polska 
(W) . ~l.55 Z teki folKlorystycznej Adolfa Dyga­
cza (z Katowic). 22.30 llziennik TV 22.50 Wiad. 
sportowe, \W), 23.25 Polltechnika TV~ Matema­
tyka kurs przygotowawczy (powt.) (Wrocław), 

u.oo Politechnika TV: Matematyka kurs przy-
gotowawczy (powt.) cwrocław). . 

PROGRAM U 

16.50 „Nasze recenzje", 17.05 „Swiat w kame. 
rze na•~ycu reporterów·• 1) „W .kraju muzyki 
1 pieśni" 2) „ W tury oskim lesie" rumy 1'ele­
Aru. li.30 „Spotkanie z Warszawą" - progr, 
pub!. 18,00 „l'ollena•• - poradnik kosmetycz­
ny. 18.05 „ V. ro cl a w na pięciolinii" przegląd wy­
darzen muz. 18.45 Język francuski lekcja J7 cz. 
li. 19.!0 l.lobranoc (kolor). 19.30 Dziennik. 20.os 
„Telewizja Warszawa w programie V" program 
rozrywkowy cz. IV. 20.ł5 Anna Achmatowa 
„Miejsce, jakle miałem" (Poezja radziecka), 21.10 
24 godziny (Kolor). 21.20 Teatr Sensacji: ~bi­

gniew Safjan „Dwa wyroki" (powt, z 3. X, 70), 
2.45 Język rosyjski, powtórzenie lekcji 22 (Ka-

lOWice). 
CZ ARTEK - 8 MARCA BR, 

PROGRAl"U 1 

1.55 „Szpieg ces rza" film prod. franc. pt, „W 
kraju spoKOJUeJ Wtl<IY" (kolor). (W). 9.55 Języ.11; 
pol.sJ<.1 dla klas II lic, - Cyprian Kamil Nor• 
w.id (W). 10..U Jezyk polski dla klas VII - Eliza 
Orzeukowa ABC (W). 11.55 Język pols-ki dla 
klas IV lic. - Bertolt Brecht (W). 14.0o Mate• 
matyka w szkole Krakowa). 16.30 Dziennik 
TV. 1&.łO Ekraa a atkiem (W). 17.45 KrGllika 
filmowa (W), 11..U „Hipnotyzer" - fHm bale­
towy (kolor) (W), 8.25 Wiadomości Dnia, 18.45 
,;rugi o tar1J" p gr. pub!. (ze Szczecina), 19.15 
Przypomłna,my, dzimy (W). 19.20 Dobranoc 
(kolor). 19.311 Dziennik TV. 20.05 „Zloty lljlP'ł­

Jeon" - film tab. proo. ang, (koYor) <WJ. · 20.5s 
„Gdyby c. ~eden kwadrans" - progr. publ, (J: 

). 21.25 Ekspres nr 21 (W). 21.55 „Mala­
rze i modelka" - felieton filmowy (kolor) (W), 

22.10 „360 stopni wokól Marlsol" - hiszpański 
program rozrywkowy (kolor). (W). 23.00 Dzien­
nik TV. (W). 23.30 TV Technikum Rolnieze (W), 
0,05 TV Technikum Rolnicze (W), 

PROGRAM II 

16.45 „życzę Ci" - felieton. 17.05 ,,Miłość I 
życie kobiety" - program muzyczno-poetycki 
(powt.). 17.45 „Pani inżynier" - reporta:t (ko­
lor). 18.00 „Tylko dla kobiet" (Kolorowe spot­
kanią) ....: program popularnonaukowy (kolor), 
18.30 „Dom" - progr. public. 18.ł5 Język an­
gielski w nauce I technice, lekcja 23, 19.20 Do­
branoc (kolor), 19.30 Dziennik, 20.05 „Nazywa 
się dr Ewa" - reportaż. 20.15 „Dla Ciebie" -
program rozrywkowy. Zl.10 „Kolekcja wiosen­
na Mody Polskiej" (kolor). 21.50 24 godziny (ko­
lor). 22.00 „Nasi milusińscy". 22.10 „Ogłoszenie 
matrymonialne" - film TVP. 23.00 Język fran• 
cuski, powtórzenie lekcji 37, cz. II, 

PIĄTEK - 9 MARCA BR. 
PROGRAM I 

9.00 „Zloty napoleon" - film fab. prod. ang. 
(kolor). (W), 11.55 Wychowanie obywatelskie dla 
klas Vll - Szlachetne zdrowie (W), 10.55 Wy­
chowanie obywatelskie dla klas Vlll - „Polska 
- państwo bałtyckie" (W). 12,45 TV Technikum 

·Rolnicze (W). 13.25 TV Technikum Rolnicze (W), 
15.20 Politecbnika TV: Matematyka kurs przy­
gotowawczy - Twierdzenie Pitagorasa (z Wro· 
cła wia) 15.55 Politecbnika TV: Matematyka 
kurs przygotowawczy - Twierdzenie o okręgu 
(z Wrocławia). 16.30 Dziennik TV. 16.40 Pora na 
Telesfora (kolor). (W). 17.25 Nie tylko ,dla pań 
(W). 17.45 „Piosenki w mundurze" - Sląska 
Estrada Wojskowa (z Lodzi). 18.15 Turystyka I 
wypoczynek (W). 18.25 Wiadomości Dnia. 18,45 
za kierownicą (W). 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Ballada o ścinaniu drzewa" 
- film TVP (W). 20.40 Panorama Tygodnia (W). 
21.20 Teatr Telewizji: Wojsław Brydak „Gra" 
(Gdańsk). Po teatrze ok. 22.15 Dziennik TV. 
22.35 Wiadomości sportowe (W). 23.00 Politech­
nika TV: Matematyka kurs przygotowawczy (z 
Wrocławia). 23.35 Politechnika TV: Matematyka 
kurs przygotowawczy (powt,) (Wrocław). 

PROGRAM II 

16.45 „Podróże naukowe" - Ze świata fizyki 
(Gdansk). 17.15 Polski Film Dokumentalny -
program prowadzi red. Andrzej Zalewski, w 
programie m. in.: filmy: 1) „Krzeczowice -
jesień", 2) „A ten majątek miał hrabia Czar· 
necki" 18.00 Telewizyjny Uniwersytet Powsze­
chny TVP „Kłopoty z kąpielą związane" (Hi· 
storie z tej ziemi). 18.30 „Slim John" - kurs 
podstawowy języka ang„ lekcja IO. 19.00 „Hallo 
Dolly" (Potyczka z filmem). 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 „Jazz Jamboree" - frag­
menty najciekawszych koncertów. 20.55 „Timo 
Rinnl?lt porwany" - film fab. NRD, cz, I. 
22.15 24 godziny (kolor). 22.25 „Kr:vptonim N" 
- program popularnonaukowy. 22.55 Język &n­
gielski w nauce I technice, powt. lekcji 23. 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 z płyt „Pot• 
skich Na.grań". 9.30 Mookwa :tr. 
melodią I piosenką sluchaezom 
polskim. 9.45 Kochaneczku, 
p ierwszy byleś ml najmilszy. 
IO.OO Co czyta kraj . 10.08 Prze­
boje 3 pokoleń. 10.40 Co sły­
chać na świecie. 10.45 Kwa­
drans dla Marii Laforet. Il OO 
z lubelskiej fonoteki. 11.25 Nasz 
d zień powszedni. 11.30 Mel\Jdie 
polskiego ekranu . 12.05 Z kra­
ju l ze świata. 12.20 Zagrajcie 
ml muzykanci. 12.30 Koncert 
życzeń . 12.50 W kręgu operet· 
ki. 13.25 Poradnik rolnika. 13.35 
Królowa karnawalu. 14.00 Ak­
tualności naukowe. 14.05 Z jaz­
zowej płytoteki. 14.30 Sport -
to zdrowie . 14.35 Przekrój mu­
zy czny tygodnia. 15.00 Wiad. 
15.05 z archiwum piosenki. 
15.30 Listy z Polski. 15.35 Wiel­
cy śpiewacy operowi. 16.00 Wia 
domości. 16.03 Tu druga imia­
na. 16.10 W kręgu polsk.lej mu­
zyki. 16.30 Non stop przebo­
jów. 17.00 Studio Młodych . 17.15 
Gitara l p iosenka. 17.50 Ry1rn, 
rynek, reklama. 18.05 Płyty z 
różnyeh stron - Polska - no­
wości „Polskich Nagrań". 18.30 

ment: 1U9 M·iini'"llr!ełll\d r~ 
klorystyczny - dzi.ł Indonezja. 
u.oo Więcej, lap!ej. taniej. 1U5 
Rep, literacki - "Kto ale boi 
komitetu blokowego". U.35 M. 
Kruzel - Sawa gra na erga· 
nach. 16.00 za wsze o 15 - pro­
gram dla dziewcząt I chłop­
ców. lMO Melodie ludowe. 15.50 
Wiersze J . A. Frasika. ULOO 
Alfa I Omega. 16.15 Z muzyki 
rosyjskiej _ 16.43 (L) Aktua\noś· 
cl łódzkie. 17.00 (L) Felieton: 
„Okolice kultury". I7.20 (L) 
Mozaika muzyczna. 18.00 (L) 
„700-lecie Wolborza" rep. 
18.30 Echa dnia, 18.40 Widno­
krąg 19.00 Studio Młodych 
„Dźwiękowe pocztówki". 19.15 
Lekcja Jęz . franc. 19.30 „M3ty­
siakowie". 20.00 Recital tygo­
dnia. 20.30 Nowe wiersze r.. 
Mariański ej . 20.40 Nuty, nutki. 
21.00 Przegląd filmowy - Ka­
mera . 21.15 G . Faure - Suita 
„Masques et Bergamasqnes" 
op 112. 21.30 Z kraju I ie ŚW! a 
ta. 21.45 Wiad. sport. 21.50 
Przewodnik koncertowy. 12.30 
Rad iokabaret „Trzy po ~y". 
23.30 Wiadomości. 

PROGRAM ID 

·12.os z kraju i ze świata. 1%.25 

za ~rOW!llic~; tł.OO !ta ~U 
cińskiej antenie. 15.00 Ekspref 
sem przez świat. 15.10 Egz~ 
tyczne rytmy po trancusk~ 
15.30 Odpowiedzi z ró:tnyc)\ 
szuflad. 15.45 Premiery ,,Pol­
skich Nagrań". 16.00 Powrót 
rock and rolla. 16.30 Piosenki 
T. SUwiaka. 16.45 Nasz rok 73. 
17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 „Tajemnica ślepy.eh pta­
ków" - odc. pow 17.15 Mój 
magnetofon . 17.40 Mój malarski 
eksperyment - gawęda. 17.50 
Kwadrans dla zespotu The Cha­
cachas. 18.05 Piosenki z mia­
stem w herbie - Kansas Ci• 
ty. 18.30 Polityka dla wszyst· 
kiCh. 18.45 Antologia miniatu­
ry muzycznej - romans 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05 
Pocztówka dźwiękowa i Rzy-
mu. 19.20 Książka tygodnia. 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Korowód taneczny 21.50 
R y szard Wagner „Tann­
hauser" 22 .00 Fakty dnia. 22.08 
Gwia zda siedmiu wieczorów -
zespól Franka Zappy 22.15 
„Wiejski Sherlock Holmes" -
odc. pow 22.45 Plosenkl „a ca­
pella". 23.00 Miniatury poetyc­
k ie - „Zaproszenie do Italii". 
23.05 W ieczorne spotkanie a 
B. Streisand. 

Jutro niedziela. 18.35 Mlodzl .-------------------------------
artyści radzieccy - A. biubi-
mow. 19.05 Muzyka I aktualno­
ści. 19.30 Wędrówki muzyczne 
po kraj u. 20.00 Dziennik. 20.15 
Melodie 3 kontynentów. 20.50 
Kronika sportowa. :n.oo Pod-
wiec:wrek przy m ikrofonie. 
22.30 Rytm, taniec I piosenka. 
23.00 li wydanie dziennika. 23.10 
Muzyka. 23.15 Rytm, tan iec, 
p iosenka. 24.00 Wiadomości, 

PROGRAM U 

8.30 Wlad. 8.35 Magazyn pu­
bl icystyki naukowej. 8.55 „Nie 
bój s ię, dziewczyno" gra 
Kapela Region. z Plątko\tej. 
9.00 „Zabawa w rakietę". 9.20 
Spiewa Chór PR I TV we Wro­
cławi u. 9.40 Studio Młodych -
„Sami o sob ie". IO.OO Teatr 
PR: „Leśne opowieści" - słu­
chowisko. 10.45 Z nagrań wio­
lonczelisty Daniela Szafrana. 
11.00 Polska i świat. 11.20 Mu­
zyka ro2lrywkowa. 11.30 Wia­
domości. 11.35 Rodzice a dziec­
ko. 11.40 Fr. Liszt: „Prome­
teusz" - poemat. 12.05 (L) Kc­
munikaty_ 12.10 (L) „Głos zie­
m i łód2lkiej". 12.25 (L) Aud. ty­
godnia. 13.00 „Nowa nauka -
informatyka". 13.20 Spiewa U. 
S i pl ńska 13.30 Wiad. 13.35 „so- I 
wizdrzal świętokrzyski" - frag-

(Dokotiozelllie ze str. 6) 

Powstają wte<ly dwojakiego 
rodzaju 'zagrożenia ' - lęk 
przed powtórnym ujarzmie­
niem przez drugą osobę {mło­
dzi pamiętają dł:ugo psychicz­
ne „jarzmo" wladzy rodziciel­
skiej) oraz lęk wynikający z 
nieodporności na frustrację, 
tzn. zagrożen•ie pe>wstaje w 
me>mencie niespełnienia ocze­
k iwań przez partnera np. dru­
ga o soba ignoruje mnie. Jak 
widać potencjalny partner jest 
też potencjalnym wrogiem. 
Życzliwe przyjęcie po.sla:nia 
np. .spojrzenia, uśmi,echów, z 
którymi jak z białą flagą wy. 
chodzi z twierdzy własnego 
„ja", je.st zaledwie początkiem 

Inte • esu 
h 
Na j ezdnl zdarza sł!! Wiele 

takich sytuacji. w których sy­
gnalizacja „hamuję" przydała­
by się nie tylko z tylu samo­
chocl!u ale i z przodu czy bo­
ków. Najprostszy przykład: mo­

yu ład 

st11 łwtatlem eiągtym jedynie 
lampy ltierunkowskazów poło­
żone po stronie przeciwnej CIO 
świateł migania oraz światła 
„stop" na tyle pojazdu, 

ment kiedy samochól zbliża s :ę 1---------------­
do przejścia dla pieszych. Tym 
bardziej więc godny jest uwa· 
gi wynalazek Zbigniewa Smól· 
sklego z Politechniki Warszaw­
skiej zarejestrowany w Urzę­

dzie Patentowym pod nr 64248. 

Autor opracował lnteresuj3,cy 
układ hamowania pojazdu me­
chani<:znego, w którym naciś­
n ięcie pedału hamulca powo­
duje zapalenie światła „stop" 
na tyle pojazdu, a także za­
palenie światłem c!ągl~·m - ża­
rówek kierunkowskazów na 
tyle, pt'Zodzie 1 z boków. W I 
przypadku hamowania i Jedno­
czeg,nej 2'miany kierunku ru­
chu, w takim u-kładzie świec" 

nawiązamego kOlllta~tu. Próby 
dal&zych zb1'iżeń mogą się 
skończyć odpra,wą - ob.I'Ollla 

D\ac1e1a 
małżeństwo? 
„wnętrza" prze-waż.a nad ten­
dencją nawiązania kontaktu. 
W przypadku takim chronimy 
się przed towarzyszącemu po­
znaniu uczuciem lęku, lecz na­
dal powstajemy samotni. 

WP fo AT 'I OOTOWKOWls 
PRZYJMUJE IEKRETARIA1' 
„DZIENNIKA• PlOTRKOW• 
SKA 96, LEWA f.Pi'IC:YNA, III 
PIĘTRO (WINDA CZYNNA), 
CODZIENNIE W GODZ. 1&-18. 
WPl.ACAJĄCY OTRZYMUJB 
POKWITOW A.NIB ORA.'I PA• 
MIĄTKOWĄ PLAKlETK'IS. 
NAZWISKO LUB NAZW~ lN• 
STYTUCJI PUBLIKUJEMY W 
G.\ZEClE. 

edyinym rozwiązaniem 
tego problemu jest„ 
tzjednoczenie z drugim 
czle>wiekJem, przy za. 

cho iu iintegrałności partme­
rów - czyli Po prostu miłość. 
Akt milośoi to akt wzajem­
nego przenikania, któremu to­
war'l':'j'6'Z:y uczucie petnego ze­
spolenia dwóch osobowoś0i. 
Połączenie dwóch kochających 
się osób w malżeństwie jest 
więc stanem oczekiwanego 
zjednoczenia, powtórzeniem 
„raju' z dzieciństwa, oczy. 
wiście w innym wymiarze. 

•) Autor korzystał z kon-
sultacji doc. dr J, Strojnow­
skiego, 

Z. CHABOWSKI 

lllllllllUIWlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUllllllllllllHłłHIHlllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

„ 

POZIOMO: !. Oklaski, ł. Ro­
dzaj dwuko1owej taczki, 7 Ty­
tuł ab isyńsk i, 8. Amerykański 
chruśc i el. IO . Gatunek palm y , 
12. Poprzedza toreadora, 14. 
Odmiana chalcedonu, 16. Miej· 
sce triumfu S cypiona nad Han­
n ibalem, 18. Większa niż wieś, 

19. Halucynacja, 2.1. Tkanina 
lub zwjerzę, 24. Kreował Jedną 
z głównych ról w „Krzyża-

rB 

li 
11 

kach", 27. Obraz prawosławny, 
28. Drugi potraw siana, 29. 
Dźwięk , 30. Tytuł opery Rim­
skiego-Korsakowa, 31. Pierwia­
stek chemiczny. 

PIONOWO: 1. Miejskie wrota, 
2. Radziecki port czarn0morski, 
3. Napój alkoholowy, !. To, co 
pozostało na dnie, 5. Nieczysta, 
grubsza sprawa, 6. Lutowa so­
lenizantka, g, Twórca n iereaJ-

l\laQrOdlJ: 

nych teorii; 11. Tiluksfer; t~. 
Przylądek na Antarktydzie, 15. 
Moskiewski „Uniwersai". 17. 
Nie mówiący aktor. 19. Rodzaj 
zboża, 20. Płaca od sztuki, 22. 
Roślina architektoniczna, 23. 
Uwocl.zic1el z ekranu, 25. Przyj­
dzie niebawem, 26. Dziewiąty 
stopień gamy diatonicznej. 

(cis) 

Rozwiązan i a nadsyłać pros!-
my pod adresem „DL" w ter­
minie 7-dniowym z dop isk;em 
na kopertach krzyżówka nr 8. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 5: 
POZIOMO: dziecko, pejcz, za­

dra, abnegat, Inserat, gnu, APJ, 
Pilzno, palenie, puma, kryształ, 
zarost, ton, amazonka. 

PIONOWO: drzwi, Indus; 
omasta. pensja, zatrucie, a~:l>· 
nom, gagi, pieczone, pli-;z.ka, 
sadysta. iwa, perła, akt., sto. 

zaszyfrowane hasło brzmiało: 
„NAJLEPSZYM PREZENTEM 

POLISA UBEZPIECZENIA ZA• 
OPATRZENIA DZIECI" 

Nagrody (bony towarowe po 
300 zl) wylosowall: 

MARIA KAMIŃSKA, t.ódt, ul, 
Obr. Stallngradu 19 

JOZEF PĄGOWSKI, Zduń;;ka­
Wola , ul. Laska 73 a 

W ANDA NOWAKOWSKA, 
Lódź , ul Bratysławska 6. 

Nagrody są do odebrania w 
Wydziale Organizacy jno-EkonJ· 
m icznym PZU, Al. Kościuszki 
nr 57, V p„ pokój 53, w iOdz. 
od 12 do 15. 
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